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Wychodzi codziennie o godzinie. £ po południu 
i  wyjątkami i ni poświątf-eKnych.

i hosatujo w miejscu IC hal.,
iioc/.tii lo lii ara  Kodak uy i i Adniinistraeyi
ulica Oaiiriii^ekieąo 1. (2, _  Klispedyeya miejscowa 
w Ageneyi < zif-nnikow St. Sokołowskiego Pasał Haus 
sosuua i- -■ Jjisty należy frankować.

Keklamaeyc otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redako.yi nr. SH

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  C K„ m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki’1 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca lub
od i lipca do końca grudnia, ćwierćroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

■Jednorazowe inseraty: obliczają się po 14 bal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i iiczhewe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy; w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 88 Kuc de 
Yarenne.

CZĘŚĆ SIEUEZĘDOWA

Lwów, 7 września.

Ambicyę Francuzów pieści i zadowala, że 
skutkiem iż pogniewali sit; na Turcyę, 
sułtan 1,111 wieH osobistych nieprzyjemności 
a przedewszystkiem jego ćwierćwiekowy jubi­
leusz rządów nie może być obchodzony w spo­
sób tak uroczysty, jak pierwotnie zamyślano, 
Wszak francuski minister wojny zabronił or­
kiestrze wojskowej przygrywać na uroczysto­
ści projektowanej z tego powodu w Paryżu, 
skutkiem ca(!go uroczystość odpadła, a także 
w samej stoiicy Turcy i dają się odczuwać u- 
pokarzabpe diunę turecką następstwa gniewu 
Pzpczp0SPo'lte.I- Poważniejsze jednak czynniki 
w,-- Fi'ancyi, traktujące rzecz ze st mowiska zu­
pełnie ppukojnego a realnego, dochodzą do 
p r z e k o n a n ia ,  ż̂e te gniewy i nieporozumienia 
będą iU'jLty dla Francyi niepomyślne następ­
stwa, w,e . pozostające’’ w żadnym stosunku z 
doniosdouoią samej sprawy. W szczególności 
mają one ambasadorowi Ćonstansowi i rządo­
wi francuskiemu za z.j'e związanie ze sprawą 
Towai'zJ stwa bul wałowego w Konstantynopo­
lu, prywatnych pietensyj dwóeli rodzin oby­
wateli lranenskieli, Lorando i Tubini.

Rzecz przedstawia się w sposób nastę­
pujący) • koncesyi Towarzystwa francuskie­
go, które założyło bulwary w Konstantynopo­
lu, znajduje się klauzula, zastrzegająca Por­
cie prawo picrwokupna wszystkich terenów, oraz 
magazyll<:>w', m*szyn i urządzeń Towarzystwa, 
po ich ukończeniu, góy natom iast Towarzy­

stwo aż do spłaty ceny kupna ma zastrzeżone 
prawo czynienia na terenie bulwarów zarządzeń, 
mogących zwiększyć jego dochody. " Por­
ta już nieraz chciała zrobić użytek z tego 
prawa swego ale chroniczny brak funduszów 
nie pozwalał jej na t o ; Towarzystwo zatem 
poczęło urządzać na bulwarach port, przysta­
nie, pomosty do ładowania i wyładowywania 
okrętów, magazyny i t. d. Nie podobało się 
to jednak rządowi tureckiemu, ponieważ u tru­
dniło kontrolę nadchodzących do K onstantyno­
pola i odpływających ztamtąd towarów i osób, 
a tern samem zwiększało możliwość spisków i 
zamachów; zabronił zatem wykonania owych 
rządzeń. Towarzystwo, opierając się na kon­
trakcie, wniosło zażalenie do ambasady fran­
cuskiej. Constans zajął się tem i poparł sp ra­
wę energicznie u Porty ale, zwyczajem ture­
ckiej polityki, reklamacye jego pozostały bez 
rezultatu. W obec tego Constans zwrócił się 
do samego su łan a ; ten przyrzekł sprawę ure­
gulować i wspomniał znowu o zamierzonem 
wykupuje bulwarów. M inęły miesiące a tym ­
czasem sprawa była niezałatwiona Constans 
ponowił audyencyę u sułtana, lecz znowu bez 
rezultatu; gdy po raz trzeci chciał się doń udać, 
powiedziano mu, że sułtan jest niezdrów, cho­
ciaż Constans wiedział, że tego samego dnia 
sułtan przyjął am basadora Kossyi p Sinowje- 
wa. Wówczas Constans zagroził zerwaniem 
stosunków, — Dotychczas postępowanie Con- 
stansa było w zupełnym porządku. Niestety 
jednak połączył on z tą sprawą kwestyę d a ­
wnych pretensyj spadkobierców bogatych kup­
ców francuskich Lorando i Tubini, którzy po­
życzyli kiedyś rządowi tureckiemu znaczne ka­
pitały na 16 pre,; prócz tego na ich gruntach, 
zostawionych zupełnie bez uprawy, rząd tu­

recki osadził kilkadziesiąt rodzin Muhaszirów 
t. j. inahom etańskich emigrantów z Rumunii 
i Bułgaryi. Rząd turecki zasłaniał się tem, że 
pretensye te są poczęści przedawnione, że pro­
centa narosłe przewyższyły kapitał, a zatem 
pretensye o tę nadwyżkę są niesłuszne i t. d. 
P. Constans jednak, chociaż poprzednicy jego 
nie chcieli zastępować tych pretensyj u Por­
ty, oświadczył Porcie, że ultim atum  jego od­
nosi się nietylko do spraw Towarzystwa bul­
warowego ale także i do pretensyj spadkobier­
ców Lorando i Tubini. — To był krok nie­
zręczny i słaba strona postępowania Francyi: 
Porta pochwyciła natychm iast tę sposobność, 
ażeby pod pretekstem niesłuszności żądań w 
tej drugiej sprawie, także i w pierwszej u- 
prawiać swój system nieustannego zwlekania 
odpowiedzi i przewłóezenia sprawy a wówczas 
p. Constans odjechał z Konstantynopola.

Z dąsania się F ra n  yi na Tureyę i na- 
odwrót, korzystają naturalnie Niemcy, stara­
jąc się utwierdzić nad Złotym Rogiem jeszcze 
bardziej swój wpływ i pochwycić dla siebie 
ekonomiczne korzyści, które dotychczas dosta­
wały się Francyi w udziale.

11 Ł  Krajowej Eafly s z l i e ] ,
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła w 

dalszym ciągu na posiedzeniu z dnia 29 sier­
pnia 1901 zamianować:

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowych : Katarzynę Budzicką w Perespie; 
W andę W eberównę w H ryniow cach; Anielę

Szydelską w Kujdańcach ; A leksandra De- 
mianezuka w Ostrowcu ; Meleta H ryhoreowa 
w Ispasie; Tadeusza Girzejowskiego w Lub­
szy ; Julię Grabowską w Słobódce bołszowie- 
ckięj ; Mieczysława Kwaka w Hrehorowie ; 
Teodora M ichańeia w Mostkach ; W andę Cze- 
żowską w Różance n iżn e j; Julię Nazurewi- 
czównę w Czystohorbie ; Bazylego Rządziste- 
go w Sosnowie ; Zofię Narolską w Nazawi- 
zawie; Teodora Stefaniuna w Turce; Helenę. 
Frankównę w Budkach nieznanowskieb ; Mi­
chała Horoszkę w Bruśuie starem ; Ludwika 
Gołaszewskiego w Zagórzu konkoluickiem ; 
M ichała Czerniawskiego w Siedliskach; Józefa 
Wyżykowskiego w Ł ączkach; Kazimierza Za- 
eharskiego w Bielanach; M ichalinę Kossow­
ską w W ierzbiążu; Józefę Lisowską w Przy- 
dzielnicy; W łodzimierza Pihowicza w Miko­
łajowie; Stanisława Blarowskiego w dachó­
wce ; Emilię Skalicką w Kleczy do lnej; Jana 
Sozańskiego w W ierzbowczyku; Ludmiłę Se- 
menowiezównę w PIołoskowieach; Michała Di- 
ducha w Rusowie; Emila Halarewieza w JIo- 
roszowie; W iktoryę Tarnawską w Dzikowie 
nowym ;

przenieść ;Karola Gottfrieda nauczyciela 
kierującego, Bronisława Górkę i M arcina O/a- 
prana, nauczycieli starszych szkoły mieszanej 
na równorzędne posady do 4-kl.asowej szkoły 
męskiej w Rozdole; Olgę Górkową nauczy­
cielkę młodszą szkoły mieszanej na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rozdole; Mateusza Kuszlika nauczyciela w 
Kułaezkoweach na posadę nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Berezowie n iżnym ; Józefa 
Niedźwieckiego, nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Poznance hetmańskiej na równorzędną 
posadę do szkoły w Czerniszówce; Michała

L I S T Y  P A R Y S K I E .

„Ginący Orzeł “ na  rów ninie W aterloo, —  Pom nik 
d la sły»nei cj1, dram atycznej iyów n ież  s ły n ­
nej korty*0”/ ,  i V I I I  w ieku. — Życie sław nej 
Clairon ° d̂  lcleai jej epoki. —  P ielgrzym ka do 
L ourdesj Kg i° za „białego pociągu11; niepojęta 
przez Wied*? potęga w iary. — N iestrudzona praca  
uczonych! ° M  insty tu t dla psychologii zwie­
rzęcej. b 11 J um francuskie o J . A. K isilew skim .

jyfyśl u iG oiit^ćina, s ła w y  W ielk ie j A rm ii, 
k tó ra  m zebnej p rzew adze n a  obszernej
i ponurej pod W ate rlo o , o d d a w n a ju ż
tl iła  W n,lj y s ® p a try o ty e z n y c h  F ra n c u z ó w , 
g łó w n i  l 'A S  1 . ur,zeezy w is tn ien ie in  jej p ra ­
cow ał w olny zw iązek, z u a n y p 0(j  n a z w ą  „L a 
Babrelnoh® • w\ązek ten  o b ra ł za zadan ie  sw e 
■szerzyć p isn iem  i słow em , m a lo w id łem  i zbio- 
ram i inuzea in ym i, ™ owem w sze lk im i ś ro d k am i 
p ro p ag a?  avv§ . 1 p am ięć  p rzodków , k tó rzy
żyli i sg 1I!§ 1 za  ° l (;zyzn ę . N a  je d n y m  z o s ta t­
n ich  fiankieoiw  zw iązk o w y ch  n a  k tó ry m  p rz e ­
wodniczy;' jh T ai. , H e ta iile , z u a n y  b a ta lis ta  
francusk i 118 011 .  H oussaye  p o d a ł p ro jek t 
•■święctfM* pam ięci w a leczn y ch
żołn ierzy  z P ? a r loo. N ie  je s t  to  b y n a j­
m niej rzficz-ł w 4. P rzed staw ić  w k am ien ie  lub  
bronzie U  n o W m p rn ' r t;k§ w ielk iej epopei 
dziejowej- ^  « Bt«w  m e  b ra k  co p ra w d a , 
W ik to r dz ień  18 czerw ca w sp a­
n iałym  poem M em . M u .s .se t^  n R h in  a łle m a n d .

przeklina oz (T;naf^ 0.nUr<ś krnl;ów, która zwa­
liła sie n a „gmącego orla". p r(')ez r,oe7V; i 
powieści biatorya sumiennie zbadała i spisała 
dzieje fatainej roiwmy. (}ustaw Lar t 
skreślił ją z ^  ^  ®™oscią barwy lokalnej; 
Henryk Houssaye historyk roku 1814 i 1815 
odtwarza P^ed ocjyma naszemi, nie po 
■ląc prawie walkę Napoleona
z Europą- Z koltl ^ abia de Mauroy żvwem 
•8Wem 1 ^ —  - w a  ót ostatnie
kadry arnW fiancuskiej, składające sie z 2 ba- 
taliooów g re n a d ie rac h ,  k t ó r e s i e  

•Poddać, dały się wyrąbać do ostatniego żo 
nieraa. — Szło więc tylko o w y b ó r T n w t  
któryby potrafi1' z danych żywioł,jw wy

wizyę świetianą, ucieleśnić zawartą w nich 
filozofię, uplastycznić dla przyszłych wieków 
wielkość w upadku. A rtystę takiego znalazł 
związek Sabretacke w rzeźbiarzu Geróme, który 
w wysokim  ̂ stopniu posiada talent epicki, 
umie mierzyć wysoko, kocha .sławę, ojczyznę 
i annig. Powzięta przezeń idea pomnika od­
znacza się prostotą i w ielkością:

Wielki orzeł zraniony zawisł na skale 
granitowej stromej i wyszczerbionej.

Prawe jego skrzydło złamane, opada bez­
władnie, lecz lewe jeszcze roztacza się wspaniale, 
choć przedziurawione kulami a głową i dzio­
bem dumnie wzniesionym grozi i urąga jeszcze 
wrogowi. Pazury w rył w sztandar, który broni 
w ostatriiem tchnieniu, a na sztandarze wypi­
sane słowa.: Austerlitz-Eylau. Projekt ten  przy­
jęto z entuzyazmem. Blok granitowy pomnika 
będzie na 13 metrów wysoki, orzeł z bronzu 
ma mieć 2 m etry wysokości, a wraz z roz- 
piętein skrzydłem rozległość wyniesie prze­
szło trzy metry. Pomnik widzianym będzie 
z każdego punktu równiny W aterloo a u pod­
stawy .jego widnieć ma złoty napis: „Aux der- 
niers combattants de la Grandę Armee, 18 
Ju in  1815. La Societe: La Sabretache“.

Jeżeli pomysł pomnika tego przyjęto w 
Paryżu z ogólną sympatyą, to projekt wysta­
wienia pomnika dla słynnej w X V III wieku 
aktorki C l a i r o n  wy wołał żywe protesty. Nie 
była to wcale natura banalna, ta pomiędzy 
A driannąLecouvreur a Dumesnil najsławniejsza 
aktorka tragiczna, przyznać jednak trzeba, że 
po za znakomitym talentem wszystkie własno­
ści jej składały się na całość, która do uwiecz­
nienia w m armurze bynajmniej się nie na­
daje.

Była ona bowiem równie sławną kurty­
zaną jak artystką, a o talencie jej mówiono 
tyle co o jej m iłostkach. W ostatnim czasie 
mówiono i pisano o niej wiele. Oprócz pa­
miętnika, który sama przekazała potomności, 
wygrzebano jej korespondencyę pryw atną i 
nigdy może równie namiętnie nie buszowano 
w skrytkach sekretarzyka damskiego. Bo też 
ile tu listów do ludzi potężnych, do artystów, 
do kochanków! Jako osobistość jest ona ze 
sweini zaletami i błędami, z cnotami — a nie 
miała może innej ponad adoracyę sztuki — 
i wadami sweini tak ściśle wmięszana w ży­
cie swej epoki, że mówiąc o niej odtwarza się

równocześnie życie dworskie, miejskie i zaku­
lisowe, a przedewsz.ystkiem teatr i sztukę.

Pochodzenie jej wbrew przechwałkom 
pamiętnika, było bardzo skromne, .była bo­
wiem córką wyrobnicy z Coude i sierżanta. 
Miała zostać szwaczką, lecz, że do igły czuła 
w stręt niezprzewyciężony, m atka przywiozła ją  
do Paryża. Zamknięte n» klucz w pokoju 
dziewczątko, wygramoliło się na krzesło i 
ujrzało prz“z otwarte okno przeciwległej ka­
mienicy jak aktorka Dangeville brała lekcye 
tańca. N atychm iast naśladowała ją  wybornie. 
Gdy raz ktoś wziął ją  do teatru, na drugi 
dzień potrafiła dosłownie powtórzyć dwie u- 
slyszane sztuki, z których jedną wierszem. 
Daremnie jej grożono. „Zabijcie mnie więc! — 
wołała —  bo inaczej zostanę aktorką!“

I  została nią rzeczywiście w r. 1736; 
mając zaledwie lat 13, wystąpiła po raz pierw­
szy w komedyi włoskiej. Występuje potem po 
kolei w Rouen; Lille, Gand, a wszędzie ta ­
lent jej budzi tyle podziwu, ile życie skan­
daliczne wywołuje, zgorszenia. W dwudzie­
stym roku życia dostaje się do Opery pary­
skiej. Panowie z najwyższej arystokracyi ota­
czają ją. ubiegając się o jej łaski. L Dcz wzglę­
dy księcia d 'A ntin , de Custine, de Soubise nie 
zadowalają jej, pragnie przebój-m zdobyć Ko- 
inedyę francuską. Udaje jej się to, mimo spi­
sku zorganizowanego przeciw niej przez zgor­
szonych jej prowadzeniem się artystów. W szy­
scy śmieją się, gdy Clairon zamierza wystą­
pić w „Fedrze“, wnet jednak śmiech zamie­
nia się w podziw, a wrogowie nawet przy­
znają jej, że przewyższyła Lecouvreur. Toż 
samo w „Kleopatrze11 Marmonte.la budziła 
najwyższy zachwyt. Za Ludwika XIV. i XV. 
tragiczna muza roztacza zamaszyście fałdy 
swej tuniki klasycznej i tragedya uchodzi za 
najszlachetniejszy rodzaj sztuki. Lubiono Mo­
liera, lecz uwielbiano Coraeilla i Raeioa. Ho- 
race, Cinna, Rodogune, Atbalie, unoszą i do 
łes wzruszają tłum y. Gdy występowała Clai­
ron, geniusz Voltaira opanował scenę Youset 
Gorneille vous, etes mes d ieux , pisze doń artyst­
ka. W późniejszych latach odwiedza go w Fer- 
ney, a Voltaire pieści ją, zwąc ją  swą fon­
tanną młodości. N ikt przed nią nie doprowa­
dził sztuki do tak wysokiego stopnia dystynk- 
cyi, świetności i skończoności. Adryanna Le- 
couvreur wniosła na scenę nieporównaną po­

tęgę patosu, Dumesnil porywała improwiza- 
torską genialnością, lecz pod względem kom- 
pozycyi, delikatnych odcieni i wszelkich do­
datkowych przy g.r?e delikatności Clairon 
przewyższyła obie i -tą cudowną kombinaeyą 
tak rozlicznych zdolności zyskała prócz filo­
zofa z Ferney i Diderota, całą krytykę ów­
czesną. Lecz w sile wieku już wyuzdane ży­
cie jej spowodowało chorobę, która prócz 
cierpień przyniosła jej szyderstwa, pamflety i 
potwarze licznej rzeszy zazdrosnych. Po każ­
dym występie następowała kryzys, lecz zale­
dwie przyszła do siebie, znów występowała, 

Przytem niestrudzenie pracowała nad 
udoskonaleniem sztuki. I  tak zrzekła się ko­
sztownych kostiumów i dążyła ku temu, aby 
zastosowawszy się do epoki, otoczenia i cha­
rakteru osobistości, osiągnąć najwyższy sto­
pień prawdy. W tym  kierunku była przodo­
wniczką na scenie. Pani Pompadour zachwy­
cała się jej talentem, a B erau lt de Sechel- 
les, przyszły adwokat rewolucyi uczył się u 
niej dykcyi i gestów. Gdy choroba jej wzmo­
gła się, lekarze kazali jej opuścić scenę. — 
W r. 1766 książę de Duras podpisał jej de­
kret pensyjny i Clairon opuściła t-a tr, w któ­
ry m w ciągu 22 lat stworzyła 37 ról. W r. 
1773 sprzedawszy swe cenne arcydzieła sztu­
ki, wyjeżdża do Niemiec i zostaje faworytą 
margrabiego von Ans pach. Przez 17 lat zaj­
muje na tym małym dworze stanowisko niby 
Pom padom’, rządzi wszystkiem i utrzymuje 
stosunki ofieyalne z ministerstwami innych 
mocarstw. Lecz gdy potem popada w nieła­
skę u margrabiego, wraca w r. 1786 do F ra n ­
cyi i tu w Issy spędza ostatnie lata dość sm u­
tnej i cichej po tylu św ietnych przejściach, 
starości. W r. 1803 pochowano ją  na cm en ­
tarzu Vaugirard, ale w 34 la t później Kome- 
dya francuska przeniosła jej zwłoki na Póra 
Lachaise, a w r. 1807 soeietaryusze złożyli 
6000 fr. na odrestaurowanie jej grobowca. 
Lecz nie dość na te m : Clairon będzie miała 
swój pomnik, gdyż protesty um ilkły wobec 
entuzyazmu dla sztuki.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.
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Grażyńskiego nauczyciela kierującego w Gdo­
wie, przydzielonego do szkoły w Dębnikach, 
na posadę nauczyciela kierującego do 4-klaso- 
wej szkoły w Dębnikach; Stefana Szoroburę, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Ostrowie, na równorzędną posadę do 2-klaso­
wej szkoły w B oryniczach; Jadwigę Pisarską, 
nauczycielkę młodszą 2-klasowej szkoły w Bo­
ryniczach, na równorzędną posadę do Ostro­
wa ; Jakóba Trelę, nauczyciela starszego 4- 
klasowej szkoły w Rymanowie, na równorzę­
dną posadę do 3-klasowej szkoły w Niżanko- 
w icach ; Jana M łynarskiego, nauczyciela kie­
rującego 5-klasowej szkoły w Dąbrowej, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Sę­
dziszowie, a Józefa Szczepanika, nauczyciela 
kierującego w Sędziszowie, na równorzędną 
posadę do D ąbrow ej; ks. W incentego Niedo- 
jadłę, katechetę szkoły żeńskiej w Wieliczce, 
do 5-klasowej szkoły w D obczycach; ks. Ka­
rola Hebdę, katechetę 5-klasowej szkoły w 
Dobczycach, do 5-klasowej szkoły męskiej w 
Chrzanowie; Bolesława Chodzińskiego nauczy­
ciela kierującego, F lorentynę Chodzińską nau­
czycielkę starszą i M aryę Bursztynównę nau­
czycielkę młodszą 5-klasowej szkoły miesza­
nej w Sokołowie, na równorzędne posady do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Sokołowie; H i­
polita Wodeckiego i Karola Gardzielą nauczy­
cieli starszych 5-klasowej szkoły mieszanej w 
Sokołowie, na równorzędne posady do 5- 
klas. szkoły męskiej w Sokołowie.1 Antoniego 
Didurę, nauczyciela 1-klas. szkoły w. Libo- 
chorze na równorzędną posadę do Ż u lin a ; 
W andę Baczyńską, nauczycielkę starszą i Jó ­
zefę Hermannównę, nauczycielkę młodszą 5- 
klasowej szkoły mieszanej w Tyśm ienicy, na 
równorzędne posady do 5-kl. szkoły żeńskiej w 
Tyśm ienicy; M aryę Dylińską. nauczycielkę 
młodszą 4-kl. szkoły w Skolem, na posadę nau­
czycielki 1-klas. szkoły w Nowem Siole ; Ol­
gę Szustakiewiczównę, nauczycielkę 1-klaso- 
wej szkoły w Berbekach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Brusturach ; Jana  Pań- 
czak a , nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Gwoźdźcu, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Ł y śc u ; Wojciecha 
Ślączkę, nauczyciela starszego 5-klasowej szko­
ły w Skałacie, na  równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Grzym ałow ie; Stanisławę 
Zabłocką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Środopolcach, na  równorzędną posadę do szko­
ły w S ław in ie;

wyłączyć : gm inę W ierzchowce okręgu 
liusiatyńskiego z zakresu szkolnego w Peremi- 
łowie i zorganizować osobną 1-klasową szkołę 
w W ierzchowcach; gminę Krzemienicę okrę­
gu mieleckiego z zakresu szkolnego w Ro- 
żniatach i zorganizować osobną 1-klasową 
szkołę w Krzem ienicy; gminę Jankowice o- 
kręgu jarosławskiego z zakresu szkolnego w 
Chłopicach i zorganizować osobną 1-klasową 
szkołę w Jankow icach ;

zorganizow ać; 1 -klasową szkołę w Ro­
pience okręgu liseckiego; 1-klasową szkołę w 
Chyrzynie okręgu przemyskiego. 4-klasową 
szkołę ludową pospolitą żeńską w Buczaczu; 
2-klasową szkołę w Tomaszowcach okręgu 
kałnskiego w części zwanej „Kam ienne11; 1-
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l L1TRBATDBY Z4G M M .
(„ Tcheloveku p . Th. Bentzon).

VII.
(Ciąg dalszy),

A pani Hedouin, mogła, w niewiele dni 
później napisać do syna list, w którym prawda 
z kłamstwem bardzo zgrabnie się m ięszała:

„Moje drogie dziecko, czy myślisz, że 
byłabym się oparła twoim pragnieniom, gdy­
bym była pewną, że byłeś prawdziwie ko­
chany? — Wszystko co dałeś uczucia tej istocie, 
której serce mieszka w mózgu, posłużyło jej 
do napisania romantycznej historyi. Po tobie, 
przyszła kolej na drugiego. Od dawna już ten 
drugi starał jej się podobać i chwycił się 
najlepszego środka, uciekając się do próżności 
autorskiej. Zresztą, należą oboje do jednego 
gatunku ludzi, pełnych wyobraźni i przelo­
tnych wraż.ii i dla tego zdolnych do wza­
jemnego porozumienia.... dopóki nie nadejdzie 
chwila na nowe doświadczenia.... Znasz Jana 
Salvy, którego wszyscy znają. M arcela lite­
ralnie oszalała dla tego dojrzałego już poety 
(ma już pewnie przeszło czterdzieści lat). 
W szystkie moje dyskretne usiłowania spełzły 
na niczem ; niepodobna obudzić w niej zamar­
łych w spom nień; a nawet, prawdę powie­
dziawszy, my wszyscy już nie wchodzimy w 
rachubę; cała oddana nowemu uczuciu. Ba! 
nie mógłbyś nigdy uczynić jej szczęśliwą! 
Ostatecznie, trzeba przyznać, że w wyborze, 
jaki uczyniła, niema nic niestosownego. Jan 
Salvv nie należy do cyganeryi. Rozumie się, 
że twoja ciotka nie dała swego pozwolenia

klasową szkołę w Rzeczpolu okręgu przem y­
skiego ;

przekształcić : 6-klasowę szkołę ludową 
męską w Bochni na S-klasową wydziałową, 
połączoną z 4-klasową pospolitą; 4 klasową 
szkołę mieszaną w Kulikowie okręgu żółkiew­
skiego na 4 klasową szkołę męską i 4-klaso­
wą szkołę żeńską; 1-klasową szkołę w Bycz- 
kowcach okręgu czortkowskiego na 2-klaso­
wą; 5-klasową szkołę męską i 5-klasową szko­
łę żeńską w Bóbree na 6-klasową męską i 6- 
klasową żeńską; 5-klasową szkołę mieszaną w 
Ropczycach na 5-klasową męską i 5-klasową 
żeńską; S-klasową szkołę w Zabłociu okręgu 
żywieckiego na 4-klasową; 1-klasową szkołę 
w Radziechowach okręgu żywieckiego na 2- 
klasow ą;

zezwolić Stowarzyszeniu „Domu Rodzin­
nego11 na założenie i utrzymywanie w K ra­
kowie począwszy od roku szkol. 1901/1902:
a) prywatnej 4-klasowej szkoły pospolitej mę­
skiej, tak urządzonej, że naprzemian w jednym 
roku istnieć będą klasy I. i III. a w następ­
nym roku klasy II. i IV .; b) prywatnej szko­
ły  wydziałowej żeńskiej 3-klasowej połączo­
nej z 4-klasową szkołą pospolitą.

Wybory.
Centralny komitet przedwyborczy odbył 

wczoraj popołudniu czterogodzinne posiedze­
nie, któremu przewodniczył częściowo wice­
prezes dr. Włodz. Kozłowski, a częściowo Sta­
nisław Jedrzejowicz.

W  obradach wzięli udział członkowie 
kom itetu : pp. dr Em il Byk, Adolf Cieński, 
dr. W ład. Czaykowski, Stefan Konopka, Ma- 
ryan Maniewski, Józef Męciński, Teofil Me- 
runowicz, hr. Stanisław Stadnicki, Antoni 
Theodorowicz, dr. Aleksander Vogel, h r. A n­
toni Wodzieki.

Jak  dzienniki donoszą, wiceprezes dr. 
Kozłowski zagajając posiedzenie, usprawiedli­
wiwszy chwilowo nieobecność prezesa A ndrze­
ja  ks. Lubomirskiego, dał pogląd na prze­
prowadzone wybory z kuryi gm in wiejskich 
i zalecał, aby w ynik wyborów pobudził do 
wytworzenia „stałej organizaeyi, któraby za­
ję ła  się nietylko wyborami, ale i podniesie­
niem ludu, tej zdrowej podstawy naszego or­
ganizm u."

Przy dyskusyi nad wy borami z miast, 
których przeważna część kandydatur nie je s t 
jeszcze ustaloną, uchwalono wysłać delegata 
do mias^ Jasła  i Gorlic dla doprowadzenia 
tam porozumienia między kandydatami (pp. 
Biechońskim i Jaworskim Z yg.).

W czasie dyskusyi nad wyborem z wiel­
kiej w łasności, donosi Gaeeta Narodowa,, 
podniósł p. A dolf Cieński potrzebę ściślejszej 
organizaeyi, domagając się, aby wyborcy tej 
kuryi nie zobowiązywali się przedwcześnie do 
oddania głosu temu lub owemu kandydatowi, 
dalej aby zebrania przedwyborcze odbywały 
się wcześniej, niż w wilią dnia wyboru i 
wreszcie aby kandydatów przedstawiała knrya 
wielkiej własności komitetowi centralnem u ce­

nie zebrawszy o nim przedtem wiadomości. 
T alent jego ma być pierwszorzędny, jeżeli się 
ma wierzyć takim znawcom, jak  Max Riel, 
Helmannowie i t. p. Co do mnie, nie umiem 
go ocenić, znajduję, że dzieła jego są bardzo 
pretensyonalne i niejasne, ale mniejsza o t o ! 
Właściwie mówiąc, sławnym jest tylko w cia- 
snem kółku znajomych, nie mających nic 
wspólnego z szerszą publicznością; ale w 
każdym razie to kółko składa się z ludzi bar­
dzo dystyngowanych. Podobno, że wierszami 
nie wiele się zarabia, ale pan S ak y  posiada 
po rodzicach dostateczny majątek, aby żyć 
porządnie. Zasady jego niczem nie rażą. Pannę. 
Lizę Gerard uważa za nihilistko, co mi wielką 
przyjemność robi, zdaje mi się, że nie wcią­
gnie żony do żadnych dziwactw, chociaż w' 
słowach przejawia nieraz upodobania podo 
bne. Zdecydował naprzykład, że. pojadą w po­
ślubną podróż do Indy i i już się wyrzekł tego 
pięknego zam iaru; przejadą się tylko po W ło­
szech, jak zwykli śmiertelnicy. W tein mał­
żeństwie często będą się zmieniać p rojek t a ! 
Dzięki Bogu nie przyłożyłam ręki do tego. Ach, 
mój biedny Robercie, jakiego niebezpieczeństwa 
uniknąłeś, ty, który gdy nadejdzie chwila, za­
kochasz się także raz na całe życie. Niechże 
to będzie kochająca kobieta, która nie będzie 
miała nic do czynienia z drnkar.skiem czerni- 
dłern, takie jest życzenie twojej matki, która 
przeprasza ciebie, że dla twego dobra przy­
krość ci uczynić m usiała....11

Z tego listu Robert zatrzymał tylko j e ­
dno: — Nigdybyś nie mógł uczynić ją  szczę­
śliwą! Tak, to była praw da; i ta myśl stale 
teraz w mózgu mu utkwiła. W kilka dni po­
tem, nakupił w jednym  z bazarów klejnotów 
i drobiazgów arabskich i posłał to swojej ku­
zynce, bez słowa życzenia lub żalu. A  później, 
wierny planowi, który sobie zakreślił, przyłą­
czył się do ekspedycyi dążącej w głąb A fry ­
ki. Bez rozgłosu, bez słowa skargi, z najw ię­
kszą w świecie prostotą, usunął się ze świata.

Liza G erard mniej od niego była zre-

lem przyjęcia ich do wiadomości, podobnie, 
jak  dzieje się to w kuryi gm in wiejskich. 
Uchwalono przedstawić komitetom miejsco­
wym wielkiej własności potrzebę wyboru p. 
A ugusta Gorayskiego, długoletniego a zasłu­
żonego posła małej własności powiatu kro­
śnieńskiego i w tym kierunku dano odpowie­
dnie zlecenia komisyi wykonawczej central­
nego komitetu.

*

Z K r a k o w a  donoszą: Obszerny komi­
tet demokratyczny uchwalił zalecić kandyda­
tury pp. Rottera, Doboszyńskiego, Kramar- 
czyka i Grossa.

P. Kazimierz Bartoszewicz zrzekł się 
kandydatury przez koło mieszczańskie.

KORESPOIBEICYE
R zym , d. 4 września.

(Kwestya prawna Instytueyi św. Hieronima dei 
Seliiavoni. —  Ludowcy włoscy i kardynał 

Ferrari).
Trwa tutaj jeszcze ciągle ferment z po­

wodu sporu o Hospicyum św. H ieronim a pod­
sycany zwłaszcza przez prasę liberalną. Or­
gan masoński Patrios, który stał się dzien­
nikiem ofieyalnytn wielkiego W schodu i w 
miejsce Tribuny, nabytej przez nowe konsor- 
cyum, wynosi pod niebiosa kanonika Viticha, 
moralnego autora najścia na Hospicyum, gdyż 
on to obmyślił zorganizować cały napad. Jak 
wiemy, kanonik suspendowany został a divinis  
przez swego przełożonego, arcybiskupa Milli- 
novicza z Antivari, który mu też nakazał 
wrócić do dyecezyi, ale — jak  się tego spo­
dziewać należało —  kanonik nie pojedzie.

W pokojach, jakie przez kilka dni zaj­
mowali duchowni rzymscy, mieszka obecnie 
komisarz rządowy i mieszkać będzie, dopóki 
sądy kwestyi spornej nie rozstrzygną, czy 
Dalmaei, czy też Chorwaci mają być w łaści­
cielami insty tueyi?

Łatwość, z jaką ośmiu Dalinatyńców, mie­
szkających tutaj, w targnęło do gm achu i ob­
jęło go w posiadanie, tłómaczy się tern, źe 
w całym tym  wielkim domu, który był w 
fazie przeistaczania go na seminaryum dla 
Kroatów i Dalmatyńców, mieszkał tylko jeden 
ksiądz, tymczasowy adm inistrator ks. Pazman 
i jego służący. Nie było więc komu bronić 
od napaści, a wezwana nolisya nie dała po­
słuchu „zajechanem u11 i nawet urzędnik am­
basady austro-węgierskiej w obec spornej kwe­
styi nie mógł na razie uzyskać od m inistra 
spraw wewnętrznych innego zadośćuczynienia, 
jeno ustanowienie komisarza rządowego per 
interim. Nie można bowiem zapominać, iż 
zdaniem Dalinatyńców, Hospicyum ś.v._Hie­
ronima jest in sty tuc ją  autonomiczną. /-. w 
całej tej sprawie, oprócz osnh slego interesu 
pieniężnego kanonika Yiticha, g rał także rolę 
irredentyzm, nie da się zaprzeczyć, dn^gdal- 
matyiicy publicznie się tego wypierają.

zygnowaną. Nie bez żalu widziała, że jej przy­
jaciółka, o której sądziła, że jest przeznaczo­
ną do wyższych celów literackich, popadła w 
małżeńskie więzy. Liza była zdania, że pierw­
szym warunkiem spotęgowania talentu jest 
celibat z całą swobodą, która mu towarzyszy. 
Jednakże nie chciała wierzyć z początku, że 
to małżeństwo będzie zwykłym, banalnym 
związkiem dwóch istot. Być może, iż Tchelo 
vek i Salvy, dwie gwiazdy literackie, dadzą 
dowód, że równe siły artystyczne mężczyzny
i kobiety łącząc się z sobą porozumieć się 
wzajemnie potrafią, a porozumienie serca i ro­
zumu da taki przykład związku dwóch dusz, 
o jakim nikt dotąd nie słyszał. W ystarczyłoby 
na to, żeby Jan  Salvy, zam iast zniechęcać 
ją  do pracy, jakby to był uczynił Robert, llfij 
douin, dodawał jej otuchy i pomocy, której 
dotychczas pozbawioną była. Ostatecznie, prze­
cież zaczęła pisać.• wtedy, gdy go jeszcze nie 
znała, a on także oddał hołd nieznajomej. 
Czemuż by teraz — także nie miał leg ? c z y ­
n ić? Odpowiedź na to pytanie przyszła jej 
dopiero później: TchcloV' k był a b s tra k c ją ; 
Jan  Salvy ją  tak uw ażał; a teraz chodziło już 
o kobietę., która stała się jego własnością.

Liza zrozumiała wszystko pierwszy raz, 
kiedy icb razem zobaczyła: M arcela była już 
doprowadzona do zera; nie śmiała już myśleć, 
działać, nie mówiła już nawet tylko to co 
wiedziała, że się podoba panu, któremu się 
oddała.

Marcela zapoznsła z uniesieniem swoją 
przyjaciółkę z narzeczonym.

—  Oto jest chrzestna matka Tchelove- 
ka — rzekła -— jej zawdzięczam, że „Nagłe 
przebudzenie1' ujrzało światło dzienne. Ma 
pan więc dla niej ważne zobowiązania i mam 
nadzieję, że da pan jej tego dowód, kochając 
ją tak, jak  ja  kocham.

Daremna p rośba! Salvy uznał za śm ie­
szną tę wielką pannicę, źle ubraną, oszpeca­
jącą się dobrowolnie pretensyami męskości. 
Z lodowatą ironią zburzył wszystko to, co po-

Urzędnik ambasady austro - węgierskiej 
zachował u siebie klucze od kasy żelaznej, 
gdzie złożone leżą iundusze Hospicyum i od 
archiwum i jak  dotąd nie wydaje ich.

Ale jest kwestya prawna, do kogo wła­
ściwie należy owo Hospicyum, a przyszłe se­
minaryum, posiadające na własność dwana­
ście domów w Rzym ie? Czy należy ad croa- 
tam  gentem, jak  chce bulla Leona X III, czy 
do Włochów ?

Dalm atyńcy co „zajechali11 gmach głó­
wny położony przy uliczce dei Schiavoni (t. j. 
Słowiańskiej), utrzymują, iż instytut został 
założony przez M ikołaja V. na korzyść Dal­
matyńców z Illiryi. Nawiasem, muszę obja­
śnić, iż nikt, z wyjątkiem W atykanu, nie zna 
dobrze dziejów i natury  zakładu, sięgającego 
XV. stulecia i ztąd dla nas, dzisiaj, w zało­
żeniu z kilku względów niejasnego, boć od 
tego czasu i wyobrażenia i stosunki polity­
czne się przeobraziły.

Owa nazwa „Dalmatyńców z Illiry i11, 
mogłaby przecież stosować się nietylko do 
tych, których dzisiaj tak nazywają ; wtedy, 
kiedy powstało hospicyum, owo pojęcie geo­
graficzne obejmowało także Istryę, Czarnogó­
rę, Chorwację, Slawronię i Bośnię. Jest nawet 
w gmachu św. Hieronima mapa geograficzna 
z XVII. wieku z nap isem : Congregatio N a-  
tionis n iy r k a e  sicui institu ta  fu it ab I lly r i-  
cis ex D alm atia , Groalia, Bośnia et Slavonia  
in  Urbem confluentibus, ita  eorumdem Bogno- 
ram  N ationale , tantum  vel oriundi, Slavoni- 
ca tamen lingua loąuentes, ju r iu n i ipsorum  
partecipes esse debent, u t constat cx decisione 
Sanctae Boląc die I .  decembris 1065.

„In U rbem 11 znaczy „do Rzym u11. Za­
tem decyzja W atykanu z r. 1655, powiada, 
iż z dobrodziejstwa hospicyum, szpitala i za­
pomóg korzystać mają ci, eo władają słoweń­
skim językiem.

Co zaś do nazwy „Illirya11, to pobrzeż- 
ne prow incje nazywały się najsamprzód Sła­
wonią, potem Illirya, w ogóle chodziło tutaj 
o południową Słowiańszczyznę, o Serbów i 
Chorwatów.

Dal maty ńcy-W łosi, wyjątkowo tylko, ze 
względów ogólno-religijnyeh, przyjmowanymi 
byli do zakładu, gdzie pątnicy mogli przez 
pewien czas mieszkać, mieć darmo utrzym a­
nie i otrzymywali zasiłek pieniężny. Wynika 
to także ztąd, że w dawnych spisach piel­
grzymów, kiedy się napotyka pomiędzy prze­
bywającymi, czy to kanonika czy innego śmier­
telnika, jeśli nazwisko jest włoskie, jest za­
wsze dopisek : Slavus.

Ale istnieje jeszcze inna kwestya ju ry ­
dyczna: komitet dałmacko-włoski, nąjezdniezy, 
utrzymuje, iż instytucya jako „Zakład Dobro­
czynny11 („Opera P ia“), wyjętą została przez 
rząd włoski z pod juryzdykcyi papieskiej, na 
mocy wydanego w r. 1871 „Praw a o gwa- 
raneyach dla Papieża11, które zostawiło Ojcu 
świętemu tylko iustylueye czysto religijno- 
kościelnogo charakteru. 1 tutaj są wątpliwo­
ści. Dwanaście lat temu t. j. w r. 133'.!, 
W atykan zniósł adm inistrację kongregacji 
św. Hieronima i zastąpi! ją  t. z w. „Sacra 
visita“, t. j. bezpośredniem kierownictwem z 
pałacu apostolskiego. Dzisiejszy stan trw a już

gardliwie nazywał karcianymi domkami, to 
znaczy marzenia wyobraźni.

A  w gruncie rzeczy pomyślał sobie: — 
Będę się miał na baczności, aby moja żona 
trzym ała się zdała od tej natrętnej pomo­
cnicy !

Właściwie nie życzył sobie, aby pani 
Salvy miała przyjaciółkę. Liza ucznia to ze 
ści*śnioneiu sercem ; zauważyła, że ten czło­
wiek wymagał wszystkiego nie dając jeszcze 
nic z siebie. Wyraz, który kiedyś przeczy­
tała, ognistemi literami stanął jej przed o- 
czyma ; oświetlając sy tuację  : „Zabijaez ła ­
będzi !...“

— Tak! oto tacy oni wszyscy, ci mnie­
mani kochankowie, zabijacze łabędzi, morder­
cy ideałów ! 'ren  nie będzie innym , chociaż 
się ma za poetę pod pretekstem, że sztucznie 
składa wyrazy, Poeta? nie, bezwalpienia, bo 
nie posiada duszy.

Próbowała ostrzedz M arcelę, ale przed 
ozem? przed nicjasnem przeczuciem, które u 
niej może pochodziło z mimowolnej zazdrości 
o przyjaciółkę? i dla czego miała złe prze­
czucia? czy z tych slow banalnych, których nie 
powinna była brać na seryo, bo wszyscy 
przecież znali S a lv y ||o  z tej strony, że bvł 
dokuczliwy i paradoksalny w danych okoli­
cznościach.

Marcela, gdy Liza mówić to jej zaczęła, 
zam knęła jej usta pocałunkiem i Liza zam il­
kła z westchnieniem, nie śmiejąc już dodać 
tego co miała na ustach :

— Większa część upodobania, jakie mu 
do ciebie zaciera s ię  w przyjemności poniża, 
nia ciebie.

Obmawiała go, bo Salyy rzeczywiście 
oddawał się niespodziewanej rozkoszy, ‘ czując 
się raz jeszcze młodym i zakochanym; a prze­
cież całkowicie się nie m yliła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



więc dłuższy czas i władze, włoskie nie mie­
szały się do tej sprawy.

Kardynałem protektorem jest JErn. Se­
rafin Yanutelli, który też przyspieszył powrót 
z Gastein.

Było zresztą w postępowaniu przedsta­
wicieli kolonii dalmackiej w Rzymie, samo­
wola i gw ałt i dlatego rząd włoski pospie­
sz y sz  wydaleniem ich i ustanowieniem ko­
misarza.

Faktycznie instytucya jest pod protekto­
ratem ambasady austro-węgierskiej przy W a­
tykanie, ale dla stosunków z rządem włoskim, 
wdała się w sprawę ambasada przy Kwiry­
n ie ,  a że baron Pasetti jest nieobecny, ba­
wi na urlopie, przeto zastąpił go br. Kuhn, 
prowadzący tymczasowo interesa poselstwa, 
w pałacu Chigi.

Kardynał arcybiskup medyolański F e r­
rari, wydał w tych dniach razem z biskupa­
mi Lombardyi, list pasterski w sprawie lu­
dowców lombardzkich p. t. „Demokrącya chrze­
ścijańska wobec socyalizmu11. K ardynał uspra­
wiedliwia agi tacy ę demokraty czno- chrześci­
jańską i występuje przeciw kolektywizmowi, 
tak jak go głoszą skrajni soeyaliści.

W Rzymie wychodzą dwa organa stron­
nictwa ludowców włoskich: D om ani d 'Ita lia  
U-Jutro^ włoskie1') , tygodnik, mający dziś już 
kilkanaście tysięcy prenumeratorów i Gultura 
socmle („Postęp społeczny11), redagowany przez 
młodego, energicznego księdza Romulusa Mur- 
n - Wobec postępów socyalizmu, agitacyj, or­
ganizowania się wywrotowców, już nietylko 
w miastach, ale i po wsiach, pomiędzy chło­
pami, demokraci chrześcijańscy rozwinęli z 
własnej strony, własną agitacyę i mają już 
dzis przeszło trzysta  stowarzyszeń, zwłaszcza 
w północnych Włoszech. Po wsiach przeciw­
stawiają oni „braterstw om 11 socyalistycznym 
[ćra iellanm ), „ligi katolickie pracy11. W Me- 
dyolanie samym i wogóle w wielkich mia­
stach, walka ludowców z socyalistami jest 
trudna, bo soeyaliści więcej obiecują robotni­
kom j nje żałują frazesów sugestywnych, 
^tąd też i zarzuconemi zostały dysputy publi­
czne, jakie staczali między sobą demokraci 
chrześcijańscy i soeyaliści czerwoni. Ale na 
prowincyi ruch katolicko-demokratyezny szyb­
ko się rozwija.

Ale ciekawy jest jeden ustęp z listu 
pasterskiego kardynała Ferrarego i biskupów, 
tyczący się sprzymierzeńców skrajnego socya- 
hzrau, w Lombardyi. Przytaczam go dosło­
wnie, bo rzuca charakterystyczne światło na 
zakulisowe sprawy ruchu, z którym walczą 
ludowcy we W łoszech.

»-A najsamprzód —- powiada kardynał — 
wzbudzają ciężkie podejrzenia co do zamiarów 
socyalizmu i rzetelności jego obietnic osoby 
lego przewodników i głównych popieraczy, po 
większej części żydów i masonów, z których 
mc jeden jest milionerem, a inni m ają się 
dobrze. Gdyby oni byli szczerymi, zanim za­
d ę l i  głosi ć| tę naukę, powinni oy byli dać 
dobry przykład i oddać ubogim wydziedziczo- 
j*ym> własne majątki. Ale nie widzimy, aby 
którykolwiek tak zrobił, a nawet mówią, że 
memało z nich przyszło do dobrobytu na tern 
aPostolstwie. Zresztą, jakież można mieć za­
ufanie do żydów ? Jak mówi rab in  Maier, od- 

aJ^ czasem parę tysięcy lirów pod pozorem 
wyrządzenia dobrodziejstwa chrześcianom, ale 
czynią to tylko w przekonaniu, że podobny 
obrot wróci im się stokrotnie. Jest więc oczy- 
wistem, jak zauważył jeden z pisarzy, iż gdyby 
socyalizm miał rzeczywiście na celu poprawę 
s punków  klas robotniczych przez wspólność 
własności. w| takim razie, najzacieklejszymi 
wrogami socyalizmu kolektywistycznego, by­
liby właśnie żydzi. Czciciele złotego cielca, 
me mogą zaiste dążyć do tego, aby ich obrano 
z ogromnych majątków, aby ich_ używali w 
spólności z biednym ludem złożonym z chrze- 
cian, których serdecznie nienawidzą i do któ­

rych w stręt czują. A  jednak żydzi są kory- 
o.uszami .socyalizmu, popierają go i zabiegli- 

wie bronią zapomocą nęcącej obietnicy kole-

„ Spółka socyalistyczno - żydowska wido-
jest także z tego, że nigdy nie słyszano, 

aby którykolwiek z gorących agitatorów so­
cyalizmu występował przeciw wielkim ma­
jątkom  żydowskim, gdy rzucają się na wła­
sność w ogóle. Nie można też przyjąć wy- 
m °iu- iż czyuią to, aby nie wywoływać 
wa ki klasowej, gdyż właśnie walka kla­
sowa jest jednym  z ich celów. A potem zna­
nym jest fakt, że podczas komuny paryskiej, 

icu.y Pmono pałace i kościoły miasta, zostały 
letkniętemi pałace i banki miliarderów Rotszyl- 
°w. O masonach, sekcie piekielnej, potępio- 
eJ tyle razy przez Papieży, zbytecznem jest 

powiedzieć, że od nich wszystkiego obawiać 
a niczego spodziewać, gdyż żyją 

y o nienawiścią, zbrodniami i łupiestwem ....11
D .

Zamach na Mac Kinleya.
amervL-reZ^ ent P°t§żnej Republiki północno- 
czorem anfkiej Mac Kinley, padł wczoraj wie- 

ofiarą zamachu. W  Buffalo, gdzie o

becnie odbywa się panam erykańska wystawa 
i gdzie, jak doniosły wczorajsze depesze, Mac 
Kinley wygłosił we czwartek znamienną mo­
wę, zawierającą program polityki Stanów Zje­
dnoczonych, dosięgnął go los jednego z jego 
poprzedników, prezydenta Lincolna. Mac Kin­
ley żyje dotychczas i może powiedzie się le­
karzom go uratować, choć rany są ciężkie, 
bo jedna kula zraniła płuca a druga, co gor­
sza, przebiła żołądek i prawdopodobnie w nim 
pozostała.

Zamach był dziełem anarchisty. Spra­
wca otwarcie się do tego przyznaje. Tak więc 
niechęć Ameryki północnej do ograniczenia 
swobody spisków i knowań anarchistycznych, 
ta  niechęć, o którą rozbijały się dotychczas 
wszystkie zabiegi mocarstw europejskich, zmie­
rzające do zduszenia hydry anarchii, pomściła 
się w tak sm utny i tak straszny sposób na 
samej Ameryce. Może ona obecnie łatwiej 
zdecyduje się na pociągnięcie różnicy między 
swobodą politycznych przekonań i polity­
cznych związków z jednej, a bezkarnością zbro­
dniczych sprzysiężeń anarchistycznych z dru­
giej strony.

Depesze donoszą także, iż spraw ca za­
m achu ma być rzekomo polskiego pochodze­
nia. Wiadomość tę potrzeba przyjąć z wielką 
rezerwą Już nieraz rozmaite zamachyskładano 
na rzecz polskich spisków, a potem okazało 
się, że sprawcy zamachów nie mieli nic do 
czynienia z polskością, niekiedy zaś, jak  n . p. 
owe pamiętne zamachy z podkładanemi rze­
komo przez „un vieux Polonais11 bombami w 
Paryżu, były nawet sztuczką — agentów  tajnej 
policyi. W obec ogromnego wzburzenia, jakie 
wczorajszy zamach musiał wywołać i istotnie 
wywołał w Ameryce północnej i w obec dra- 
żliwości niektórych europejskich państw, by 
nie popsuć niczem stosunków z potężną re­
publiką Ameryki północnej, tak doniosłych 
dla handlu tych państw, może rozmaitym ko­
łom zależeć na zrzuceniu z siebie odium, ja ­
kie spadłoby z tytułu narodowości sprawcy za­
machu, chociaż żadnego narodu nie można 
nigdy czynić odpowiedzialnym za czyny zbrodni­
czych i szalonych jednostek. — Nazwisko 
sprawcy zamachu, tak, jak  je  pierwotnie tele­
grafowano, ma brzmienie wybitnie niemieckie.

Oto telegramy otrzymane o zamachu:
Nowy Jork, 7 września. Wczoraj o go­

dzinie 6 wieczorem na Wystawie w Buffalo 
jakieś indywiduum strzeliło dwukrotnie do 
prezydenta M ac-Kinleya; oba strzały trafiły. 
Rany, jak  się zdaje, są śmiertelne.

Buffalo, 7 września. Mac Kinley znaj­
dował się właśnie w hali muzycznej wystawy, 
gdy jakieś indywiduum przyzwoicie ubrane 
zatrzymało go i dwa razy strzeliło do niego 
z rewolweru. Jedna kula trafiła prezydenta 
w lewą pierś, druga w brzuch, napastnika 
uwięziono, ale dotychczas nie stwierdzono je ­
go tożsamości. Prezydenta umieszczono w ba­
raku szpitalnym znajdującym się na wysta­
wie. Słychać, że odzyskał on przytomność. 
Kulę z piersi wydobyto. Rany są niebezpie­
czne.

Buffalo, 7 września. Po zamachu usi- 
wała ludność sprawcę zlynchow ać; policyi 
tylko z trudnością udało się wyrwać go z rąk 
rozjątrzonego tłum u i odstawić do więzienia. 
Sprawca zamachu nazywa się Fryderyk Nie- 
mann, mieszka stale w Detroit. Od tygodnia 
bawił w Buffalo. Przyznaje się do anarchizmu, 
ma być rzekomo polskiego pochodzenia (? J .

Jedna kuia trafiła prezydenta w pierś, 
spowodowała jednak lekką tylko ranę. Druga 
kula przedziurawiła ściany żołądka i znajduje 
się prawdopodobnie w żołądku.

Około godz. pół do 8-mej wieczorem 
przewieziono Mac-Kinleya do pomieszkania 
prezesa wystawy. Stan rannego jest stosun­
kowo pomyślny.

Niem ann ma 28 lat, m iary 5 stóp 9 
cali. Mówi bardzo dobrze po angielsku.

Ściągnięto wszystkie rezerwy policyi ce­
lem otoczenia więzienia, w którem  znajduje 
się Niemann.

Krótko przed 6 wieczorem stwierdził le­
karz, że oddech rannego Mac Kinleya jest 
lepszy a  puls dobry. O godz. 6 chorego za- 
ehloroformowano. O godz. 7 wieczorem lekarz 
oświadczył, że rany są wprawdzie poważne, 
jednakże nie można powiedzieć, że są śm ier­
telne. Kuli w żołądku dotąd nie znaleziono. 
Ranę zaszyto. Mac Kinley przyszedł wieczo­
rem  nieco do siebie.

Trafiony kulą padł Mac Kinley w ra ­
miona agenta policyjnego Georgea i zapytał 
go z zimną krw ią: „Czy strzelono do mnie, 
George?11 Ten rozpiął kamizelkę prezydenta 
a ujrzawszy krew odpowiedział: „Obawiam 
się panie prezydencie, że tak się stało11.

Niemann strzelał z rewolweru, obwinię­
tego w chusteczkę. Po wystrzale rzucił się 
nań inny urzędnik policyjny i obalił na ziemię. 
Około 20 najbliżej stojących osób rzuciło się 
na zbrodniarza. Gdy go z rąk  tłum u ode­
brano, miał twarz pokrwawioną.

Buffalo, 7 września. W ydany o godzi­
nie 10 min. 45 wieczorem biuletyn opiewa: 
Pacyent przyszedł trochę do siebie. Puls 124, 
oddech 24.

Biuletyn wydany o godzinie 1 w nocy 
brzm i: Prezydent Mac-Kinley nie ma bólów. 
Tem peratura 100‘20. Puls 120.

Sprawca zamachu nazywa się Leon 
Ozelgosz, jak  to zeznał przy powtórnem prze­
słuchaniu, i jest niemiecko - polskiego (?) 
pochodzenia. Policya aresztowała kilku anar­
chistów, podejrzanych o współwinę w za­
machu.

Buffalo, 7 września. Wczoraj o godz. 
8 ra. 15 wieczorem wydali lekarze Mac Kin­
leya następujący biuletyn: O godz. 4 po po­
łudniu strzelono do prezydenta Mac Kinleya. 
Pierwszy strzał trafił w górną część kości 
piersiowej, po stronie lewej, jednakże kula 
odbiła się od kości. Drugi strzał trafił w 
brzuch również po lewej stronie. Brzuch i 
żołądek zostały przedziurawione. Przednią ścia­
nę żołądka ostrożnie zaszyto jedwabiem, tak 
samo i tylną ścianę żołądka. Aż dotąd można 
było rozpoznać bieg kuli, od tego jednak miej­
sca znikł dalszy ślad i kuli nie można było 
dotychczas znaleźć. W nętrzności i inne orga­
na nie są uszkodzone. Pacyent ma się sto­
sunkowo dobrze. O rezultacie operacyi dotych­
czas nic pewnego nie można powiedzieć. Chwi­
lowy stan uzasadnia nadzieję, że prezydent 
wyzdrowieje.

KRONI KA

.Gazeta Lwowska" % dnia 8 września 1901 r.

Lwów, 7 września.
— Wiadomości osobiste. Ks. biskup 

przemyski Pelczar wyjechał do Wiednia, celem 
poparcia tam petycyi do Rządu o subwencyę na 
restauracyę katedry. Ztamtąd udaje się ks. bi­
skup do miejscowości łka koło Abbazyi, gdzie 
zabawi kilka tygodni.

Dr. Maksymilian Liptay otworzył kance- 
laryę adwokacką we Lwowie (ul. Kościuszki 10).

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Wpisy na zimowe półrocze 1901/2 rozpoczynają 
się w Uniwersytecie Jagiellońskim dnia 28 b. m.
i potrwają do 8 października z wyjątkiem niedziel.

— Delegaci m. Lwowa na posiedzeniu 
wczorajszem uchwalili w zastępstwie Rady miej­
skiej skład komisyi wyborczej do głosowania na 
posłów dniu 11 b. m. Drugim przedmiotem o- 
brad było oddanie w przedsiębiorstwo zaskle­
pienia Pełtwi na Krakowskiem. Poruczono je 
budowniczemu p. Podhorodeckiemu.

— Prof. Uniwersytetu dr. Roman Piłat,
jak to wczoraj doniosły depesze, przybywszy do 
Wiednia zaniemógł. Na nasze zapytanie telegra­
ficzne, otrzymaliśmy wczoraj z kompetentnego 
źródła pocieszającą wiadomość, że profesor Piłat 
ma się znacznie lepiej, a chwilowe cierpienie ner­
wowe szczęśliwie przemija. Prof. Piłat od połowy 
lipca bawił w Szwajcaryi w Meiringen, a pó­
źniej w Territet, i wracając ztamtąd zaniemógł 
w Wiedniu.

Mamy zupełną nadzieję, że zasłużony pro­
fesor naszego Uniwersytetu w krótkim czasie 
zupełnie odzyska zdrowie, tak potrzebne dla jego 
pracy profesorskiej i naukowej. W ostatnich cza­
sach prof. Piłat, po za obrębem swej profesor­
skiej pracy, oddawał się, ze zwykłą sobie gorli­
wością i sumiennością, żmudnym badaniom po­
równawczym autografów Mickiewicza, co niewąt­
pliwie przyczyniło się do wywołania nerwowego 
stanu.

— Uszkodzenie miejskiego wodociągu.
Deszcze spadłe ostatnimi dniami, a skutkiem tego 
wylew rzeki Wereszycy w okolicy Woli Dobro- 
stańskiej i gościńca Janowskiego, poczyniły zna­
czne szkody w miejskim wodociągu, podmuliły 
mianowicie w kilkunastu miejscach rury. Obecnie 
okładają je szutrem gęsto naokoło i dla bezpie­
czeństwa jeszcze rury będą obłożone deskami, 
iżby się szuter nie osypywał. Nad robotami, 
które dla pospiechu dzień i noe się prowadzą, 
ezuwa osobiście dyrektor wodociągów p. Aleksan­
drowicz.

— Wpisy do klasy IV (ósmej) szkoły
6 - klasowej wydziałowej im. królowej Jadwigi 
odbędą się w poniedziałek, 9 b. m., i we wto­
rek, 10 b. m., w godzinach od 10— 12 przed 
południem i od 8 do 5 po południu, w kance- 
laryi szkolnej.

Przy wpisie wykazać się mają uczeniee 
metryką i ostatniem świadectwem, stwierdzają- 
eem, że uczeniea ukończyła III klasę wydziało­
wą (7mą) z dobrym postępem. Opłata szkolna 
wynosi 6 K. miesięcznie.

—  Wpisy uczniów i uczenie na rok szkol­
ny 1901/2 w tutejszej państwowej Szkole prze­
mysłowej, odbywać się będą w poniedziałek i 
wtorek, d. 16 i 17 b. m., od godziny 9 do 12 
przed południem i od 3 do 5 po południu. Wpisy 
na naukę wieczorną w Szkole przemysłowej uzu­
pełniającej odbywać się będą w niedzielę, dnia 
22 b. m. i 29 b. m , od godziny 9 --12 przed 
południem.

— Egzamina kwalifikacyjne przed ko- 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludo­
wych i wydziałowych we Lwowie, rozpoczną się 
25 b. m o godzinie 8 rano, termin wnoszenia 
podań w zwykłej drodze do 10 b. m.

—  Nowa stacya telegraficzna. Dnia
10 b. m. oddaną zostanie do użytku urządzona 
przy urzędzie pocztowym Lwów II. przy ulicy 
św. Mikołaja staeya telegraficzna wraz z publi­
czną mównicą telefoniczną.

Nowa stacya telegraficzna zajmować się 
będzie tylko przyjmowaniem telegramów miej­
scowych i zamiejscowych w godzinach służbo­
wych, zaprowadzonych dla ruchu pocztowego, 
t. zn. w dni powszednie od 8 godziny rano 
bez przerwy do 7 wieczorem a w niedziele od 
pół do 9 do pół do 12 i od 3 do 4 po po­
łudniu.

Publiczna mównica zaś przyjmować będzie 
podczas tych samych godzin służbowych fono­
gramy i pośredniczyć będzie w prowadzenia 
rozmów w lokalnym ruchu telefonicznym.

Należytośó za telegramy pobierać się bę­
dzie podług taryfy. Należytośó za nadawane fo­
nogramy wynosi 10 h. za pośredniczenie i 1 h. 
od słowa, ponadto za doręczenie przez posłańca 
w miejscu 20 h., zaś poza obrębem miasta po­
dług taryfy posłąńczej. Za doręczenie fonogramu 
przez pocztę opłaca nadawca zwykłe porto po­
cztowe stosownie do tego, ezy fonogram ma 
otrzymać formę kartki korespondencyjnej, czy też 
listu kartkowego, lub zwykłego listu.

Za zwykły papier i kopertę liczy się 2 
halerze. Należytośó; za lokalne rozum wy telefo­
niczne z abonentami tut. sieei telefonicznej wy­
nosi 20 hal. za rozmowę trwającą trzy minuty.

— Blankiety na deklaracye ełowe i sta­
tystyczne do pakietów przeznaczonych za granicę, 
wydawane będą po zużyciu zapasu dotychczaso­
wych druków, w formie i wielkości adresów 
przesyłkowych zagranicznych z odpowiednio zmie­
nionym tekstem.

— Ostatnie międzynarodowe w tym
sezonie wyścigi cyklistów, odbędą się na torze 
lwowskiego klubu cyklistów dnia 15 b. m. Bę­
dzie to widowisko sportowe dotąd niewidziane 
we Lwowie, gdyż wezmą w niem udział jeźdźcy 
takiej sławy jak: p. Yejtruba, zdobywca drugiej 
nagrody o mistrzostwo amatorów światowe w 
Berlinie; p. Seheuermann, dobrze nam już znany 
z wyścigów lipcowych, p. Jehlicka z Pragi, gło­
śny Duńczyk p. O. Peter, p. Farina z Medyo- 
lanu, p. William Hinz z Herne - Hill koło Lon­
dynu i wielu innych.

— Z komitetu budowy pomnika Ujej­
skiego we Lwowie. .W odpowiedzi na roze­
słaną wszystkim instytueyom finansowym i to­
warzystwom odezwę, wzywającą do zbierania 
datków na pokrycie kosztów budowy pomnika 
nieśmiertelnego twórcy „Chorału11, nadesłali w 
dalszym ciągu: Członkowie Kasyna miejskiego 
we Lwowie 18 K. 20 h., członkowie wydziału 
„Sokoła14 w Stanisławowie 10 K., Sto w. pożycz­
kowe „Wzajemna pomoc11 w Makowie 5 K., jego 
dyrektorowie pp. K. i N. 2 K., p. Bolesław Le­
wicki 5 K., Kasa zaliczkowa w Nowym Sączu 
20 K., „Sokół11 w Krośnie 5 K., „Sokół11 w 
Tłumaczu 20 K , „Sokół11 w Tarnopolu 10 K., 
„Sokół“ w Jordanowie 10 K., dr. Wiktor Opol­
ski 10 K., p. Erazm Świerzawski 20 K., p. Ka­
zimierz Grizowski 4 K. 7 h.

Ponieważ roboty około wykonania pomnika 
są już na ukończeniu, uprasza komitet o zwrot 
list składkowych i nadsyłanie dalszych datków 
na ręee sekretarza komitetu, p. Kazimierza Pe- 
płowskiego, w gal. Kasie oszczędności we Lwo­
wie, ul. Jagiellońska 1.

— Przykremu wypadKowi uległ we 
środę wieczorem znany zaszczytnie w naszem 
mieście docent Uniwersytetu lwowskiego dr. Wil­
helm Bruehnalski, prezes Towarzystwa Mickie­
wiczowskiego, zamieszkały na Walce w willi p. 
Alsnera.

Według zasiągniętyeh na miejscu informa- 
eyj, wypadek ten miał miejsce w następujących 
okolicznościach:

We wtorek w noey zakradli się złodzieje 
do mieszkania dr. Bruehnalskiego, leez spłoszeni 
jego krzykiem, uciekli. Aby na przyszłość przy­
gotować się na ewentualną znowu wizytę zło­
dziei, postanowił dr. Bruehnalski wypróbować 
swój 8 mm. rewolwer. W tym celu wezwał na 
drugi dzień, we środę mieszkającego w podwórzu 
willi ślusarza. Ślusarz próbując czy rewolwer 
dobrze funkeyonuje, dał z niego pięć strzałów. 
W chwili jednak, gdy chciał go zwrócić p. Bruch- 
nalskiemu z oświadczeniem, że dobrze funkeyo­
nuje, pociągnął nieostrożnie za cyngiel. Rozległ 
się nagle strzał a dr. Bruehnalski ugodzony 
kulą rewolwerową poniżej prawego obojczyka, 
padł na ziemię.

Zaniesiono go zaraz do pokoju i wezwano 
lekarzy dr. Barącza i Selzera. Ci na razie nie 
mogli stwierdzić miejsca, w którem kula się 
znajduje, obmyli tylko 3 em. szerokości ranę fi 
wyjęli z niej obce ciała. We czwartek wieczo­
rem dopiero przy pomocy promieni Roentgena 
udało się skonstatować, że kula ugrzęzła w że­
brach. Wyjęcia kuli dokona jutro przed połu­
dniem dr. Barąez.

Obecny stan zdrowia dr. Bruehnalskiego 
jest względnie pomyślny.

Wypadek ten, według zapewnień lekarzy, 
mógłby był skończyć się daleko fatalniej, gdy­
by kula zsunęła się była o kilka milimetrów 
niżej.

—  Zmani w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Andrzej Kamiński, słuchacz III roku Poli­
techniki lwowskiej.

We wsi Włódki, w pow. płockim, Domi- 
cela z Łempickich Szawłowska, wdowa po b. 
oficerze artyleryi wojsk polskich i właścicielu 
dóbr, w 81 roku życia.



— Nieszczęśliwy wypadek. Mec-hel 
Weitz jadąc wczoraj przez ul. Podwale wozem 
napełnionym piaskiem, wypuścił z rąk lejce. 
Chcąc je pochwycić, schylił się tak nieszczęśli­
wie, że wpadł pod koła wozu i został przeje­
chany. Pierwszej pomocy udzieliła mu stacya 
ratunkowa.

—  Białą krowę przytrzymano wczoraj 
w ul. Łyczakowskiej i oddano do komisaryatu 
IV dzielnicy.

— Rozprawa karna przeciw dwudzie- 
stupięeiu włościanom z Monasterca, oskarżonym
0 udział w rozruchach dnia 20 maja b. r., roz­
poczęła się wczoraj przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Sanoku. Jako oskarżony zasiada także 
leśny dworski Maciej Baron, ktćry podczas bójki 
zastrzelił włościanina Kiłyka Rozprawa potrwa 
tydzień.

— Strejk robotników murarskich, zatru­
dnionych przy budowie koszar za rogatką Ły­
czakowską, został już ukończony. Pracodawcy 
podwyższyli robotnikom płacę prawie o 15 prc.

=  Ładna służąca. Zofia N. po kilku 
dniach służby u A. Skobla nr. 25 ul. Akade­
micka, umknęła, skradłszy 7 łyżeczek i 2 łyżki 
srebrne ze znakiem A. S., oraz palto grana­
towe i buciki.

=  Pięknie wywiązał się ze swego za­
dania Aloizy Auerbaeh, któremu J. Rusiński, 
lokator domu nr. 15 przy ulicy Halickiej, na 
czas wyjazdu powierzył nadzór swego mieszka­
nia, gdyż za powrotem stwierdził brak wieln 
rzeczy i urządzenia. Auerbaeh ze skruchą przy­
znał, że rzeczy brakujące sprzedał, a pieniądze 
przegrał w karty.

=  Skradziono dziś nad ranem pp. R, i 
S. z mieszkania przy ul. Kochanowskiego nr 3. 
po wyważeniu okna, dwa garnitury i zegarek 
płaski remontoir.

=  Zgubiono w ciągu dnia wczorajszego 
pakiet, zawierający 3 książki szkolne, metrykę.
1 świadectwa szkolne Józefa Kloba.

Z wozu zgubił drąikarz Wagt-n, jadąc z 
kolei, zwój płótna waitości 44 K.

Z kieszeni zgubił p. J . Markowski srebrny 
kryty zegarek z otworem na wierzchniej koper­
cie z krótkim łańcuszkiem i srebrnym medalio- 
nikiem z 2 fotografiami.

— Nagła śmierć. Na Persenkówce, obok 
toru kolejowego znaleziono wczoraj rano martwe 
zwłoki jakiegoś zarobnika, nędznie odzianego. 
W kieszeni surduta: garść śliwek zielonych i 2 
halerze. Nieznajomy jest w wieku lat średnich, 
szatyn, o brodzie rudawej. Ponieważ nie spo­
strzeżono żadnych gwałtownych objawów śmierci, 
przypuszczają, że spowodowaną ona została jakimś 
nagłym atakiem. Okoliczni mieszkańcy rozpoznali 
w zwłokach niejakiego Wojciecha Mazurka, ro ­
botnika cegielnianego.

—  Komitet I Zjazdu przemysłowego w 
Krakowie musi zawczasu znać liczbę uczestników, 
dla poczynienia odpowiednich przygotowań. Upra­
sza przeto osoby, mające zamiar wziąć udział 
w Zjeździe, o wczesne nadsyłanie udziałów na 
ręce skarbnika komitetu p. A. Chmurskiego, 
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. Udział członków 
wynosi 20 K., dla osób towarzyszących (pań) 
10 K.

—  W ściekła owca pojawiła się w La­
szkach pod Jarosławiem. Dnia 2 b. m. rzucała 
się na ludzi i na jadącego wozem gospodarza, 
chwytała jak pies za koła i śliniła. Ubito ją 
natychmiast i zakopano.

—  Oszustki w habitach. W okolicy 
Przemyśla uwijają się między ludem dwie za­
konnice, jedna z nich wysoka, szczupła, druga 
niska pękata, a korzystając ze szczodrobliwości 
naszego ludu na cele dobroczynne, w\-Udzają 
na jakieś przytulisko, czyli ochronkę, pie­
niądze. Nie są to jednak wcale zakonnice, ale 
dwie oszustki, które mając fałszywe nazwiska, 
posiadają jakąś książkę kwestarską i na mocy 
tej kwestują między ludem.

— Uduszenie dziecka. Z Jaworowa pi­
szą nam: Włościanka w Jazowie starym, Marya 
Smygora udając się przed kilku dniami na spo­
czynek, położyła obok siebie 7 tygodni liczącą 
córeczkę. W czasie snu Smygorowa przygniotła 
prawdopodobnie ciężarem swego ciała dziecko, 
tak, że gdy rano obudziła się, dziecko było już 
trupem.

—  Straszna śmierć W Bernie moraw- 
skiem zdarzył się onegdaj późnym wieczorem 
okropny wypadek. Młody 2 4 -letni komiwojażer 
z Cieplic, niejaki Otton Heller, jadąc na dworzec 
tramwayem elektrycznym, skoczył tak nieszczę­
śliwie przy przesiadaniu z wozu motorowego na 
drugi, że dostał się pod koła. Zaplątany między 
łańcuchy hamulca i osie, rozszarpany został tak, 
że wnętrzności z niego wyszły. Wielu pasażerów 
i jedna dziewczyna na ulicy, będący świadkami 
tej okropnej sceny, omdlało. Przywieziony do 
szpitala zmarł Heller w okropnych męczarniach, 
pomimo natychmiast przedsięwziętej operacyi.

— Z żalu za zmarłą małżonką odebrał 
sobie onegdaj życie we Florencyi wystrzałem z 
rewolweru skierowanym w skroń włoski generał 
Hieronim Frandolini.

— Wielka kradzież pocztowa. W Pe­
tersburgu w głównym urzędzie pocztowym przed 
paru dniami miała miejsce zagadkowa kradzież,

która wywołała ogromny popłoch w biurze cen- 
tralnem banku państwa. Bank przesyłał do je­
dnego z oddziałów prowincyonalnych 50.000 
rubli w biletach kredytowych i w złocie. Zwy­
kle operacya taka dokonywa się za pośredni­
ctwem urzędu pocztowego, dokąd pieniądze prze­
wożą się w osobnych karetkach, należących do 
banku państwa. W karetkach takich istnieją 
dwa przedziały z oddzielnemi wejściami. W je­
dnym siedzi urzędnik bankowy, a w drugim 
mieszczą się pieniądze. Klucz bierze urzędnik, 
który siedzi w przednim przedziale, a oprócz 
tego drzwi opieczętowują się. Z tyłu siedzi i 
pilnuje tych drzwi woźny banku. Tak było i w 
tym razie. Karetka przybyła szczęśliwie do 
gmachu urzędu pocztowego około godziny 2 po 
południu. Po oddaniu wszystkich pakietów pie­
niężnych i otrzymawszy pokwitowanie, urzędnik 
banku zwrócił uwagę na brak pokwitowania z 
50.000 rubli. Przy sprawdzaniu wszystkich 
otrzymanych w dniu tym pakietów pieniężnych, 
posyłki z 50.000 rnbli nie znaleziono. Posyłka 
ta przepadła bez śladu. Gdzie znikła, czy w 
banku przed wyprawieniem, czy w drodze do u- 
rzędu, czy wreszcie w tym ostatnim, dotąd nie 
sprawdzono.

— Znalezienie zwłok po trzech latach.
Z Hamburga donoszą: Od trzech lat zaginiony 
agent tutejszy Maks Dobbelin, znaleziony został 
wczoraj bez życia w lesie llarburskim. Czaszkę 
miał przestrzeloną.

—  Defraudacya. Rossija  notuje pogło­
skę, że w jednym z petersburskich klubów spor­
towych odkryto nadużycie na sumę 60 —100 
tysięcy rubli. Jako winnych _ wskazują niektórych 
urzędników administracyi. Śledztwo w toku.

—  Leczenie raka. Na kongresie chirur­
gów obiadującym w Kopenhadze, prof. Howitz, 
nestor duńskich ginekologów, miał wykład o 
leczeniu raka i oświadczył, iż leczył go przez 
oziębianie zapomocą anestyny. Ten sposób lecze­
nia dawał także rezultaty pomyślne przy wilku.

— Andree. Dp berlińskich dzienników 
telegrafują z Nowego Jorku, że w odległości 
kilkuset mil na północ od Mouse-Flong znaleźli 
mieszkańcy zwłoki 2 białych ludzi i balon. 
W jednym z umarłych miano podobno rozpoznać 
rysy Andróego.

— Podróż przez Atlantyk w łódce.
Kapitan amerykański William Andrews ogłosił 
w dziennikach amerykańskich, że poszukuje to­
warzyszki, celem przepłynięcia Atlantyku. Wkrótce 
znalazł odważną wioślarkę i ożeniwszy się z nią, 
Andrews zamierza odbyć obecnie tę niebezpieczną 
podróż poślubną z wysp Azorskich do Hiszpanii. 
Podróż w łódce ma trwać 30 — 35 dni.

Nolaffi Imlo-arlFStFCzi
Z teatru P. Roman Żelazowski, znako­

mity aitysta sceny warszawskiej pożegna się we 
środę z naszą publicznością w swej niezrówna 
nej kreacyi Jana Strasza w nieśmiertelnej ko- 
medyi Józefa Blizińskiego „Rozbitki". Będzie to 
prawdziwa uczta artystyczna dla naszej pu­
bliczności. — „Jabuka" czyli „Święto jabłek" 
jedna z najmelodyjniejszyeh operetek Straussa, 
przedstawiona będzie po raz pierwszy we 
Lwowie wo czwartek, w jak najstaranniejszej 
obsadzie i z nową wystawą. Operetką dy­
rygować będzie pan Elszyk, a reżyseryę pro­
wadzi pau Kiczman Operetka ta cieszyła się 
swego czasu w Wiedniu olbrzymiem powo 
dzeniem. Na sobotę zapowiada repertoar zajmu­
jącą nowość francuską p. t. „Życie we dwoje". 
Panna Helena Schuppówua z dniem 15 b. m. 
opuszcza scenę lwowską przenosząc się do Wie­
dnia, gdzie, jak wiadomo, została angażowaną 
do tamtejszego Carltheatru. Panna Schuppówna 
wystąpi u nas po raz ostatni w następną 
niedzielę w „Trzech życzeniach11.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz pierwszy „Otchłań", 

komedya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
wami A. W. Lasoty.

W poniedziałek, po raz drugi „Otchłań", 
komedya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Przedostatni gościnny występ p. Romana Żela­
zowskiego, artysty teatrów warszawskich.

We wtorek po raz piąty „Leta", kroto- 
chwila w 3 aktach z angielskiego, Ralfa Gob- 
binsa.

We środę wznowienie „Rozbitki", komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Ostatni i poże­
gnalny występ p. Romana Żelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich.

We czwartek po raz pierwszy „Jabuka" 
czyli „Święto jabłek", operetka w 3 aktach Gu­
stawa Davis i Maksa Kalbeck, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Jana Straussa. W głównych 
rolach wystąpią p. Kliszewska, Kasprowiczowa. 
Łopatyńska, pp. Krzemieński, Jaroński, Lelewicz, 
Kiczman, Paszkowski i inni.

W piątek po raz drugi „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach Gustawa

Davis i M. Kalbeck, przekład Adolfa Kitsch­
mana, muzyka Jana Straussa.

W sobotę po raz pierwszy „Życie we 
dwoje", komedya w 3 aktach Henryka Boccage, 
tłómaczył M. Sachorowski.

W niedzielę „Trzy życzenia", operetka w 
3 aktach Ziehrera. Ostatni pożegnalny występ 
Heleny Schuppównej.

Szkic impresyjny.

(Dokończenie).

Prócz miłego polskiemu uchu dźwięku 
oktawy, podobnej niekiedy do przepięknej 
strofy Piotra Kochanowskiego, lub Juliusza, 
nie ma w tem wszystkiem nie, coby poeta 
miał prawo „do was", lub „o was" mówić;
0 „wolim karku" Kufke, browar posiadający, 
niekoniecznie w życiu tak nieładnie wygląda; 
bo ładne panny, wychodzące za bogaczów, 
interesują tylko szczupłe kliki i koteryjki 
warszawskich p lo tkarek ; bo wreszcie wątek 
całej historyi, jakkolwiek dowcipnie skompo­
nowany, jest tylko nerwowym spazmem zmy­
słowego egoizmu, w czasach powszechnego 
przebolenia bardzo mało znaczącego, a tak — 
naprawdę —  drobnego że chyba — nie o- 
rzeł —  lecz motyl sztuki może na niego, dla 
igraszki, strząsać kolorowy pył swych aksa­
mitnych skrzydełek.

Na szczęście nowa zmiana — powoli, 
powoli —  przeobrażać zaczyna poezyę Kazi­
mierza Tetm ajera.

W cyklu nazwanym „Dusze" przeobra­
żenie to wydaje się jeszcze mętne, rozgory­
czone „Ironią", kłócące się z wrażeniami z 
przeszłości, ale poeta, chociaż szuka „dawnej 
duszy swojej", już jej znaleźć nie może, więc 
rwie się ku „Szczytom", lub płynie myślą w 
powietrzu w oniem  nad „łąkami mistycznemi", 
gdzie „wolne dusze krążą w bezmiarze, upo­
jone cudem". Wieczna przemiana jest ich 
wiecznem życiem. M aterya, istność rzeczywi­
sta cała, cała się światłem i muzyką stała, 
ułudą kształtu, krążącą w przestworze. Nic 
więc nie cierpi... Błąd świata olbrzymi, byt 
m ateryalny zniknął". Budzi się wiara że śmierć 
„krusząca niewoli pęta", otwiera wrota nie do 
nicości, lecz „na ducha wielkie, wieczne, gór­
ne święto". I  w tej przemianie, filozoficzny 
pogląd młodego poety na ludzkość, życie i 
przyszłość zagrobową wypt-gadza się, szlache­
tniejszym się staje, błękitnieje. Opiewa on mi­
łość znowu, ale jakże inaczej! Zmysłowości 
nie ma już w niej wcale. „Kocham cię! Sło­
dycz twojego spojrzenia świat w czarodziej­
ską wizyę mi zamienia, a świat mój cały pod 
twoją ręką, u twej stopy małej. Pod piersią 
twoją serca twego bicia zegarem są mi dla 
mojego życia. Dni moje biegą za cichem, 
śpiewnem biciem serca twego". —  „A taka 
świętość cię otacza, i taki nimb twej dziewi­
czości, że gdy się blisko widzi ciebie, serce 
niepomne jest miłości. I  tylko patrzy się na 
ciebie, jak na cud jakiś, na zjawisko. I  czło­
wiek dziwi się sam w sobie, że jest cud —
1 że jest tak blisko..." Takiem umiłowaniem 
czystem orzeźwiony i przygotowany do nowej 
twórczości kreśli Kazimierz Tetmajer swój na j­
piękniejszy z napisanych dotąd poemat „Qui 
am ant" (Którzy kochają).

Byli krytycy, którzy cudny ten utwór ze­
stawiać chcieli ze „Szwajcaryą" Juliusza Sło­
wackiego — i mylili się niezawodnie. Podo­
bieństwo, jeśli jest jakie, odnaleźć da się ty l­
ko w słowie i w rymie niekiedy. W  myśli 
zaś, różnica ogromna. W ielki rom antyk, oj­
ciec mistycznego symbolizmu polskiego, w 
mistrzowskiem swojem dziele, tak jednom yśl­
nie przez wszystkich odczutem i zrozumia- 
nem, maluje miłość rzeczywistą wyanielonemi 
barwami poetycznego wprawdzie, ale życio­
wego kolorytu, gdy Tetm ajer tonie w bez- 
farbnych , przeczuciowych otchłaniach duszy. 
Kochanką jego — w poemacie, o którym mó­
wię —  nie dziewczę, ani kobieta, lecz Psy­
che. „Szukałem ciebie pośród kobiet roju, 
czekałem ciebie o każdej godzinie i pełen by­
łem trwóg i niepokoju, że zanim przyjdziesz, 
życie moje minie. Bo nie wątpiłem, że jesteś, 
że moje oczekiwanie nie jest czczem złudze­
niem, że niedaleko gdzieś od ciebie stoję z 
moją tęsknotą, radzieją, pragnieniem. Od lat 
już całych niewidzialnym cieniem byłem przy 
tobie, szukając daremnie w kobietach ciebie, 
coś istniała we mnie".

Smutek łączy się z tem odkryciem, ale 
smutek zarazem rzewny i błogi, bo poeta 
czuje, że do takiej ukochanej dopłynąć można 
jedynie po Styxowej fali na Charona łodzi. 
„Ani mię słońca już nie nęci zorza, ani mi 
gwiazdy, gdy się w noc zapalą, nie biorą 
więcej duszy między siebie, i nic na ziemi, 
ani nic na niebie ducha mojego zachwycić 
nie zdoła. Głos twój mię tylko teraz do ciebie 
woła, głos, na przestrzenie zdaleka rzucony, 
głos, co mi serce wraz z życiem wyrywa. 
Myślę, na przeszłość twarzą odwrócony: czy 
to się miłość, czy śmierć tak odzywa? I za­
kochałem się w tej myśli sm ętnej, że ona z

tobą razem idzie w parze, że z walki życia 
ponurej i wstrętnej wyjdę, przez twoje wyjść 
zmuszony oczy. Bez żalu o tem i spokojnie 
marzę i jedno tylko mam w sobie pragnienie: 
aby mię glos twój prowadził urocza na wie­
czną ciszę i wieczne milczenie".

Jakby dla wyjaśnienia ewolucyi, która 
w inne niż dotąd, d u c h o w e  sfery myśli go 
dziś unosi, kończy poeta tom czwarty swoich 
„Poezyj" rapsodem, noszącym miano „Szalony 
F aun", ujętym w silne, męskie rymy. „Sza­
lony wybiegł w pole Faun, gdzie nimfy wio­
dły skoczny tan...." Otoczyły go one kołem, 
śpiewają pieśń wesołą, kokietują różowością 
nagich ciał, głośnym rozkoszy śmiechem, całą 
ponętą na wpół starożytnego i na wpół no­
woczesnego zmysłowego obrazu. Lecz „jemu 
błysnął w oczach gniew i krzyknął, tupiąc 
nogą: „Precz!" On modlić się chce do jasno­
włosej, za którą przebiegł świat. „Pani błę­
kitnych nieba drgnień, najczystsza z czystych, 
z woni róż, z liliowych blasków, które wzgórz 
szczyty w zachodu stroją czas, zrodzona; ty, 
coś przeszła raz przez świat ten, by zostawić 
mu tęsknotę nadziemskiego snu : ciebie chcę 
kochać!..." „I wszelki z niego opadł grzech, 
w bóstwo go dziwny zmienia cud.... do 
dumnych nieba wrót wznosi się piersią.... 
Z poza wzgórz z błękitu dzianych i ze mgły, 
na łąkę z światła spływa huf nieziemskich, 
niepojętych dusz.... W iatr rozwiał w niwecz 
koźlą sierć, szalony Faun oczyma lśni jak 
bóg.... A w tem nań spadła śm ierć". Tak 
więc wzlot w dziedziny duszy widzi poeta w 
zgonie wykupującym u ziemskiego życia — 
życie niebieskie. Nie wątpię, że w następnej 
przemianie swojej ciągle odmładzającej się 
twórczości dojrzy już je w ludzkiej sferze 
czynu, w wiecznych brzmieniach nuty, k tó ­
ra dotąd na arfie jego nie odezwała sic 
głośniejszym dźwiękiem. Wtedy ogół — 
nie cząstka ogółu jak obecnie — dzia­
łalność jego uwieńczy powszechnem uzna­
niem, w myśl słów, któremi, w początkach 
swojej karyery poetycznej, cel. jej tak pięknie 
wyraził: „Sztuka jest jak drzewo słodkim 
okryte owocem, pod którym stoją tłumy, a 
tylko z nich najzręczniejsi wejść na to drzewo 
potrafią; lecz źie jest, jeśli kto wszedłszy, 
tłumom na dole stojącym słodkich nie zrzuci 
owoców. Albowiem sztuka, w sercach n 
znajdująca odczucia, podobną jest do zimni 
promieni gwiazd i księżyca, pod któremi ki 
kować, ni rosnąć kłosy nie będą, jak | 
słońca płodnego, świętym, gorącym pron 
niem".

Zygm unt Sarnecki.

Z 5 I z t i y  s ą d o w e j .

Lwów, dnia 7 września
(K radzież.)

Przed tutejszym trybunałem  sądu pr 
sięgłych toczyła się wczoraj pod przewód 
ctwem radcy sądu krajowego p. P o d l a s :  
c k i e g o  rozprawa kam a przeciw Joelowi 
Spalterowi rectc Fischowi, zarobnikowi, Leibo- 
wi Fruchtm anow i woźnicy i Szaje S tan in ie-’ 
rowi, szklarzowi z Janowa o zbrodnię k ra ­
dzieży.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, że 
na szkodę właściciela miodosytni w Janowie 
Juliusza Richtera skradli w przeciągu kilku 
miesięcy 1177 litrów miodu podwójnego i 
1718 litrów miodu pojedyńczego wartości 
ogólnej 1270 koron 8 hal.

Po przeprowadzonej rozprawie na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, skazał 
trybunał Spoltera na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co tygodnia 
uwolnił zaś od winy i kary, dwóch innych 
podsądnych.

(Rabunek.)
Przed tym samym trybunałem sądu 

przysięgłych rozpoczęła się wczoraj o godzi­
nie trzy kwadranse na 11 w nocy rozprawa 
karna przeciw Wasylowi Kicajowi, 20 letnie­
mu włościaninowi w Zaszkowicach o zbrodnię, 
rabunku.

Prokuratorya państwa oskarża Kicaja o 
to, że w dniu 23 grudnia z. r. na drodze z 
Zaszkowic do Zawidowie, działając w towa­
rzystwie niewyśledzonego sprawcy, napadł 
włościanina Dm ytra Berezę, powalił go na 
ziemię i w chwili, gdy nieznajomy wyciągnął 
Berezie z kieszeni kwotę 3 koron 94 hal., 
Kicaj ściągnął mu kożuch.

Oskarżony do winy się nie che przy­
znać.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(k) Z  kolei państwowych. Z chwilą 

mającego niebawem nastąpić otwarcia nowo- 
wybudowanej linii kolei lokalnej „Hinter 
Tfebań-Lochow ice mającej 26 5 km. długości 
a leżącej w okręgu pragskiej dyrekcyi kolejo­
wej, wynosić będzie cała długość wszystkich



szlaków kolejowych stojących pod zarządem 
kolei państwowych: 11.652'5 km.

% /iedeń, fi września. — (K ursa  
wiedeński >)) Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu ‘krąjowego z obi. pr. z r. 
1880 3-p 254-— , Anstr. zakł. kr. z obi.
pr. z r. 1880 3-pro. 248-—, Tow. żegl. aa 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 4 9 0 '— , Uregul 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 2 5 8 '—, Węg. 
Danku hip. po 100 zł. 4-prc. 246-— , Poży­
czka serb. prom. po 100 fr. 2-prc. 79'50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 95 75,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie. (Basilica) 
5 zł. 15-80, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł- 398-75, Clary 40 zł. m. k. 158'— , Poży­
czka m. Iasbrukn 20 zł. 83 '— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 7 6 '—, Pożyczka ul. Lubiany 20 
zł- 62-75. Ofen 40 zł. 168-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170.— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
4 8 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24‘— , 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Sal ma 40 zł. m. k. 236-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. ui. k. 2 6 6 '—. Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 396 25.

Wiedeń, 7 września. Cukier (stały) 
21 '50. Spir y tus (niezmieniony) 42-—. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 7 września. Targ zbożowy. 
(JZ/tłfSto uj koronach i po 50 Mig.) Pszenica 
-e* jesień 8-04 do 8'05. Pszenica na wiosnę 
6 48 do 8-49. Pszenica na maj-czerwiec 
— do .—■—  Zyto na jesień 7 ’06 do 
7'07- żyto na wiosnę 7 '35 do 7 36. Ku- 
kurudza na lipjec-siepień — do —' — • 
jfuknrudza rm sierpień-wrześ. — ■— d o —' — ■ 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5"40 do 5 41. 
Kiikurudza na m aj-czerw iec  5 4 0  do 541 . 
(i-*ie> na wiosnę 7'21 do 7'22. Owies na 
m aj'  czerwiec —  ,j0 
gień 6 89 (j0

Owies na je- 
6-90. Rzepak na sierpień- 

^rzesien 14*20 do 14-30, Rzepak wrzesień- 
październik —  <]0 — •— . p Łepak na sty- 
(,je,u-hńy — ę[0 — .—  Olej rzepakowy na 
^fzesień-grudj^,', — •— do — •— .

Usposobienie: w kursach ow'sa bardzo 
KiluO zresztą spokojne. —  Pogoda: piękna.

Buuapeg2t ( 7 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa  w 7com ,acy4 i 50 Mg.) Psze­
n ic a  ni- V)a.l — do — '— • Pszenica na 

do 7-89. .Pszenica na kwie­
c ie ń  , „ do 8-32. Żyto na kwiecień
■i 99 n  • Żyto i)S październik 6 69

7'-—. Owres na. kwiecień 6 88 do 6"89.
6
do
(HVl« na październik 6'54 do 6-55. Ku-V } V« 1 ~ 1UŁ V v *■ w
klU-udzft na sierpieri do Ku-
kur'^7*  n?l(wf*esień 5 09 do 5 11 Kukurudza 
n!i maj (.1002) 5 .J 1 ń0 512.  Rzepak na
sie rp 'eflr T ,  dn — •— .

Ole1''-}' na - ,«z^uieę: mierne. — Chęć

Łtt̂ :  dfidnT asp0S0bienie: Skbe' ~
Berlin, 7 Września. (W czorajsza giełda, 

w ieczorki' j ^ h n o ty  austryackie (podług
S ic* * * 16 85 55. Spirytus 4 2 - - .

vr 1 Września. Trzyprocentowa 
rent* l0° Mąka 27-75.

Wr^ śn ia . Austryackie Kre­
dyty ai S- kwietniowy), Koleje pań­
s tw o ^  "7 ’i u :p,my —■■— ■ bisconto
Laur*

-1  M onpmpy_

C. k. u p rzy w

AgSicurazi°ni Generali w Tryeście.

,ałołona *  roku 1831.

wae A T8 e a ° y a d l a  a a l i c y i
1. p r z y 48s l i c y

1 *  105 ■“  ’Ł mU b- *• ubez-
*** 1021 wmoskó/ S8i™razioni
an° aa h.   a _  na sumę 7,9vI0.uod

311 7 512-343 k o r o n ^ j 0110 933 p°liC na

° d/ S *  a u m ^ e l9 oo9,° i  wniusiono 9V41,8
osl£0 -„no W tym p ’° 84-022 koron 54 h.
y s t ^ 5 o 5  koron T h  6 8' ° ^  poliC “ a SU_
59,J „ . '

29pS f  roku wy°4y w tym dziale od 1 
lia y Szą 4,148.803 koron

dan iu UBlZpieczeń dzia łu  z y d ° ' 
koron 90 h ' i  vgrudnia 1900 roku 

w rentach, ^ i  6SS-701
g o tó w ?  T ^ B p o l i e a e h ,  na  co

td5 ,060.736 koron

l 9 00 w dziale ży- 
• ? ! & • »  n l k°r« 5 3  h ,  a dla 
3tk roku), W edle Zał°żenia Towa-
wa G o 688,595.89] Rocznych wyka- 

WyP arzystwo przyznaje Ua- °U 06 h '
ToW‘ , 0brony kraj0We, lezącym do czyn- 

■r u lil U p i e ° z e n ia  do s u n n , u  n r a z ie  w ° jn y
o . ś ó wołania do czynne; fi 99 ^ or-’ a w 
ich P , cio sumy 30.0oo ^Uzhy, ważność 

.. :oe?,e»)a ,  ,v uu koron ł.ez do-'J o lw ie k  prem ii.
i k i # '

OSTATKU POCZTA

W ybór uzupełniający jednego posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z okręgu 
wyborczego miasta Krakowa, w miejsce ś. p. 
dr. Ferdynanda Weigla, rozpisało Prezydyum 
c k. Namiestnictwa n a  d z i e ń  10 p a ź ­
d z i e r n i k a  1901.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że nun- 
cyusz papieski msgr. Tagliani odbył z P. Mi­
nistrem  spraw zagr. hr. Gołuchowski konfe- 
rencyę w sprawie zatargu o kolegium sło­
wiańskie w Rzymie. Także am basador wło­
ski w W iedniu hr. Nigra, konferował onegdaj 
w tej sprawie z P. Ministrem spraw  zagra­
nicznych. _ _ _ _ _ _ _ _

Jutro odbędzie się w Ołomuńcu wiec ka­
tolików, na który władza jak donoszą —  
udzieliła już pozwolenia. Wiec odbędzie się w 
obrębie budynku seminaryum duchownego.— 
Tymczasem zjednoczone stronnictw a niemie­
ckie, tak liberalne, jak radykalne, czynią 
wszelkie zabiegi, aby przeszkodzić wiecowi- 
katolickiemu. Onegdaj rozrzucono we wszy­
stkich miastach morawskich kartki z napi- 
zern : „Los von Rom“ i z wezwaniem, aby 
obywatele niemieccy spieszyli tłum nie na za­
powiedziany równocześnie wiec przeciwnego 
obozu. Kilka miast, między innem i Iglaw a, za­
powiedziały urzędownie przybycie swoich de­
legatów na wiec, zwołany przez Wszechniem- 
ców równocześnie z wiecem katolickim. We­
dług doniesień prywatnych z Ołomuńca, nie 
jest wykluczona obawa rozruchów.

W okręgu śmichowskim w Czechach, 
w skutek śmierci dr Kaizla rozpisane zostały 
wybory na posła do Rady państwa na dzień 
21 października.

Dr. M attus występuje w wyborach sej­
mowych w Kolinie przeciw kandydaturze ra ­
dykała czeskiego dr. Baxy. Dr. Rygier kan 
dydować będzie w Pradze w Nowem Mieście.

Sprawa kompromisu pomiędzy czeską 
szlachtą konserwatywną i wiernokonstytucyjną 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Zdaje się, że część 
szlachty konserwatywnej skłania się do kom­
promisu, gdy druga część sprzeciwia się te­
mu. Czeskie dzienniki z wyjątkiem HJa- 
sa Narodu  uważają kompromis za zdradę na­
rodową.

Cesarz Wilhelm nie potwierdził wybra­
nego burmistrzem Berlina radcę miejskiego 
Kauffmanna. Obiegają w dziennikach berliń­
skich wieści, iż cesarz odmówił zatwierdzenia 
dla tego, że Kauffmann wybrany został także 
głosami radnych socjalistycznych.

Dzienniki dowiadują się, że nie ma naj­
mniejszej nadziei, aby zbierająca się nieba­
wem niemiecka Rada związkowa zgodziła się 
na wniosek, przyjęty w parlamencie w spra­
wie dyet poselskich. Być jednakże może, że 
Rada związkowa na podstawie owego wniosku 
wygotuje jakiś projekt ustawy, umożliwiającej 
płacenie dyet z zastosowaniem pewnych ogra­
niczeń.

W e czwartek odbyła się również w W a­
tykanie konferencya, w której udział wziął 
Ojciec św., kardynałowie Rampolla i Vanu- 
telłi oraz jeden z radców austro-węgierskiej 
ambasady. — Konferencya dotyczyła sprawy 
Kollegium św. Hieronima.

Przed sądem w Rzymie odbyła się we 
czwartek rozprawa na skargę rektora kolle- 
gium św. Hieronima, Pazm ana przeciw Dal- 
m atyńcom , którzy bezprawnie tam wkroczyli. 
Zastępca rektora oświadczył, że tenże żąda 
wynagrodzenia za szkodę m ateryalną, wyrzą­
dzoną przez Dalmatyńców, rektor Pazm an zo­
stał bowiem w zupełnie legalny sposób przez 
W atykan mianowany rektorem, Oskarżeni 
D alm atyńcy odpowiedzieli, że instytut chor­
wacki jako taki wszedł w życie dopiero dnia 
1 'Września, a więc dnia 31 sierpnia, w któ­
ry m to dniu Pazman wniósł skargę, tenże 
nie był jeszcze wcale rektorem . Rozprawę od­
roczono.

Król serbski Aleksander podpisał ukaz 
zarządzający złożenie rady nadwornej i wo­
jennej, w której skład ma wejść oprócz mi­
nistra wojny dziewięciu członków zamiano­
wanych przez koronę z grona generałów i 
pułkowników na okres trzyletni. Zadaniem tej 
rady będzie studyowanie i składanie opinii o 
wszystkich sprawach wojskowych odnoszących 
się do organizacyi, reformacyi, uzbrojenia woj­
ska, prac fortyfikacyjnych i planów mobili­
zacyjnych.

Ambasador rossyjski w Konstantynopolu 
Zinowiew konferował onegdaj z ministrem 
spraw zewnętrznych baszą Tewfikem w spra­
wie obecnego położenia w Starej Serbii. A m ­
basador wskazał na nieodzowną potrzebę ener­
gicznych zarządzeń celem położenia tamy cięż­
kim wybrykom, jakich ciągle dopuszcza się 
ludność muzułmańska a przedewszystkiem Al-

bańczycy przeciw chrześcianom i wytworze­
nia rękojmi dla ich bezpieczeństwa. Jako re­
zultat tej konferencyi należy uważać wydane 
bezpośrednio po niej irade  sułtańskie zezwa­
lające na powrót tych rodzin serbskich, które 
przed gwałtam i zbiegły były z sandżaku no- 
wibazarskiego na terytoryum  serbskie.

Patryarcha rum uński przedłożył sułta­
nowi petycyę o ułaskawienie kilkunastu Ru­
munów, zasądzonych za przestępstwa polity­
czne. Petycya nie została uwzględnioną.

W edług doniesień z Brukseli, pomimo 
przeciwnych wiadomości, sprawdza się, że car 
przyjmie prezydenta Krugera, ale dopiero w 
Liwadyi.

Angielskie ministerstwo wojny ogłasza 
następujące straty wojsk angielskich w połu­
dniowej Afryce po koniec sierpnia b. r.: Na 
polu bitwy zginęło 332 oficerów, 4.172 żoł­
nierzy, zmarło w skutek odniesionych ran  129 
oficerów, 1.440 żołnierzy, w niewoli znajduje 
się 4 oficerów i 33 żołnierzy, w skutek cho­
rób zmarło 257 oficerów, 10.154 żołnierzy, 
brakuje 50 oficerów i 560 żołnierzy; jako in ­
walidów lub chorych wysłano z powrotem do 
A nglii 237 oficerów i 53.000 żołnierzy.

Kraków, 7 września. (Tel. p ry  w). O ile 
słychać, kandydatem na posła do Rady pań­
stwa z m. Krakowa w miejsce ś. p. dr. F . 
Weigla, ma być ze strony konserwatywnej 
prof. Leo, ze strony demokratycznej zaś dyr. 
Petelenz.

Kraków, 7 września. (Tel. p ryw .)  
Deputacya Towarzystwa tatrzańskiego w spra­
wił’ Morskiego Oka udaje się ju tro  do Lwowa 
i zgłosi się do P. Namiestnika o posłuchanie 
w poniedziałek. Memoryał, który deputacya 
wręczy Namiestnikowi, jest już gotów, a opra­
cowany został przez fachowe siły.

Kraków, 7 września. (Tel. pryw atny). 
W sporze między arcybractwein miłosierdzia 
a gm iną miasta Krakowa o zapis ś. p. W a­
lerego Rzewuskiego sąd oddalił żądanie arcy- 
bractwa, uznał bowiem, że szkoła rękodziel­
nicza dla kobiet utworzona przez gminę z za­
pisu Rzewuskiego ma charakter katolicki i 
polski, odpowiada więc intencyom teslatora. 
Wyrok zastrzega arcybractwu na przyszłość 
prawo do zapisu ś. p. Rzewuskiego na wypa­
dek, gdyby szkoła wymieniona kiedykolwiek 
straciła charakter katolicki i polski. Arcybra- 
ctwo zgłosiło odwołanie od wyroku.

Kraków, 7 września. (Tel. p ryw .)  Igna­
cy Paderewski ma podobno zamiar nabyć je ­
den z większych majątków ziemskich w Mie- 
leckiem, Baranów, oceniany na 6 milionów 
koron. W tych dniach miał Paderewski z fa­
chowym rzeczoznawcą oglądać tę posiadłość.

Wiedeń, 7 września. Wczoraj otwarto 
tu zjazd austryackich rzeźników i masarzy. 
Przyjęto rezolucyę, żądającą otwarcia granicy 
rumuńskiej dla bydła, oraz utrudnienia tran ­
sportu żywych świń serbskich przez W ęgry. 
Uchwalono też wezwać Rząd, ażeby przy 
przyszłych rokowaniach cłowych z Rumunią, 
ułatwiono dowóz rumuńskiego bydła przezna­
czonego na rzeź przez jak najniższe cła im­
portowe.

Ołomuniec, 7 września. Niemiecki wiec 
katolików otwarto dziś przed południem uro­
czyście wśród okrzyt w na cześć Najj. Pana 
i Papieża. Następnie wysłano telegram y hoł­
downicze do Papieża, Ńajj. Pana i Najd. A r- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, poczem 
rozpoczęły się obrady poszczególnych sekcyj.

Haimacker, 7 września. Najj. Pan udał 
się wczoraj o pół do 7 rano konno na miej­
sce ćwiczeń, gdzie odbywano równieżj roz­
maite próby strzelania. Próby te trwały do 
11 g. przed południem, poczem M onarcha 
wśród owacyj ludności powrócił do H ai­
macker.

Berlin, 7 września. (Tel. pryw .) Tutej­
szy Loeal Anzeiger donosi, że w Oporto are­
sztowano barona Rotschilda, ściganego za 0- 
szustwo i fałszerstwo oraz za zastrzelenie nie­
jakiego Klementa.

Berlin, 7 września. Książę Czun zwie­
dził manzoleum Charlottenburskie i złożył 
wieńce na sarkofagach cesarza W ilhelm a I 
i cesarzowej Augusty.^

G dańsk , 7 wrześuia. (Tel. pryw .) P rzy­
wieziono tu wczoraj do więzienia skazanego 
na śmierć w procesie o zamordowanie Kro- 
sigka, porucznika M artena, aby odsiedział na­
znaczoną mu za ucieczkę karę 1 roku wię­
zienia.

Królewiec, 7 września. Przybył cesarz 
W ilhelm z małżonką.

Kolonia, 7 września. Kólnische Ztg. za 
mieszczą telegram z Berlina, który brzmi, że 
wiadomość o zamierzonem pośrednictwie Nie­
miec we fiancusko-tureckim zatargu jest zmy­
ślona.

Sofia, 7 września. Zgromadzenie naro­
dowe uchwaliło znaczną większością głosów

postawić w stan oskarżenia byłych ministrów 
Iwanczowa, Radosławowa, Tonczewa i Tene- 
wa pod zarzutem naruszenia konstytucyi zbro­
dni stanu i zdrady kraju, oraz wyrządzenia 
rozmyślnie szkody interesom państwa. Gło­
sowanie tiwało 3 godziny.

Paryż, 7go września. Santos Dumont 
przedsięwziął wczoraj przedpołudniem w swym 
nowym balonie wzlot przeciw wiatrowi. Wzlot 
dosyć dobrze się udał. Gdy Dumont usiłował 
wznieść się powtórnie, sznur balonu zahaczył 
się o drzewo i Dumont m usiał balon zatrzy­
mać. Sam zlazł po drzewie na ziemię. Balon 
jest nieznacznie uszkodzony.

Matierfontein, 7 września. Lottera poj­
mano pod Bowersboek w pobliżu Pieters- 
burga.

Madryt, 7 września. Rząd przeczy wie­
ściom o rzekomych oznakach szerzenia się ru ­
chu karlistycznego.

Konstantynopol, 7 września. Donoszą 
z Brisrend o usiłowanym zamachu na, urzę­
dnika konsulatu austro-węgierskiego, M uthsa- 
ma. Gdy Muthsam opuścił konak gubernato­
ra, pewien żandarm  turecki strzelił doń. 
Strzał chybił a przechodnie przeszkodzili dal­
szym strzałom. Żandarm a aresztowano. W ła­
dze tureckie wyraziły ubolewanie z powodu 
tego zajścia i zarządziły surowe śledztwo.

Jerozo lim a, 7 września. Otwarto tu w 
uroczysty sposób rossyjskie biuro pocztowe.

Kopenhaga, 7 września. B iu ro  l i i tm u a  
dowiaduje się z Fredensborga, że car zanie­
chał zamiaru powtórnych odwiedzin we F re- 
densborgu, powróci zatem z F rancy i wprost 
do Rossyi, a następnie uda się na wielkie po­
lowania do Spały. Dzieci carstwa towarzyszyć 
im będą w podróży do Francyi.

Kopenhaga, 7 września. Przybył tu 
dziś rossyjski m inister spraw zagranicznych 
hr. Lambsdorff.

Wypadki w Chinach.

B erlin , 7 września. Do B iu ra  W olfa  
donoszą z Pekinu, że nadeszłe wczoraj edy- 
kta cesarskie uznali posłowie za c dpowiej nio 
i zaprosili pełnomocników chińskich na dziś 
do podpisania protokołu.

PodMj Tr̂ nf»v:-aalft..

Londyn, 7 września. B iuro  Reutera  do­
nosi z M iddelburga: Pułkownik Stobel na­
padł wczoraj rano na północ od Pietersburga 
na kolumnę Lostera i zabrał 103 ludzi do 
niewoli. Przytem 12 Boerów poległo a 46 
otrzymało rany.

Kitchener donosi dalsze szczegóły o za­
braniu oddziału Boerów koło Pietersburga, 
stało się to nad ranem. Boerowie mieli 19 
zabitych a 182 rannych. Ogółem zebrano 1 14 
Boerów do niewoli, ze wszystkiem co mieli 
przy sobie.

Kitchener donosi z Pretoryi 5 września: 
Około 300 Boerów przekroczyło wczoraj rano 
rzekę Oranje i w targnęło do Herszel. Wojsko 
angielskie zaniechało dalszego ścigania ich.

Wśród zabranych koło P ietersburga do 
niewoli, znajdują się komendanci Loster Breedt 
i adjutant Krugera nazwiskiem Kruger. A n ­
glicy mieli 10 zabitych i 8 rannych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 września 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (Schkisscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 625' 50 
Akeye węgierskiego ZakL.du kredyt. 633 — , 
Akcye Anglobanku 265 —, Akcye Unionban- 
ku 527’— , Akcye Landerbanku 400 '50, Akcye 
Bankrerainu 438'50, Akcye Bodencredit 840‘— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —-■— , 
Akeye Kolei państwowych 619 — , Akeye Ko­
lei Południowej 85’— , Akcye Tramway A ) 
235 '— , Akcye Tramway B) 229 — , Akeye 
Kolei E lbetbal 465 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5510 '— , Akcye Kolei Czerniowieekiej 
— '— , Akcye Alpiny 38 2 50, Akcye Rima 
M uranyi 422-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1520'— , Akcye Fabryki broni 
255'— , Akcye Tureckie tytoniowe 277 '— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 15, 
Renta majowa 98'50, Austryacka Renta koro­
nowa 95'55, W ęgierska Renta koron. 82 65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 82' — , A i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99'30, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97'35, 5 prc. Li 
sty Banku hipotecznego 109 '— , 4-prc, Galie, 
Obligacye propinaeyjne 96'45. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92'70. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87'75, Losy tureckie 
96-10, M arki 117-10, Ruble 253 — .

OApfopiftdsialnT redaktor A dam  K w e h o w l« e k !.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c k. M inisterstwa handlu

M r y l a  Szeligi M i e r n a ,  inżyniera
w e L w o w ie , u l. św . M areina  29, poleca

Asfalt W gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
ehów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
rae> ę w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  Szeligi M i e t i c z a ,  inżyniera
we L w ow ie, T elefon n r .  250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparaoyi wiecznej trwałości.

O d .z x ia ,c :z io r L 3r m e d a l e m  n a  " W 3r s t a , " w i e  ł c r a j .  w  r .  1 0 9 4
Zakład dentystyozno-teehuiczuy

S .  B E 1 R G E R A
P asażu HAUSMAHA (G rand H u te l) wykonuje sztuczne zęby i szczęki, jakoteż wszelkie reperacye trwale i tanio.

Nadesłane.

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelma

a p t e k  n , r z a

i  s C. k. nadwornego dostawcy

w Jfeunkirchen, psza yiustrya.
Franza Wilhelma Herbata nrzeczyszczająca

1 pakiet K . 2 .—, Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K . 2 4 . - .

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2-50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 1 0 . - .
C. k. uprzyw.

Wilhelma nacierania płynne „Bassorin“
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . 2 4 . - .

W ilh e lm a  p la ster
1 pudełko 80 h ., 1 tuzin pudełek K . 7 '—,

5 tuzinów pudełek K . 30.—.
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 

austr. węg. stacyi pocztowej.
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 

"oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

Colosseum Thorna.
Od 1. września nowy w spaniały program , 10 no­
wych atrakeyj. Lirico, kwartet, włoski. Miiller-Lipdrt, 
muzykalny akt transformacyjny. Błack-Dobiado, ze 
swoimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy­
torów przy fortepianie. Mlnos Styx, Mefisto nowo­
czesny. Elly de Blanca, subretka. Eli & Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold & Falconi, duetyśei. 
Sandor Kline, brzuchomowea. Amerykański Bioskop, 

nowa serya żywych fotografij.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety Bą wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. K arola Ludwika 9.

P r y m a r y u s z

dr. M. Świątkiewicz
powrócił i ordynuje jak  dawniej Grodzickich 1. 1.

Jałto dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4 %  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/2%  Listy hipoteczne,
5°/„ Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V / 0 Listy Banku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5«/0 Obligacye kum unalne Banku kraj. 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/o Gal- Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKU EIPOTECZBE&O.

Przekazy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dosi bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotny poczty.

Lekarz chorób nosa, uszu i gardła

Dr. K. Trzcieniecki
powrócił i ordynuje ulica Akademicka 11.

S O M A T O S A
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy
id ea łem  środka pożyw nego

dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły.

N a składzie w aptekach i drogueryach.

Adwokat

Dr. Maksymilian Friei,
przeniósł swą kancełaryę do realności 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 11 A.

Adwokat
dr. Stefan Fren kel
przeniósł swą kancelaryą do realności 

przy ul. Akademickiej 12.

Przyjechali do Lwowa
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 7. września 1901.
PP. A lir. Wodzieki z Krakowa, A. hr. Kra­

siński z W arszawy, J. Mycielski z Przeworska, M. 
Jełowicka z Podola roBsyjskiego, St. br. Konopka 
z Głogoczowa, A. Prusinow ski z W ołynia, Z. Gna- 
towski z Podola rossyjskiego, G. Fuchs z W iednia, 
W. Hausner z W iednia, J. Kossler z Czerniowiee, 
S. Osełko z Magyar Orszak, J  TakacB z Budapesztu.

Wystawy i Muzea.
Muzeum im ienia  Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10,j pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano ao 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

"CTS-TN N I K 
twowskiei lzbv handlowsi i przemysłowej

Lwów, dnia 7. września 1901.
X. A k o y e  x a  * x tn k p .

i; aku  hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dińdende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

łoi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

£ol. Lwów - Czerń.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

larD. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Dow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznyoh wod. po 200 zł. (400 k.) o
I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. *
Janka h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 ®

„ n n 4V / ot,1oB. W 50 1. . ®
:  „ 6 0  1 Po200 K .* '
„ kraj. 4*/,% w. a. los w 51 1. •* 
" „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Jow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ""
em isya)........................................... *

Cow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, B 
los w 41%  lat - . . . _
4°/0 los. w 56 l a t . . . . 0

I H .  O b l ig i  za 100 K. a

łal. funduszu propinac. 4% w. a. ® 
Juków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 
[omunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) N 

„ „ 41/ ,0/o (Bem ) .
[omunalne banku kr. (4em.) 4°/0>o 
[olej. lokalne dtto 4% po 200 k. 
'ożyiiiki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

>ożvczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ „ 41/,°/o„200 k.

IV .  L osy .
liasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
1. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety,
)ukat c e s a r s k i................................
0 f r a n k ó w k a ................................
00 rubli rosyjskich srebrnych .
00 rubli rosyjskich papierowych 
00 marek niemieckich . . ._____

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

530 - 540 —

350 - 358 -

426 - 433 -

525 - 535 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -
92 70

93 30 94 -

93 50 
90 70

94 20 
91 40

96 -
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 70

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 — 
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 10

11 35 
19 15 

254 — 
254 -  
117 50

płacą 
1 9 1 .-  
140.26 
170 50
211.75
211.75 
2 9 9 .-

żądają
193—
141.25
171.50
213.75
213.75 
801—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. września 1901 

A. O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw * .  płacą żądają
inolity dług państwa w banknot.
naj - l i s t o p a d .....................................98.50
uty - s ie rp ie ń .....................................98.45
Inolity dług państwa w srebrze
ityczeń - lip iec ..................................... 98.40
:wieoień - p a ź d z ie rn ik .....................  98 40

98.70
98.65

98.60
98.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za  100 zł. 4 pr........................................ 118.90 119.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

O. O bllgaoye k o lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp..

a k c y e ) .......................................   • •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr 
Kol. g

100 zł. 4 p r....................
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr................... 117.25 118.25
D . D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 65 118.85 
„ „ „ w wai. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ za 50 zł. (100 kor.)
33. O b l ig a o y e  indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 92.30

E", Inne publlozne p o iy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr.

galie. Karola Ludwika za 200,

9 6 . -  97—

114.50 115.50 

4 9 4 .-  496—

120.50 121.50 

95.10 96—

427.65 429.65

96.35 97.35

96.65 97.65

93.40 94.40

95.10 96.10

93 75 94.75

92.65
99.60

145.50
176.50
176.50

92.85 
100.60 
146 50 
177 50 
177.50

94.30
93.30

253—
105—Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Iob za
200 kor. 4 pr.......................................

Bukowińskie ooł. propinaeyjne los za 
100 zł. 5 pr.............................................. 1 0 2 .-

260—
106—

91.75 92.75

103.-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 189-3 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Anglo Austr. banku los w 30 I. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
" ,„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr. 

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/. pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n n n n 4 pr. lOS. 41 lat.
n „ n n 4 pr. stare . .
„ „ „ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kraj. losy 57% I. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. pófa. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

" n n r  n n 1887 4 pr.

„ „ 71 71 n n 1891 4 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr......................................   . .
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

7  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
:  :  :  :  m > 7 z a 2 0o z ł . 4 Pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zł. mk.....................................
flimrw. krzzża .austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.49 93—
9 6 . - 96.70

87.25 8 8 . -

79^50 8L50

i listy dłużne

94^25 95.25
254 - 256. -

103 '.- 104'. -
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
97.35 98.35

89.50 90.25
9 1 . - 91.30
94.— 94.50
94.— 94.50

9 9 . - 99.60

101.25 101.50

98.75 99.50
9 2 . - 93—
9 9 . - 100—
99— 100—

Yszeństwa

106— 106.50
108 65 109.65
99 40 100.40
99.60 100.60
98.40 99.40
98.40 99.40

85.50 86.40

93.15 94.15

106— 106.70
105.25 105.75
93 50 94 50

15.80 16.80
398.7-5 400.75
158— 162—

83— 87—
76— 78—
62.75 64.75

170— 179—
48— 4 9 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestul00zł.m k.41/«pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
2 4 . -
5 8 . -

2 3 6 .-
7 9 . -

2 6 6 .-

25.-
6 2 . -

2 4 2 .-
88.—

272,—

1 7 5 .-

banków (za sztukę).
. . 2 6 7 .-  2 6 8 -  
. . 2 4 2 5 .-  2 4 3 0 .-

K. A koye
B antu Anglo-austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  532.— 634 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 503.— 504 — 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.— 532.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 3-55.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401.50

„ Austro-węg. 1400 k................  1646.— 1654.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 528.— 530.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 259. — 
ZiYnosteńska banka 100 zł................  265.— 867.—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowy 1.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 380.— 395.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5400.— 5425 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czerń.-JaBsy 200 zł. . . 524.— 527.— 
„ wschodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł............................. —
„ południowej 200 zł......................... 95.25 9625
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 419.— 422.— 

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 770. — 776. —

M , A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 732.— 742 .— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 910.— 925.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 393.50 394 50 
Pr-azkiego tow. Żelazn, przsm. 200 zł. 1515.— 1535.—
Sehodniey 500 bor.................................... 1180.— 1190. -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, . . 437 — 440 —

117.25
239.45

9 5 . -

117 42%  
91 30
95.10
95.10

« .  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.07%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.25
Paryż za 100 franków . . . 94.90
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —
Niemieckie b a n k i .............117.17%
Włoskie b a n k i ........................... 91.15
Francuskie b a n k i .......... 94.07%
Szwajcarskie b a n k i ..........  94.97%

O . W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................. 11.33 11.38
Austr. węg. 8 gułd. złota moneta —.— —.—.
20-franbow ka.....................................  19.02
20-m arbów ba.....................................  23.40
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.15
R u b l e ................................................  2.53 %

19.04
23.46

117.20
91 30 
2.543/,

A u gu st Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , u l. K a r o la  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zi. 1*70

najkorzystniej. na prowincyi zł. P80 z dostawą.



« t  Wij ę  X l l *  o  w .

Licytacye.
L. cz. E. 659/1 (5) [7177 B— 8]

Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 
w Rozdole, odbędzie się dnia 18. paździer­
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Mikołajowie, licytaeya realności lwh. 410 ks. 
gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość powyższa, wysławiona na 

licytacyę, jest ocenioną na 514 kor.
Najniższa cena wynosi 342 kor. 66 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, 27. lipca 1901.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 6. czerwca 1901.

h . cz. E. XX. 573/1 (10) [7194 3— 3]
Dnia 11. października 1901 odbędzie się 

w sali Nr. VI. sądu tutejszego licytaeya real­
ności pod lkons. 1372l/i z przynależnośeiami 
we Lwowie przy ul. Bogusławskiego położonej.

Dom z przynależnośeiami oceniono na 
36837 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.418 kor. 95 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym^ 
w biurze N r. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.

L 2006 [7883 3 - 3 ]
O. k. Dyrekcya Zakładu kary w W iśni­

czu oddaje w drodze licytacyi ofertowej do- 
' fawę nafty i oleju rzepakowego na r. 1902.

Oferty wraz z próbkami i wadyum w 
kwocie 100 kor. należy wnieść do dnia 15. 
września 1901 do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
kary w Wiśniczu. Roczne zapotrzebowanie 
osiąga około 4000 kor.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
W iśnicz, dnia 30. sierpnia 1901.

L- cz. E. m. 1807/00 (6) [6761 3-3]
Na żądanie p.  Józefa Herm elina, zastą- 

^ n Qe| ’0 Przez P- adw. dra Seweryna Panetha, 
odbędzie się dnia 15. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wy mienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI., 

eytacya liczebnie nieznaczonych części re a l­
ności pod lk. 412%  przy ul. Słonecznej 1. 

rJ- 3 objętej lwh. 367/11. ks. gr. gm. m. 
Wuwa, które te części są własnością Ghany 
atser recte Kramer, wraz z przynależno-

iT luczy  składW emi si§ z okien> komórki

Części nieruchomości, wystawione na 
ncytacyę, są ocenione na 3759 kor 23 hai 
przynależności zaś na 45 kor. 80 hal.

Najmzsza cena wynosi 1902 kor. 52 hal., 
skutku teJ C6Ily sPrzedaż nie przyjdzie do

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
em zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 

rucnomośei dokumenta (wyciąg tabularny, 
yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

T . 0 kazc*y, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

L. cz. E . 660/1 (5) [7176 3 - 3 ]
N a żądanie Dawida Sauerberga, kupca 

w Rozdole, odbędzie się dnia 18. października 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9 w Miko­
łajowie, licytaeya 1) całej realności lwh. 941 
ks. gr. gm. Rozdół, 2) jednej szóstej części 
realności lwh. 942 ks. gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomości powyższe, wystawione na 

licytacyę, są ocenione 1) na 240 kor., 2) na 
30 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 160 kor., 
ad 2) 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dabizych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 27. lipca 1901.

j Takie prawa, w ebee których niniejsza 
| licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub - 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź j 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo \ 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j 
w e j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu * 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 23. sierpnia 1901.

i  ,
L. cz. E. 1442/1 (3) [7362 2 - 3 ]  |

Dnia 30. września 1901 o godz. 8 przed I 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu ; 
tutejszego licytaeya realności objętych wyk. j 
hip. 1. 792, 812 i połowy realności objętej j 
lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przy- j 
należnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 1 
lwh. 792 na 305 kor., b) realność lwh. 812 ; 
na 217 kor., c) ’/* realności lwh. 81 na 992 ■ 
kor. 33 hal. 3

Najniższa cena, niżej której sprzedaż j 
ni6 nastąpi, wynosi ad a) 203 kor. 33 hal., > 
ad b) 144 kor. 67 hal., ad e) 661 kor. ' 
55 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne d o - , 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, , 
w biurze Nr. IV. |

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika dó doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śaiatyn, dnia 27. sierpnia 1901.

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 2. czerwca 1901:

L. cz. E. 481/1 (5) [7155 3 - 3 ]
N a żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­

ści; w W adowicach, odbędzie się dnia 15. 
listopada 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytaeya realności lwh. 32 ks. gr. 
gm. kat. Wysoka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1492 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 996 kor., niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
K alwarya, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1459/1 (3) [7361 2 - 3 ]
Dnia 25. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętych wyk. 
hip. 1. 144 i połowy realności objętej lwh. 
142 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta iwh. 144 na 450 kor., b) V* realności 
objętej lwh. 142 na 150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 300 kor., ad b) 
100 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

„Gazeta Lwowska" Nr. 206 z dnia 8 września 1901,

L. cz. E. 1381/1 (4) [7363 2 - 3 ]
Dnia 30. wrześuia 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętych wyk. 
hip. 1. 447 i ł/z części realności objętej lwh. 
258 ks. gr. gm. kat. Karłów z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lw h. 447 na 307 kor. 68 hal., b) % 
części realności objętej lwh. 258 na 118 kor. 
32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 205 kor. 12 hal., 
ad b) 78 kor. 88 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roazaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz, E. 1380/00 (4) [7339]
Na żądanie Banku dla handlu i prze 

mysłu w Bosszczowie, odbędzie się duia 1. 
października 1901 o godz. 8 przed południem, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, licytaeya 
2/4 części realności lwh. 594 ks. gr. gm. kat. 
Jezierzany objętej, Izaka F ahrera  i Goldy 
F ab re r własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne , które się obe­
cnie zatw ierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

L. cz. E. 598/1 (4) [7340]
Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczkowej 

i oszczędności w Borszczowie, odbędzie się 
dnia 1. października 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytaeya połowy realności iwh. 
422 i całej realności lwh. 423 ks. gr. gm. 
kat. Oleksińce objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to : I.) połowa real­
ności lwh. 422 na 20 k o r , II.)  cała realność 
lwh. 423 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 13 kor. 
33 hal., ad II .)  66kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iare bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień.onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 14. sierpnia 1901.

L. cz. E . 682/1 (4) [7354]
Na żądanie Iluśki Kril, odbędzie się dnia

5. października 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytaeya połowy realności lwh. 
238 gm. Stawki.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 28. sierpnia 1901.

L. cz E. 403/1 (3) [7351
Dnia 10. października 1901 o godz. 1 

przed południem odbędzie się w biurze N 
7 sądu tutejszego licytaeya jednej szóst 
części realności lwh. 434 ks. gr. gm. Ottyn 
objętej, ocenionej na 2000 kor.

Najniższa oferta wynosi 1334 kor. 
W arunki licytacyjne i inne odnośne di 

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszyu 
w biurze N r. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 20. sierpnia 1901,



Zl. 5352.

K U ^ D M A G H i r y  a
[7371]

Behufs Sicherstellung der eontractlielien Loco-Verfrachtung filr das k. und k. Heer und die k. k. Landwehr im Bereiehe der 
k. u. k. Intendanz des 10. Corps fur das Ja lir 1902, bei gtinstigen Anboten auch fur die Jahro 1903 und 1904, werden die bffentlicheu 
Offert-Yerhandlungen wie folgt stattflnden :

Am um Im Amtslocale des
F iir die

A uf die Zeit
Beilaufiger Umfang des Yadium

Anmorkung
M ilitar-Station von bis Geschaftes

Kronen

20.

M ilitar-Stations-
Commandos Lubaczów Lubaczów 1.150

a
20

i
Milit&r- 

Verpttegs Magazins Gródek Gródek
ci

15.700
<i
O)
OJ

ó r̂H Ua> 90
00 <C !g . i  et a  A

JJ O W 5  h  ^  J.
3  a  2  « -2 :2

24
T—ł
O

05
tac
-2

SPhO

Łańcut Łańcut (W
o
os

o
06

.S-j
"o
ao
>
be

14.200
d

CD
rg[ Fm

W
Fm

W 90
>—m o> a> o? C3^  Q aj rj 4)
* żh ® ® ® "202 O  OJ Fm CD i Jm Fm ^2  u  cd 53 a; GG D 22 ^  *0- C3 i
2  ^  -ta m  N  d ^  ■£^  bC _ d Pd

06ł
Fh<D

aO

M ilitar-Stations
Commandos Nisko Nisko

rH
f-ąCD
a

F-iO)

a
400

Fm(D
a
a

U*a> PL|
-ejo s

ŁOO
Fm 10

26.
>

-d
Sanok Sanok

a:CS O)oCD
d
PPh

a
1.900

ou<D
<D

L-
-C4O

a.’

w  -sC/JC aj
g
SUJ 03
g cTa>ri7 Fm £  &CU
© ^  

i-J

FmOj
O

50
® S B .Ł A  g  s i  !tJ  -u !

« S  g  a" Pl i

P*
GQ

u>
Oi Mikołajów a. D.

<D
lrH

d®-ł-a1T—1

<+HPh05
POJ

300
‘CoOu*

Tm

d
10

^  a  u. TE -d
g  1  S  |  Ą  1  !orj © |• “  ^2 ^  -2 In 55 g  h  ® -o 3  «  'S ! 

d  ® j i  J  J  ’
| p  ® “  *  § ' 5  j
&  ® -s g  SP J  «
3 TS «  frj ^  w  ; <) p  ^  «

30.
MilitSr-

Yerpflegs-Magazins stry j s try j
U)

6.650
:o3

‘i

ajCtOo5
&

40

Drohobycz 100 10

Be di ngungen .
1) Die Verfrachlung wird im schriftlichen Offertwege an den M indestfordernden iiber- 

lassen. Die Concurrenz ist offen fiir jeden ósterreichischen, oder ungarischen Staatsbiirger, 
welcher sich iiber eine E ignung udn Bef&higung zur Besorgung des Erachtgeseh&ftes ge- 
hórig auzzuweisen und die nóthige Sicherheit zu bieten im  Stande ist.

2) A usfertigung und Eisendung der Offerte:
a) Die Offerte sind genau nach dem verlautbarten Form ulare zuszufertigen, m it einer 

1 Kronen-Stempelmarke zu versehen und von dem Offerenten nnter A ngabe des Oharakters 
und W ohnortes eigenhandig zu unterschreiben.

Sie mtissen langstens bis zu der festgesetzten Stuude, am V erhandiuugstage an die 
M ilitar-Stelle, bei welcher die Y erhandlung stattfindet, gelangen.

b) Die Offerte haben genau die in  dem B edingnishefte vorgezeichneten Relationen zu 
enthalten.

c) Das Offert ha t rtlcksichtlich der UberftthruDgen in loco nach Gewicht unh Entfer- 
nung  den Erachtpreis per q (100 kg.) ftlr jede Relation, —  rtlcksichtlich der Uberftlhrun- 
gen in  die Cantoniernngsstationen den P rachtpreis per q ftlr die ganze W egstrecke oder 
per km zuenthalten.

Die A nbote sind abtheilig  ftlr die yoluminosen und ftlr die nicht voluminosen Gtlter 
zu stellen. Ais voluminóse Gtlter gelten diejenigen, dereń Gewicht per m s w eniger ais 200 
kg. betragt.

d) F tlr Loco-Lastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgew ichte eines ein-, zwei-, 
oder vierspannigen W sgens ftlr eine halbe Stuude, ftlr eine Stunde, ftlr jede weitere halbe 
Stunde, ftlr halbe oder ganze Tage, anzugeben.

e) Bei den Kaleschfuhren sind die Preise ftlr Tourfahrten und ebenso auch bei ange- 
schirrten Pferden — nach der Bentltzungsdauer (ftlr eine halbe Stunde, ftlr eine Stunde, 
ftlr jede weitere halbe Stunde, ftlr halbe oder ganze Tage) anzuftlhren.

f) Jeder Offerent ha t im Offerte anzugeben, zu welcher titglichen M aiim al-Leistung 
um die offerierten P ieise er sich verplichtet, w iev:el zw eispinnige viersitzige und wie v:el 
einspannige zweisitzige Kaleschwagen er zur Verf<igung stellt, die landestlblichen Fiaker 
m it eiuem Nothsitz werden nur ais zweisitzig augenommen.

g) Die Preise sind in der Kronenw ahrung (Bruchtheile von H ellera  nur in Zehnteln) 
anzubieteu; sie mtissen sowohl in  Ziffern, ais auch in  Buchstaben ohne Radieruug und 
móglichst ohne sonstige Correcturen geschrieben sein. W enn der Anbotsteller -sich dennoch 
yerenlasst sehen sollte, im Offerte Correcturen vorzunehmen, so ist denselben stets seine 
N am ensfertigung beizusetzen.

h) Die A nbote kónnen abtheilig, oder eumulativ, gem acht werden. Der Offerent cumu- 
lativer Anbote bleibt au sein Offert auch dann gebunden, wenn nur das eine, oder das 
andere Aubot augenommen wird.

i) Iu  dem Offerte, hat der Offerent zu erklaren, dass er in keinerlei Beziehung von 
den kundgem achten und von den im Bedingnishefte enthaltennn, von ihm wohlverstandenen 
B edingungen abweichen wołle und sich verpflichte, nach am tlicher V erstandigung von 
der A nnahm e seines Offertcs das Yadium biunen 8 T agj n auf den B etrag der Caution 
(doppelter Betrag des Yadiums) zu ergauzen.

3) Jeder Offerent welcher der Verhandlungs-Commissinn n icht bekannt ist, ha t die 
Beibringung eines Zeugnisses tiber seine Soliditat uud Leistungsfahigkeit, beziehnngsweise 
dessen A bsendung u zw. ftlr protokollierte F irm endurcb  die H andels-und Gewerbe-Kammer, 
ftlr Gesehaftsleute, die eine Firm a nicht ftlhren, durch die zustaudige politisehe Behorde I. 
Instanz derart rechtzeitig einzuleiten, dass dasselbe zuverlassig au dem Tage vor der Yer­
handlung  bei jenem  Militar-Stations-C iminando (M ilitar-Yerpflegs Magazin) iin lange, bei wel- 
chen die V erchandluug stattfindet; dem Offert ist der von den vorgenannton Stellen erhal- 
tene Bescheid tiber die A usfertigung des Zeugnisses beizulegeu.

Das Zeugnis ha t sich tiber die Soliditat des Offerenten, tiber dessen persouliche 
E ignung und Geschaftskenntnisse filr Austibung der Frachtgesehaftes, tiber den Umfnug 
des bisber betriebenen Geschaftes, endlich tiber das ausreichende Vermogen zur Sicher­
stellung des A rars auszusprechen.

4) Jeder Offerent hat das in obiger Tabelle angegebene Yadium zu erlegen,
Das Yadium ist nicht dem Offerte beizuschliessen soudern gleichzeitig m it diesem 

unter einein eigenen Couirert derart abzuseaden oder zu tiberreichen, dass dasselbe ohne 
Eróffnung des yersiegelten Offertes ubernommen werden kann.

Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen; dasselbe is t ausserdem 
auch im Offerte zu specificieren.

Den N ichterstehern wird das Vadium erst nach Entscheidung tiber den Verhandlungs- 
act gegen Em pfangsbestatigung Etickgestellt.

5) Offerte, welche nicht allen vcrgeschriebenen Erfordernissen entsprechen, ferner 
solche verspatet oder telegraphicch einlagen, werden nicht beriieksichtigt.

6) Das Offert ist den Offerenten vom Zeitpuukte der ITberreichung, ftir das A erar 
aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der E rsteher von der Geaehm iguug seines Offertes 
verstaudigt worden ist.

Die Offerenten verzichten b:-.zuglich dieser V erstandigung auf die E inhaltung  der im 
§ 862 a. b. G. B. und in den A rtkeln 318 und 319 des ost. Handelsgesetzes fiir die 
E rk iarung  der A nnahm e eines Versprechens festgesetzten F risten .

7) Die Bezahluug erfolgt in  der Regel durch die Pusparcassa. Naheres siehe A rti- 
kel XXV. Punkt 40 A bsatz 2 des Bedingnisheftes.

8) Die ausfiihriichen Bedingungen kónnen in den ftir diese Sicherstellungs-V erhand- 
lung ausgefertigteu Bedingnisheften vom 11. August 1901, welche bei den oben ang< flirten 
k. und k. M iliter-Stations-Commanden, (k. und k. M ilitar-Verpflegs-M agazineo) und bei den 
Miliiiir-Stations Oommanden in Drohobycz und Mikołajów a. i), aufliegen, eingesehen wer­
den. Daselbst sind auch Offertformulare erhaltlich.

Von der k. und k. Intendanz des 10. Corps.
Przemyśl, 5. September 1901.

L. cz. E. XX. 574/1 (9) [7300 1 - 8 ]
Duia 11. października 1901 odbędzie się 

w sali N r. VI. sądu tutejszego licytacya real. 
ności pod lkons. 137 3 '/'a z przynależnościam- 
przy ul. Bogusławskiego we Lwowie położoneji 

Dom z przynależnościami oceniono na 
37.254 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.627 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze N r. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw'a lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. E. IX. 1427/1 (4) [7347]
Na żądanie dra Tadeusza Kwiecińskiego, 

adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 21. listo­
pada 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 57,

licytacya połowy realności lwh. 417 ks. gr. 
gm. kat. Zwierzyniec, zapisanej na rzecz Jana 
Śląskiego.

Ozgść tej nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2205 kor.

Najniższa cena wynosi 1470 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX
Kraków, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. E. 892/1 (4) [7344]
Na żądanie Leizora Glanza z Narajowa, 

odbędzie się dnia 4. października 1901 o

godz. 9 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze N r. 18 w Brzeżanach, 
licytacya realności objętej lwh. 288 ks. gr. 
gm kat. Narąjów, składającej się z domu mie­
szkalnego, budynków gospodarczych i gruntu 
pod uprawę.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 690 kor.

Najniższa cena wynosi 460 kor., pojiżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżany, dnia 24. sierpuia 1901.

L. cz. E. 408/1 (4) [7315]
Dnia 10. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 1/1 i  
części realności lwh. 36 i 1/64 części realno­
ści lwh. .165 ks. gr gm. kat. Przedbórz obję­
tych, Jana  F ere ta  własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 242 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 162 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bi u­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą "temuż" sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 27. lipca 1901.



o
E. N r. 156 V. c - [7096 1— 2]

pfer de  - lioitation .
Es wird hiem it bekannt gegeben, dass 

am Dienstag den <i4. September 1901 circa 
100 Stlick, Pre' ln3f  deQ 27. und Samstag den 
28 September 1901 ungefahr 800 ausgemusterte 
ararisehe Reit- und ^/gpferde auf dem Pferde- 
markte in  Pr*einy=k (Targowica) gegen so- 
gleiche Bezahlung zur Yerausserung gelangen 
werden. TT. „ ,

Beginn 1
Die Ersteker sind Yerpflichtet die Stem- 

pelgeblihr nach ocala III. zu leisten.
Die YerwaltuDgs-.°?mission der k. und k. 

rprain-Division jq .
Przem yśl aK1 ®eptember 1901.

L. cz. E . 480/1 (5) [7314]
Dnia 20. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytaCya realuości lwh. 62 gm. 
kat. Brody. . ,

Realność te Je s t żen ioną  na 1790 kor. 
55 hal.

Najniższa cena' ^ e j  której sprzedaż 
nie nastąpi, wyn°sl 1J? 3  kor. 40 hal.

W arunki licjtacyjiB i | QQe odnośne do­
kum enta przejrzeć mozna w gadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie pr»wa! ,w °bec których niniejsza 
licytaeya byłaby bie. . P Uszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpeśmej. przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny111’. lrtaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z0,? Uuf,18ni podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na poffyzszeJ nieruchomości bądź 
obeenie już i s t n i e j b ą d ź  w toku postępo­
wania licytacyjne^0 powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzęttiach tego postępo­
wania jedynie ptfez P^yoicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m.ieszkaJ l  W okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 ? ie Wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d° oręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ■ ,

C. k. Sąd powiatowy ^  j j j  
~  . J  dnia 24. sie ia 190i .

L. cz. E. 714/00 (7) [7357]
Na żądani0 nrmy^ „R. M'agel’sche Biech- 

tassenfabrik prot. » an ae isarma in w ie n “, za­
stąpionej prze* a W- , ra Juliusza Loew, od­
będzie się dni* 1°- Pazdzi0rnika 1901 o godz. 
10 przed południ0/ 11’ ncytaCya i, CZgści real­
ności. lwh. l ik  g M J j-  f a .  kat. Pruchnik 
objętej, dłużnik* f T ^ - ^ o w i t z a  własnej.

Część niei' ^ omosei> Wystawiona na U 
cytacyę, jest ocenlona na 1455 k 90 hal.

ła jm ższa  970 kor' 60 ^
poniżej tej ceny P eaaz nie przyjdzie do
skutku. . . ■

Warunki !lC.y d0kumol odn°sz!ł ce się do
tej nieruchomf30aStralnv a (wyci^  ta U'  
larny, wyciąg f  xdy maj ^ rotokoly ocenieniai t. a.) moie c W  k |e n ,» ,
przejrzeć można ” t _ wej kancelaryi.

Takie praWa’iedW0D0ui  których mniejsza
licytaeya b y ła ^ i , ,^ ;  Drzv należy z2 
sić do sądu n»JP ;na y Z n a c z o n y m  ter­
m inie licytacyjny ^  j ^  J roszczenia tego
roozaju co
głyby być już z0dła któ ^noszone.

Te osoby- i sze; J .Q Jakie prawa lub
ciężary na P°  hadź eruebomości bądz
obecnie już i®.̂  g0 ’ powstać toku Post P̂° 
wania iicytacyJ? wydarzeni/i’ z&wiadamiane
m ,  „ d V L r P ™ b S h p»sty
wnuia jedjntfPjjsjkaj. w »» tablicy sado­
wej, jeśli nie * f V w Ł 2 ' e,*" «td" n,t.| 
wymienionego Ao doręczeń te.muż .s*łdo*  
pełnomocnika ’ w siedzibie sądu

Pruchnik- dnia 30- lipca 1901.

L. cz. E. ^(de^Dawida Adl [7391]
Na żądsD q;e dnia era w Bolecho­

wie, odbgdzi® ed połudlli6ni' września 1901 
o godz. 16 ,P 70 Nr. 7, liPvt’ ^ sądzie tutej­
szym, w bin j ip  Cz ,aęya 1/14 części
realności J* ^ierzyńce, Eliasz‘a ^ alno8ci i  
437 gm. c ‘e ch, wraz z ®Za Herscha Zim- 
mera własHy g. z domu Przynależnośeiami, 
składającon* gżen ia  z dr’ udyuków gospo­
darczych, ®homości te, wvRt -l owocowymi- 

ś n i o n e  a to  : / ^ n e  na licyta-
eyę, Bł °A  kor. 71 hal., cz§śd |w^
436 na 8% kor. 14 hal., ZJ  11/7 częśc lwh.
437 na 437 na 3 li , 1/7 cz?ść przy-
należuośm cena Wyn0si kof. 57 hal.

N «n g  _  58 cor. l4  °. do a) 1/14 czę­
ści lwh- 4 j jwh. 437 — zaś co do
b) 1/7. cẐ  ceny sprzedaż n-f kor- 80 haJ”

przyjdzie do

gtraiuj/, protok0ję Lauuiamj,
fcdy, mający ehe/ ,  ° cenienia i t. 

czas godzin urzgdo* /^ p ie n ia , przej- 
w biurze Nr. 7. w sądzie tu-
k. Sąd powiatowy a . ,  . 

ejnyślany, dnia 14’ .ddział V.
6 J  s ie rp n ia  1 9 0 1 .

Q. TA. E . 1492/99 (28) [7384]
A uf Betreiben der F irm a U m w erth  & 

Oomp., yertreten dureh Dr Karl Hlawatsch, 
Adw. in  Prag, findet am 2. October 1901 
Vormittags 8 U hr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. V IfI., die Verstei- 
gerung 1) der Eealitat E inl. Zl. 1260 Cat. 
Gem. Czortków - W ygnanka unter dem mit 
dem hg. Bescheide vom 16. Mai 1900 G. Zl.
E . 1492/99 (4) genehm igten Bedingungen. 
2) der Realitat Einl. Zl. 834 derseloen Gem. 
un t9r dem mit dem hg. Bescheide vom 4. 
Mai 1901 E. 1492/99 (18) genehm igten Be­
dingungen, 3) der Realitat E inl. Zl. 2349 
derselben Gem. unter Bedingungen wie ad
2) stait.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind ad 1) auf 5200 Kr., ad 2) 
au f 2662 Kr. 44 hel., ad 3) auf 573 Kr. 64 
bewertet.

Das geringste Gebot betrag t ad 1) 
8466 Kr.] 67 hel., ad 2) 1774 Kr. 96 hel., 
ad 3) 382 Kr. 42 hel., un ter diesem Betrage 
findet ein Yerkauf nicht statt.

Die V ersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grudbuchs- Hypothekenauszug, Oa- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten G erichte, Zimmer Nr. VIII., 
wahrend der Geschaitsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welehe diese V ersteigeruog un- 
zulkssig machen wttrden, sind spatestens im 
anberaum tenV ersteigerungsterm ine vor Beginn 
der Verstei^erung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in A nsehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gem acht werden 
kónnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ffir welehe zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrlindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in  dem Falle nur durch A nschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesera einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbeyollmachtigten nahm - 
haft machen.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung V.
Czortków, am 1. A ugust 1901.

L- cz. E. 458/1 (14) [7390]
N a żądanie Ogólnego Związku dla ho­

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dra Wł. Mochnackiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 3. paździer­
nika 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze N r. 7, licytaeya 
realności lwh. 338 gm . Przem yślany, M ar­
kusa Serlesa własna, wraz z przynależnościa- 
pai, składającemi się z studni, ogrodzenia 
i sadu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
py§, jest ocenioną na 15.100 kor., przynale­
żności zaś na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 9393 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i d-) może każdy, mający chęć kupienia, 
przęjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze N r. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20. sierpnia 1901.

N cz. E. 363/1 (4) [7379 1 - 3 ]
Na żądanie Eisiga lla lperua  z Doliny, 

odbędzie się dnia 4. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. I. w Bolechowie, licy- 
tacya^ realności whl. 40 i 291 ks. gr. gm. 
Bełejów objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 404 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi 251 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tyeh nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolechów, 13. sierpnia 1901.

L. cz. E  215/1 (3) [7392]
Na żądanie Nuty Bernzweiga i Seliga 

Leiby 2 im. Bsrnzwoiga, zastąpionych przez 
adw. dra Gottlieba w Zurawnie, odbędzie się 
dnia 7. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. (w sali rozpraw karnych), licy­
taeya połowy realności lwh. 97 ks. gr. g n . 
Żurawno objętej, dłużniezej masy spadkowej 
własnej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa z przynależno- 
ściami, wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
ną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 375 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s ć lo  sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. XXI. 651/1 (7) [7395 1— 3]
Dnia 9. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytaeya realności bez lkons. lwh. 
989 Dz. II. we Lwowie z pazynależnościami.

Grunt z przynależnośeiami oceniono na 
9163 kor.

Najniższa c e n a , niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6108 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXi
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

,Gazeta ^  ^06 z dnia 8 września 1901.

L. cz. E . 986/1 (5) [7411]
Na żądanie Icka G lasberga, odbędzie 

się dnia 24. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 12, licytaeya realności lwh. 497 
gm. Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 574 kor,

Najniższa cena wynosi 392 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 10. _

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19. sierpnia 1901.

Konkursa.

w Wiszence z ryczałtem 504 koron i 
w Łączkach kucharskich z ryczałtem 

140 koron na służącego.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

20. września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1. września 1901.

L. 89982/11 a [7336 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów (III/5) przy 
c. k. urzędach pocztowych;

L. 15271 [7328 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Krako 
wie c. k. krajowa Rada szkolna niniejszem 
ogłasza konkurs z term inem  do wniesienia 
podań do końca września 1901.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie dodatek aktyw alny w kwocie 
120 koron rocznie, tudzież w miarę możności 
wolne mieszkanie służbowef w budynku 
szkolnym.

Z posadą tą  są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu­
ga sal szkolnych, kancelaryi, sali konfeien- 
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak noszenie drzewa opało­
wego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1) znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi i własno- 
ręcznemi próbami pism a;

2) Uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekroczony w:ek do lat 40 m e­
tryką urodzenia;

4) Zachowanie się pod względem mo­
ralnym  i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5) Dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
m enta należy wnieść w oznaczonym term inie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rektora c. k. szkoły realnej w Krakowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, Dz. u. p. N r. 60 mają przy na­
daniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. 
i k. względnie e. k. podoficerowie, posiadają­
cy wymaganą powyże, kwalifikaeyę i zaopa­
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań­
stwowego M inisterstw a wojny w zglęinie c. k. 
M inisterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
będą mogli być uwzględnieni inni kandydaci 
posiadający wym aganą kwalifikaeyę.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, an ia 29. sierpnia 1901.

L. Prez. 529 6/1 [7585 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy przyjm ie *,araz ru ­

tynowanego pisarza ze szybkiem i ez/telnem  
pismem, płaca stała 50 koron miesięcznie. 

Dąbrowa, dnia 3. września 1901.

L. 1228.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bor- 

szczowie ogłasza niniejszein konkurs celem 
obsadzenia posady starszego nauczyciela 5- 
klasowej szkoły mieszanej w Borszczowie z 
poborami III. klasy płac.

Pierwszeństwo będą mieli komoetenci, 
wykazujący się patentem  kwalifikacyjnym do 
szkół wydziałowych z grupy II. lub III.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do c. k. Pady szkolnej okręgowej w 
Borszczowie do dnia 30. września 1901 roku.

Borszezów, dnia 10. sierpnia 1901.

L. 760.
C. k. Rada szkolna okręgowa w T ar­

nobrzegu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

A )  W  miejscowościach III . klasy płac;
1. Posady starszego nauczyciela w 4- 

klasowej szkole w Baranowie.
2. Posady młodszego nauczyciela w 4- 

klasowej szkole w Tarnobrzegu.
B )  W  miejscowościach należących do

IV. klasy płac:
1. Trzech posad nauczycieli starszych i 

jednej posady nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
w 4-klasowej szkole połączonej z dopełniają­
cym kursem rolniczym w Grębowie.

2. Jednej posady starszego nauczyciela 
w 4-klasowej szkole w Radomyślu nad Sanem.

3. Jednej posady nauczyciela (lki) starsze­
go (szej)_ i jednej nauczyciela (lki) młodszego 
(młodszej) w 4-klasowej szkole we W rzaw ach.

4. Posad nauczycieli kierujących w 2- 
klasowych szkołach w Domacynaeh, Gorzy­
cach i Mokrzyszowie.
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5. Posad nauczycieli (nauczycielek) 1 
klasowych szkołach w Chwałowicach i Ma 
chowie.

6. Posad młodszych nauczycieli (lek) w
2-klasowych szkołach w Antoniowie, Dąbro 
wicy, Domacynach, Gorzycach, Mokrzyszowie 
i Turbii.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy w przepisanej drodze w terminie 
do końca września 1901.

W  Tarnobrzegu, dnia 15. sierpnia 1901

L. 791.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

I. W  szkole wydziałowej męskiej i po­
łączonej z nią 4-klasowej pospolitej w Dro­
hobyczu:

a) Na posadę dyrektora z egzaminem 
wydziałowym z którejkolwiek grupy.

b) Na trzy posady nauczycieli dla klas 
wydziałowych z egzaminem wydziałowym z
I. II. i III. grupy.

c) Na posady nauczycieli religii obrzą­
dku łacińskiego, obrządku greckiego i wyzna­
nia izraelickiego.

d) Na dwie względnie na trzy posady 
nauczycieli starszych i jedną posadę nauczy­
ciela młodszego dla 4-klasowej szkoły po­
spolitej.

II. W  szkole wydziałowej żeńskiej i 
połączonej z nią 4-klasowej pospolitej w Dro­
hobyczu:

a) Na posadę dyrektora (dyrektorki) z 
egzaminem wydziałowym z którejkolwiek 
grupy.

b) N a trzy posady nauczycielek z egza­
minem wydziałowym z I. II. i III. grupy 
dla klas wydziałowych.

c) N a posady nauczycieli religii obrządku 
łacińskiego, obrządku greckiego i wyznania 
izraelickiego.

d) N a jedną posadę nauczycielki star­
szej względnie młodszej dla klas szkoły po­
spolitej.

III . W  drugiej 4-klasowej szkole pospo­
litej żeńskiej w Drohobyczu:

N a jedną posadę nauczycielki starszej 
względnie młodszej.

IY. W  3-klasowej szkole na przed 
mieściu zadwórniańskiem w Drohobyczu na 
jedną posadę nauczycielki młodszej.

V. W  3-klasowej szkole na przedmieściu 
zw arycko-liszniańskiem  w Drohobyczu:

N a posadę nauczyciela kierującego i 
względnie na posadę młodszej nauczycielki.

Zarazem ogłasza się konkurs na opróżnić 
się mogące przy tej sposobności inne posady 
nauczycieli (nauczycielek) starszych lub młod­
szych w szkołach w Drohobyczu.

Kompetenci o posady w szkołach po­
spolitych ad I. d), II. d), III., IY. i Y. mają 
się wykazać patentem  do szkół pospolitych i 
uzdolnieniem do udzielania nauki języka nie­
mieckiego.

Nauczyciele religii pod względem płacy 
należą do etatu nauczycieli wydziałowych i 
mają odpowiadać wTarunkom podanym w art.
3. ustawy krajowej z dnia 1. grudnia 1889 
(Dz. u. kr. N r. 71) przyczem nauczyciele re­
ligii izraelickiej, jeżeli nie posiadają egzami­
nu na rabina, w inni się wykazać egzaminem 
wydziałowym i kwalifikacyą do udzielania 
nauki religii swego wyznania.

Do powyżej ogłoszonych posad nauczy­
cielskich przywiązane są pobory II. klasy ;płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
(Dz. u. kr. N r. 85) a wykładowym językiem 
jest język polski.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia i w tabelę kwalifikacyjną wnosić należy 
za pośrednictwem władzy przełożonej do c. 
k. Eady szkolnej okręgowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 30. września 1901.

Z c k Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 12. sierpnia 1901.

L. 929.
W  okręgu szkolnym jaworowskim jest 

kilka posad nauczycieli (lek) tymczasowych 
zaraz do obsadzenia a to:

1. Posada nauczyciela szkoły wydziało­
wej męskiej w Jaworowie z egzaminem do 
szkół wydziałowych z grupy III. i posada na­
uczyciela młodszego dla klas pospolitych przy 
tej szkole.

2. Kilka posad nauczycieli (lek) w szko­
łach 1-klasowych wiejskich.

Reflektanci winni zaraz wnieść prośby 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaworo­
wie i dołączyć patent kwalifikacyjny lub świa­
dectwo dojrzałości.

Z c.' k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, dnia 6. sierpnia 1901.

L. 849.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli­

cach ma do tymczasowego obsadzeniajjposady 
nauczycieli samoistnych w szkołach z wykła­
dowym językiem ruskim  w Czarnem, Krywej, 
Kwiatoniu, Męcinie wielkiej, Pętnej, Radocy- 
nie i Zdyni z roczną płacą 600 K i wolnem 
mieszkaniem  w budynku szkolnym.

Kandydaci lub kandydatki dołączyć mają 
do podań świadectwo dojrzałości. Posady mo­
gą być obsadzone do dnia 1. września 1901. 

Gorlice, dnia 12. sierpnia 1901.

L. 1600.
0. k. Rada szkolna okręgowa w W ie­

liczce ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich:

1. Nauczyciela religii rzym. kat. w szkole 
4-klasowej w Gdowie z obowiązkiem nauczania 
religii w szkołach ludowych w Bilczycach, 
Fałkowicach, Stadnikach, Stryszowej i innych 
utworzyć się mogących, z poborami IY. klasy 
płac z uwzględnieniem postanowienia §. 4. 
ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. 
ust. i rozp. kraj. O tę posadę mogą się ubie­
gać tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani a nie mogą jej zajmować 
równocześnie z posadą duszpasterską.

2. Nauczyciela młodszego w szkole 4- 
klasowej pospolitej połączonej z 3-klasową wy­
działową męską w Wieliezce z poborami II. 
klasy płac.

3. Nauczyciela kierującego w szkole 4- 
klasowej mieszanej w Bieżanowie z poborami 
IY. klasy płac, dodatkiem za kierownictwo i 
wolnem mieszkaniem, i nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) w tej szkole.

4. Nauczyciela kierującego w szkole 2- 
klasowej mieszanej w Dziekanowicach z po­
borami IY. klasy płac, dodatkiem za kiero­
wnictwo i wolnem mieszkaniem.

5. Nauczycieli lub nauczycielek samoi­
stnych w szkołach 1-klasowych mieszanych 
w Bilczycach, Bodzanowie, Ozasławiu, F a ł­
kowicach, Janowicach, Skrzynce, Stryszowej, 
W iniarach, Węglówce, Wierzbanowej, Zakrzo­
wie z poborami IY. klasy płac i wolnem mie­
szkaniem.

6. Nauczycieli lub nauczycielek młod­
szych w szkołach 2-klasowych mieszanych 
w Bugaju, Dziekanowicach, Krzesławicach, 
Raciborsku, Raciechowicach i Wiśniowej z 
poborami IV. klasy płac.

Kompetenci o posady w W ieliczce i Bie­
żanowie m ają się wykazać kwalifikacyą do 
udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu w szkołach z językiem wykłado­
wym polskim, a nadto pierwszeństwo mieć 
będą kompetenci uzdolnieni do nauczania śpie­
wu, gim nastyki lub nauki zręczności.

Podania zaopatrzone w przepisane do- 
kum enta służbowe wnosić należy tutaj za po­
średnictwem władzy przełożonej w terminie 
do końca września b. r.

W  Wieliczcze, dnia 8. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
Q l 202. [7302]

Sm Ułanten ©einer SJiajeftat bel Saijerl! 
25al f. f. Sanbelgeridjt SBien all 

geridjt fjat aitf Slntrag ber f. f. ©taatlanibalt* 
fcfjaft erfannt, bafj ber Snfjalt bel in ber 9łr. 
35 ber periobifdjen ®rućf[d)rift: „SMfltribiine" 
bom 29. Sluguft 1901 auf ©ette 4 entljaftc* 
nen Slrtifell mit̂ ber liberjdjrift: „©olbatenfdjin* 
ber" in ber (Stefie bon „Unfer Deftcrreid)" 
bil einfdjUefjlićE) „ ■ ■ ■ ■ gauj gctmfj nid)t" 
bal 21erge£)en nad) §. 300 @t. ©. begritube, 
unb el mirb nad) §. 493 @t. )}S. £>. bal 
Slerbot ber SBeiterberbrettung biejer Srućffdjrift 
aulgefprodjeu, bie bon ber f. f. ©toatlanioalt* 
fcfjaft bcrfiigte 33efcfjfagnaf)me nad) §. 489 @t.
£>. beftatigt unb nad) §. 37 *]Jr. ©. auf bie 21er 
ntdjtung ber faifierten (Sęempiare erfannt.

SBten, am 30. Sluguft 1901.

® a l f. f. Sretl* a l l  ijSrefjgeridjt iit 
23ru£ fjat mit bein ©rfenutniffe .bom 30. Sluguft 
1901, ipr. 96/1, bie SBeiterberhreituug nadjfte* 
jenber uidjtperiobifcfjer, in learl 23raun§ SW age 
in Seipjig erfcfjienencr, bet Sippert & ©o. in 
iftaumfmrg a. @. gebrudter glitgfdjriften u. jm.
1. „SBal ®r. Sutfjer bon ber ifirdje lefjrt"; 2. 
„©bangelifdjel unb fatfjolifdjel Sebenlibeal";
3. „® al $apfttf)um in Sutfjerl fM eudjtung";
4. „SSon ber ©ntftfjefjung bel ipapfttfjiunl";
5. ,„8tt>blf §auptpunfte bel ebangelifdjen ©fau* 
benl"; 6. „Słom. mit bem Sftotto: „3fjre Slttare 
ofift bu umfturjen unb ifjre ©otyen jerbredjctt";

7. „iJSater Slbel unb fein praftijctjcs ©fjriftcu* 
tfjum"; 8. Segenbe. ©iu ©cbidjt, befteljenb a u l 
30 ©tropfjen, begtnnettb „mit @ut unb © tab" 
unb enbigenb „Hub fclig gab’l  ifjrn ba l ©efei* 
te"; 0. „S o l bon Sfłom IV. Sftannerdjor bon 
9L O tto §itbner. Sieb, beftefjenb a u l 3 ©tro= 
jfjen, fammt Sftefobie"; 10. S n  33anben. ©in 
©ebidjt, beftefjenb a u l 7 ©tropljen, beginnenb 
mit „@ag an, bu beutfdjer Siar" unb enbt* 
genb mit „ ® a l frotte Sanb ber ifttbefungen"; 
„@tn fatf)oIifd)er ©teiermdrfer" nad) §§. 302 
unb 303 ©t. ©. berboten.

L. p ise“ bi§ „u punom jeku“ nad) §. 305 
@t. ©. berboten.

£f. 203. [7335]
® a l f. f. ®reil* alS ijSrefjgeridjt in

@t. ipolten fjat mit bem ©rfenutniffe bom 30. Siu* 
gnft 1901 ijłr. V III. 10/1, bie SBeiterberbreitung 
ber 3łr. 35 ber geitfdjrift: „@t. ijSoftuer ®eut= 
fdje SSofflyeitung" bom 29. Slttguft 1901 me 
gen beS Slrtifelg: „®ie 3u ûnit OefterreicĄS' 
in ber ©tefie bon „®a§ SBortfpiel" bis jttm
©cEjlitffe „§eil unb ©teg" nad) §. 302 @t. ©
berboten.

2)a§ f. f. SanbeS* al§ i]3rê gertd)t in
Sirieft £)at mit bem ©rfenntniffe bom 31. Sluguft 
1901, i]5r. IX. 123/1, bie SBeiterberbreitnng ber 
Sir. 1088 ber gedjcfirifi: „Avanti!u bom 27. 
Sluguft 1901 toegen ber ©tefie bon „E che 
affidamento puó“ biS „gl’interessi dei poveri 
operai“ beS Slrti£el§: „Buio e silenzio" nad) 
§. 300 @t. ©. berboten.

L. cz. P . 531/00 (8) [4451 1 — 3]
Petra Petrygę z Bilcza uznano m arno­

trawcą, a kuratorem  zamianowano dla niego 
Semena Sochackiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 10. grudnia 1900.

®a§ f. f. Streiś* ató /pre^ge^td)t in 
©fjrubim £jat mit bem ©rfenntniffe bom 31. 
Sluguft 1901, $ r .  15,1, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłr. 69 ber 3 ett ł^ rt f i : »Osveta l id u 1 
bom 28. Sluguft 1901 megen ber ©tefie bon 
„Ucitei jest h lidan" bt§ „policajti" be§ Slrti 
fc is : „Pravni potnery ucitelstva“ ttac^ §. 300 
©t. ©. berboten.

S)a§ f. f. ®ret§* afS ^irefjgeridjt in 
ijSifef £)at mit bem ©rfenntniffe bom 31. Sluguft 
1901, ipr. 20/1, bie SBeiterberbrcitung ber 9łr. 
85 ber 3 eBfd)rift: „Pisecke Listy" bom 28. 
Sluguft 1901 megen bcS geuifieton§ in ben ©tcllen 
bon „Oh chapu“ bi§ „Ó roucednice11, bon 
„Radim V am “ bis „t(Ą fef)le" ttttb bon „Jen 
BiS „s dustojnikem" nać^ §. 491 @t. ©. unb 
Slrt. IY. beS ©efe^eS bom 17. ©ccember 1862, 
9L @. 331. 9^r. 8 ex 1863, berboten.

®a§ f. f. ®rei§* al§ i|3re|gerić^t tn 
jpifef fjat mit bem ©rfenntniffe bom 31. Sluguft 
1901, j]3r. 19/1, bie iBeiterberbreitung ber 3łr 
1 ber 3citf(^rift: „S ie  Slutfje" bom 1. ©eptena 
ber 1901 megen be§ beu fatfjofifĄen ©leruS 
betreffeitbeu Slrtifel? bon „S/ćigfid) berid)ten" 
bis „am ©efellfcfjaftstdrpcr praugen", megett 
ber Sluffdjrift bel SIrtifell bon „Unb ift e§" b il 
„errotljen mujjte" na(Ą §§. 302 itnb 303 @t. 
©. berboten.

S a l  f. f. ^reil*  ttll $rcBgerid)t tu 
Sietcpeuberg l)at mit bem ©rfenutniffe bom 81. 
Sluguft 1901, i]5r. 52/1, bie S5Sciterberlircititug 
ber Mir. 236 ber geitfcfjrift: „Seutfdjc SSotfl 
jettuitg" bom 27. Sluguft 1901 megen ber ©tefie 
bon „ |)u r  ©rrcid)ung bel 3 u m fó '' b il „luftig 
unb uugeftort forttagen fonutcu" bel S lrtife ll: 
„ S e r  ftkttfjofifetitagc in Scitmeri^" nać^ §§. 64 
302 ttttb 303 @t. ©• berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  frefjgeridjt in 
3 a ra  fjat mit bem ©rfenntniffe bom 28. Sluguft 

901, i|3r. 33/1, bie SBeiterberbreitung ber SJlr. 
66 ber ^ i tf i j j r t f t : M(Hrvatska) Oroatia" bom 
27. Sluguft 1901 megen ber auf 3. ©eite, 2 
©palte entl)alteucu Sftotifc bon beu SGBortcn „N.

Kuratele.
L. cz. L. 7/1 (9) [7319 1— 3]

Franciszek Różycki i Katrzyna Różycka 
uznani zostali za marnotrawców, kuratorem 
tychże ustanowiony został Tomasz Szpila z 
Grodziska dolnego.

0 . k. Sąd powiatotvy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. P. XVIII. 138/1 (6) [7301 1 - 3 ]
Stanisław Wilczek uznany został umy­

słowo chorym, a kuratorem  tegoż mianowa­
nym  Mikołaj Starzewski.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 2. sierpnia 1901.

L. cz. P. 96/1 (6) [7310 1— 3]
Franciszek W ołoszczak z Posady sano­

ckiej uznany został za marnotrawcę, a kura­
torem jego ustanowiono Pawła Dziubana z 
Posady sanockiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 5. maja 1901.

L. cz. P. 160/1 (8) [7326 1— 3]
Chrystynę Kozak ze Szył uznano um y­

słowo chorą, kuratorem  tejże M ichał Modny 
ze Szył.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. IV. 262/91 (8) [7360 1 - 3 ]
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że zatwierdzona uchwała tut. sądu z dnia 31. 
października 1892 1. 11137 kuratela nad 
M artą Bojko z Zerebek królewskich uchwałą 
c. k. sądu obwodowego z 20. lipca 1901
1. cz. Nc. IV . 305/1 1 zniesioną została.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Skałat, dnia 4 sierpnia 1901.

L. ez. L. 6/1 (4) [7350 1— 3]
Danyło Zadwórny z Płanc-zy wielkiej 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem  jego 
ustanowiono Mikołaja Tabakę z Płanczy 
wielkiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kozowa, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. L. 6/1 P. 97/1 (4) [7366 1— 3]
H enryk Augustyn! syn Józefa z Nyrko- 

wa został uznany marnotrawcą, a kuratorem  
jego ustanowiono Mikołaja Szymków z N yr- 
kowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 18. maja 1901.

L. cz. P. 164/1 (1) [7380 1 - 3 ]
M ichał Kwaśny z Bystrej uznany za 

marnotrawnego.
Kuratorem Jakób Płonka z Bystrej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biała dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. L. 11/1 (3) [7376]
OGŁOSZENIE.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I. w Jaśle  
uznaje Zygm unta Miszewskiego emerytowa­
nego adjunkta kolei państwowej niewłasno- 
wolnym z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem zamianowany Karol Rylski 
ze Lwowa.

Jasło, dnia 30. lipca 1901.

L. cz. P. 246/1 (5) [7388]
Scheindla Segal vel Metzler uznana 

umysłowo chorą, kuratorem  ustanowiono Aro- 
na Leibę 2 im. Rubinfelda.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. P. 215/1 (4) [7339]
Stanisław Paradowski uznany m arno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Oycaka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 11. sierpnia 1901.

Firmy.
L. cz. F irm . 210 stow. II. (732) [7201 3 - 3 ]

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że wpisano 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Towarzystwo zali­
czkowe w Pilźoie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na podstawie 
powziętej na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 10. lipca 1901 uchwały stowarzysze­
nie to w drodze likwidacyi rozwiązane zo­
stało i że likwidatorem, z prawem zastępowa­
nia powyższej firmy w likwidacyi p. Wolf 
Sandhaus przemysłowiec w Pilźnie zamie­
szkały, dotychczasowy członek zarządu usta­
nowiony został, zarazem wzywa się wszystkich 
wierzycieli stowarzyszenia, aby u tegoż pre- 
tensye swe zgłosili.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. F irm . 377/1 [7269]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłoszą, że wskutek tus. uchwały 
z dnia 1. sierpnia 1901 1. cz. F irm . 355/1 
uwidoczniono pod dniem 5. sierpnia 1901 w 
rejestrze dla firm spółkowych przy firmie: 
„W olf i Sprince Schapira dla przesiębiorstwa 
gorzelni, wołowni i m łyna w Dobrowodaeh" 
Spółk. I. pag. 45 poz. 2 3 3 następujące zm ia­
n y :

1) że w miejsce dotychczasowego współ­
właściciela tejże firmy zmarłego dnia 23. g ru­
dnia 1898 błp. W ołfa Sehapiry wstępują te­
goż tus. uchwalą z dnia 22. grudnia 1900 1. 
cz. A. 4/99 (23) uznani spadkobiercy pełn. 
H8rch Schapira, Hindel Rapaport i Lea Mo- 
sel, jakoteż nici. Mojżesz Meehel 2 im. Scha­
pira jako współwłaściciele i jaw ni jej wspól­
n ic y ;

2) że firma ta opiewająca dotychczas 
„W olf i Sprince Schapira11 wskutek powyż­
szej zmiany w osobie Wolfa Schapira opie­
wać będzie Sprince Schapira & Comp., wre­
szcie

3) że firmę tę zastgpywać będzie wyłą­
cznie jaw na spólniczka Sprince Schapira, wy­
pisując własnoręcznie swój podpis z dodat- 
riem wyrażającym istnienie spółki „et Comp“.

Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1901.



L. cz. Firm . 918 sp. III. 215. [7115]
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że firma „Selchwaarenfabrik 
Rapaport & Begleiter" została dnia 3. czer­
wca 1901 wpisaną w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych i że przytem uwidocznio­
no, że główną siedzibą firmy jest Lwów, że 
jawnymi spółnikami s ą : Józef Rapaport, ma­
sarz zamieszkały we Lwowie i Jetli Begleite- 
rowa właścicielka realności we Lwowie, że do 
zastępowania firmy uprawnieni są oboje spól- 
cy łącznie, którzy firmę w ten sposób pod­
pisywać będą, że pod brzmieniem firmy po­
łożą swe własnoręczne podpisy „Józef Rapa­
port i Je tli Begleiter“, spółka opiera się na 
kontrakcie z daty Lwów 28. m aja 1901., że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest wy­
rób i sprzedaż wyróbów m asarskich i że spół­
ka rozpoczęła swą czynność 30. maja 1901 i 
zawartą została na 6 lat.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. czerwca 1901.

L. cz. F irm . 1410 sp. III. (225) [7131]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Józef Salamon Karl 
zostali dnia 12. b. m. wpisaną w rejestr han­
dlowy firm spółkowych i że przy tein uwido­
czniono że siedzibą jest Lwów że jawnym i 
spółnikami są: Joel Karl, M arkus Karl, i nie- 
letui Meier Leib 2. im. Karl i Henoeli Beer 
2 im. Karl kupcy we Lwowie zamieszkali; 
że do zastępowania i podpisywania firmy 
uprawnieniem są Joel Karl i M arkus Karl, 
który firmę tylko kollektywnie w ten sposób 
podpisywać będą, że pod brzmieniem iirmy 
położą swoje podpisy własnoręczne, że pro­
kurę udzielono Małce Karl którą firmę w ten 
sposób podpisywać będzie że pod brzmieniem 
firmy z dodatkiem wskazującym prokurę po­
łoży swój własnoręczny podpis, że spółka roz­
poczęła swą działalność z duiem 12. grudnia 
1897 ,̂ że wreszcie przedmiotem przedsiębior­
stwa jest handel towarami bławatnymi.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. sierpnia 1901.

b . cz. Firm . 1395 poj. III. (121) [7250]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Adolf Silberstein 
°ptyk i mechanik we Lwowie" została dnia 
12. sierpnia 1901 wpisaną w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedyńezych i że przy tein 
uwidoczniono, że siedzibą jest Lwów, właści­
cielem Adolf Silberstein we Lwowie, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy położy podpis własnorę­
czny.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L- cz. F irm . 661/1 poj. II. (703) [7198]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych przy firmie „Stanisław  Gurgul", 
że przedmiotem działania tej firmy są teraz 
czynności domu handlowego, fabryka wyro­
bów masarskich i fabryka wyrobów spożyw­
czych.

Kraków, dnia 13. sierpnia 1901.

L- cz. Firm . 417 Stow. I. (146) [7203]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
.Tarnopolu ogłasza że przy firmie „Bank dla 
handlu i przemysłu w Janowie koło Trem bo­
wli, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką" zanotowano, że na odbytem 
dnia 2. czerwca 1901 walnem zgromadzeniu 
członków powyższego banku uchwalono znie­
sienie w zupełności §. 77. statutów z daty 
Bodzanów dma 11. lipea 1899 i zmianę §. 
15. tychże statutów w ten sposób, że ten pa­
ragraf ma obecnie opiewać: §. 15 Der Be- 
trag ein'es Geschafts A atheiles wird auf fiinf 
zig Kronen festgesetzt Die-er B trag kann 
auf einmal oder auch iu anfeinander foigeu- 
(len W ochen oder Monats-Raten, jedoch nur 
•er] A rt entricbtet werden, dass im Laufe 
eiues Jahres m indestens viorundzwanzig Kro­
nen eingezalilt w erden".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. sierpnia 1901.

L cz. Firn. 189/1 stow. II. 812. [7142]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że w rejestrze dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, wpi­
janą  została iirm a „Stowarzyszenie przeray- 
mysłowe i zaliczkowe" (Industrie  Yorschuss- 
TBrein) zzrejestrowane z ograniczoną poręką 
pięciokrotną" i postanowienia statutów z dnia
5. czerwca 1901.

, Siedzibą stowarzyszenia jest Stanisła­
wów, przedmiotem przedsiębiorstwa dostar­

czanie członkom materyałów potrzebnych do
wyrobu przedmiotów wszelkiego rodzaju za 
gotówkę lub na kredyt, sprzedaż lub pośre­
dniczenie w sprzedaży wyrobów członków, 
udzielanie kredytu członkom stowarzyszenia, 
przyjmowanie kwot pieniężnych na rachunek 
bieżący i wkładai, udzielanie członkom kre­
dytu na rachunek bieżący, eskontowanie we­
ksli członków, popieranie handlu i przemysłu 
członków.

Ogłoszenia będą uskuteczniane okólnika­
mi i plakatami.

Do ważności przyjęcia zobowiązań w 
obec osob trzecich są potrzebne podpisy dwóch 
członków dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. Firm . 387/1 [7270]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłasza, że wskutek ts. uchwały 
z dnia 11. hpca 1901. I. cz. F irm . 337/1 
wpisano pod dniem 12. lipca 1901 w reje­
strze dla firm pojedynczych Tom. I. pag. 287 
poz. 143'* firmę „Efroim Sternhell kapitalista 
w Rohatynie" której właścicielem jest tenże 
Efroim Sternhell w Rohatynie zamieszkały z 
tern, że działalność tego przedsiębiorstwa po 
lega na spekulacyi pieniężnej przez rozpoży- 
ezanie pieniędzy i eskomptowanie weksli, że 
czas trw ania takowego jest nieograniczony, a 
posiadacz firmę tę sam podpisywać będzie 
swem pełnem imieniem i nazwiskiem.

Brzeiany, dnia 13. Iipca 1901.

L. cz. Firm . 1396 poj. III. (120) [7330]
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Adolf Rothmann 
została dnia 12. sierpnia 1901 wpisaną w re­
jestrze handlowym dla firm pojedyńezych i 
że przy tern uwidoczniono, że siedńbą jest 
Lwów, właścicielem A braham  vol Adolf Roth- 
in a n n ’we Lwowie, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzi*, że brzmienie jej własno­
ręcznie wypisze, że prokurę udzielono Salo­
mei Rotbm aun, która firmę podpisywać bę­
dzie w ten sposób, że pod jej brzmieniem 
umieści swój własnoręczny podpis z dodatkiem 
p. pa., że wreszcie przedmiotem przedsiębior­
stwa są interesa pieniężne.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. F irm . 1397 sp. I I I . (226) [7331]
O G Ł O S Z E N I E .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy vre 
Lwowie ogłasza, że firma „Nass & Fried" 
została dm a 12. sierpnia 1901 wpisaną w re ­
jestrze handlowym dla firm spółkowych i że 
przy tern uwidoczniono że siedzibą jest Lwów 
i że jawnym i spółnikami są Sehulim Nass i 
Leizor F ried  kupcy we Lwowie, którzy firmę 
w ten sposób podpisywać będą, że którykol­
wiek z nich brzmienie firmy własnoręcznie 
wypisze, że spółka opiera się na ustnym 
kontrakcie z 24. lipca 1901 i z tym dniem 
rozpoczęła s* e  czynności, że wreszcie przed 
miotem przedsiębior tw a jest handel towara 
mi bławatnym i.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20. sierpnia 1901.

L cz. Firm . 1124 sp. III, (114) [7332]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Fabryka krochma­
lu i syropu kartoflanego Dr. Walewski i spół­
ka we Lwowie" po niemiecku „Kartoftel- 
Stiirke uud Syrup Fabrik Dr. Walewski & 
Gorup. in Lem berg" w skutek rozwiązania 
spółki została dnia 7. lipca 1901 wykreśloną 
z rejesiru handlowego dla firm spółkowych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia l i .  lipca 1901.

L. cz F irm . 1399 stow. II. 128. [7063] 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firm ie: Krajowy Zwią­
zek przemysłowy stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" dnia 12. sierpnia 
1901 w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych uwidoczniono że na 
walnem zgromadzenin członków 24. maja 1901 
odbytem uchwalono zmiany statutu przedłożo- 
nem poświadczeniem wykazane a w szczegól­
ności co do okoliczności, które w rejestrze uwi­
docznione i ogłoszone być muszą postanowiono 
że celem Związku jest podniesienie przemysłu 
krajowego przez popieranie produkcyi i sprze­
daży wyrobów swoieh członków a to w po­
średni sposób przez zbyt wyrobów tego prze­
mysłu w kraju i zagranicą, jak niemniej i 
bezpośrednio przez prowadzenie zakładów han­
dlowych i wytwórczych.

W szczególności do osiągnięcia tego ce­
lu służą Związkowi środki następujące „Dal­

szy tekst §. 4. od punktu 1) do punktu 6) 
włącznie ma pozostać w dotychczasowem, 
brzm ieniu natomiast punkt 7) opuszcza się, 
zaś punkt 8) z nowem oznaczeniem jako punkt
7) pozostał niezmieniony i tylko uzupełnio­
ny dodatkiem słów końcowych" i w ustawie 
z października 1896 „że Udział każdego człon­
ka Związku wynosi sto koron że Dyrekcya 
związku składa się najwyżej z 3 członków."

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. F irm . 667/1 stow. II. 106. [7199]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Bank dla handlu i przemysłu w Wie­
liczce, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" że na walnem zgromadzeniu 
odbytem w dniu 24. czerwca 1901, członka­
mi dyrekcyi wybrani zostali ponownie Salo­
mon Rosenzweig, Eliasz H irsch Friedm ann i 
Józef Perlberger, wszyscy trzej kupcy w W ie­
liczce zamieszkali, tudzież że postanowienia 
§§. 5, 16, 21, 22, 23 i 26 sta tu tu  zostały 
zmienione w szczególności § . 21  statutu zmie­
niony został w ten sposób, że zarząd składa 
się z 3 członków, których zgromadzenie ogol- 
ne wybiera z grona członków towarzystwa 
na przeciąg lat trzech, §. 22 statutu zmienio­
ny został w ten sposób, że Rada nadzorcza 
składa się 7 członków towarzystwa którzy 
muszą mieć swoje miejsce zamieszkania w 
Wieliczce, względnie w obrębie 15 kilometr, 
in. Wieliczki, wreszcie że § 26,statutu zmie­
niony został w ten sposób że ogólne zgroma­
dzenie zwołuje Prezes lub Viceprezes Rady 
nadzorczej przez obwieszczenia na publicznych 
miejscach wywieszone (plakaty) lub w dzien­
nikach publicznych, a wszczególności w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" zamieszczone, któ­
re nastąpić winno przynajm niej ośm dni 
przed term inem  i oznaczyć musi miejsce, 
dzień zgromadzenia i przedmioty obrad.

Kraków, dnia 13. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 12/92 (3) [7127 3— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Apolonia Czuchraj 
zmarła dnia 21. stycznia 1892 w Sosnowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Spadkodawezyni była tabularną właści­
cielką 1/4 części realności objętej whl. 131 
ks. gr. gm . kat Sosno w.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się w szystk ich , którzyby z jakiegokolwiek 
ty tu łu  rościli sobie praw a do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc, od daty te­
go edyktu, o »wych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł praw ny dziedziczenia do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza­
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem  Janka Magdzija w Sokołowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
nym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państw a jako bezdziedziczny spa­
dek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśaiowczyk, dnia 5. maja 1901.

L. cz. A. 105/1 (6) [7180 3—3]
O. k. Sąd powiatowy Oddział III w 

Przem yślanach podaje do wiadomości, że Herz 
Serles zm arł dnia 19. lutego 1901 w Przemy­
ślanach bez pozostawienia rozporządzenia osta 
tniej woli.

Ponieważ ustawowi dziedzice zrzekli się 
wszelkich praw do spadku po powyższym 
zmarłym pozostałego, Sąd zaś nie wiedząc 
czy i komu przysługują prawa do tego spad­
ku jeszcze, wzywa wszystkich, którzyby z ja­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, Ii 
cząc od d ity  tego edyktu, o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł praw ny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasokre­
su, zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
ny tylko z tymi którzy wykażą tytuł dii dzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też zo­
stanie w miarę możności przyznanym spadek 
dla którego ustanowią się kuratorem pana 
adwokata dr. Scheukera w Przemyślanach,

W  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio­
nym czasokresie przypadnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 18. maja 1901.

L. cz. A. 769/00 (14) [7128 3 - 8 ]
Nieznanego z miejsca pobytu Sebastya- 

na M ałka zawiadamia się, że w dniu 2. wrze­
śnia 1900 zmarła w W ieliczce siostra jego 
Karolina Nodzyńska z pozostawieniem ostatnie j 
woli i spadku z gotówki się składającego.

Poleca się temuż, aby w przeciągu roku 
do spadku osobiście lub ustanowionego peł­
nomocnika się zgłosił, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z kuratorem jego notaryu- 
szem Przychockim w Wieliczce przeprowa­
dzone, a część ewentualnie dla niego przypa­
dła w sądzie przechowaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 16. sierpnia 1901.

L. cz. A. XVI. 317/00 (14) [7153 3 - 3 ]
C. k. Sąa powiatowy, Oddział XVI. w 

Krakowie podaje do wiadomości że 21. marca 
1898 zmarł w Branicach Jan  Pajor bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Spadek przedstawia wartość 254 koron.
Niewiadomych z miejsca pobytu synów 

spadkodawcy, Stanisława i Ju liana Pajorów 
wzywa się aby w ciągu roku od dnia ogło­
szenia edyktu zgłosili do spadku swe prawa 
i tytuł dziedziczenia wykazali, bo w przeciw­
nym postępowanie spadkowe z tym i tylko, 
którzy się już do spadku zgłosili, przeprowa 
dzonem będzie i spadek im tylko przyznany 
zostanie, zaś nie objęte części spadku przez 
Skarb Państw a ściągnięte zostaną.

Kuratorem Stanisława i Juliana Pajorów 
jest adw. dr. Mttnz.

Kraków, dnia 5. iipca 1901,

L. cz. A. 68/1 (66) [7147 3 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Nierairowie za­

wiadamia, że do spadku zmarłego dnia 23. 
marca 1901 w M agieraniu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ks. Feliksa Tar­
czyńskiego powołani są z ustawy między in ­
nymi także M arya Medyńska, M agdalena ?. 
Tarczyńskich Domańska. Honorata z Tarczyń­
skich Rowińska, Rozalia z Tarczyńskich Li­
pińska i Georginia Krzyżanowska.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 
nem, wzywa się powyższe, by w ciągu roku 
zgłosiły się w sądzie i oświadczenie do spad­
ku wniosły, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się. spadkobiercami i 
z kuratorem dla powyższych ustanowionym 
c. k. notaryuszem Lbwnerem w N iem iro w ie  
przeprowadzone zostanie.

Niemirów, 10. sierpnia 1901.

L. cz. T. IV . 8 1 (2) [7118 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie w dniu 19. lutego 
1900 Fol. 743 na kwotę 110 K. a z dniem
1. stycznia 1901 na kwotę 104 ker. 40 hal. 
opiewającej, na imię Feigi Brandt wystawio­
nej, wzywa posiadacza, aby ją  w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu „w Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, sądowi przzedłożył, 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inaczej 
książeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26. maja 1901.

L. cz. Nc. 317/1 (3) [7215 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wdrażając na prośbę S ach era Grohm anna ne- 
gocyanta w Magierowie postępowanie am orty­
zacyjne co do zaginionego dokumentu Ńr. 
56140 wystawionego przez dom bankowy A le­
ksandra Suchanka w Bernie na zakupione na 
r a ty :

1/5 los państwowy z roku 1S60 Ser 
4432 Nr. 17.

1. los regulacyi Cisy Ser. 813 Nr. 95.
I . węgierski los hipoteczny Ser. 2314 

Nr. 65.
1 los ziemski I. Em. Ser. 970 Nr. 99.
1 los ziemski II. Ern Ser. 3534 Nr. 46.
1 los turecki Nr. 1,641-395.
1 los austryaeki czerwonego krzyża Ser.

4349 Nr. U .
1 los węgierski czerwonego Rizyża Ser. 

6476 Nr. 7 3 /
1 los włoski czerwonego krzyża Ser. 

2192 Nr. 25.
1 los serbski tytoniowy Ser. 4102 Nr. 29.
1 los Jósziv Ser. 4022 Nr. 65, które 

to papiery miały być wydauy Saeherowi Groh­
manowi po zapłaceniu wszystkich rat i zwró­
ceniu powyższego dokumentu, wzywa każde­
go posiadacza wzmiankowanego dokumentu, 
wzywa każdego posiadacza wzmiankowanego 
dokumentu, ażeby w pr eciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" prawa swe do tego do­
kumentu wykazali, gdyż w przeeiwmym razie 
po bezkutecznym upływie powyższego term i­
nu, rzeczony dokument na ponowne żądanie 
proszącego zostanie uznany zanieważny.

Niemirów, dnia 19. sierpnia 1901,
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L. cz. IV. 241/94 (26. 28.) [7188 S - E ]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­
je  do wiadomości, że dnia 17. stycznia 1891 
zmarł w Kołomyi Beri W eissm ann Jakóba 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Ustanawiając dla niewiadomogo z m iej­
sca pobytu Itzka Grilla vel W eissmana, syna 
wrzekomej siostry spadkodawcy Lai W eiss­
m ann, tudzież w ogóle dla niewiadomych 
spadkobierców Berła W eissmana kuratora w 
osobie adw. p. dr. Zipsera, wzywamy ich, 
ażeby w ciągu roku przy wykazaniu swoich 
praw spadkowych swoje oświadczenie się do 
spadku po Berłu W eissmanie tem pewniej 
wnieśli, ileże po upływie tego czasokresu po­
stępowanie spadkowe z pominięciem ich mo­
żliwych praw tylko z tymi przeprowadzone 
zostanie, którzy się do spadku oświadczą, a 
w braku jakichkolwiek oświadczeń, spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi państwa wyda­
ny zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, ania 29. grudnia 1900.

L. cz. 0. I. 263,1 (2) [7172 3 - 3 ]
W sprawie tymczasowego zarządzenia 

p. M echla Friedm ana w Kozowie, toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Kozowie 
przeciw Eisigowi Messingowi niewiadomemu 
z miejsca pobytu o 338 kor. 88 hal. pozwa­
nem u ma być doręczoną uchwała z dnia 27. 
sierpnia 1901 1. cz. 0. I. 263/1 (2), którą 
celem zabezpieczenia kwoty 188 kor. 88 h. 
tymczasowe zarządzenia przez przechowanie 
ruchomości dłużnika dozwolono.

Ponieważ niew iadom o, gdzie Eissig Mes- 
sing przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. W ło­
dzimierza Lewickiego, c. k. notaryusza w Ko­
zowie.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. T. 31/1 (1) [7197 3— 3]
G. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Józefa 
Friedm anna celem umorzenia rzekomo zagi­
nionej policy, wystawionej przez D yrekcję 
Towarzystwa W zajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie na imię Fryderyka Pokornego c. k, 
kapitana w Pradze, opatrzonej Nr. 28.171 z 
dnia 9. czerwca 1893 opiewającej na kapitał 
pośmiertny w kwocie 1500 zł. w. a. czyli 
3000 koron płatny okazicielowi policy postę­
powanie amortyzacyjne, zawiadamiając każde­
go, komu na tem zależeć może, że powyżej 
wzmiankowana polica po upływie 1 roku, 6 
tygodni i 8 dni, licząc od ostatniego ogłosze­
nia tegoż edyktu w Gazecie Lwowskiej na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną uzna­
ną  zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
n ik t żadnych praw do tej policy w tut. są­
dzie nie zgłosi.

O k.. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 15. sierpnia 1901.

[7266 2— 3]
OBW IESZCZENIE.

P. Józef Lacek, adw. we Lwowie za­
mierza przesiedlić się do Tuchowa.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz. 0 . I. 189/1 (1) [7358 2 - 3 ]
Przeciw Ołenie Chemycz, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rawie przez W a­
syla Chemycza, rolnika w Ławrykowie pozew 
o zapłatę kwoty 210 kor. z pu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. paździer­
nika 1901 o 9 godz. przed południem do tego 
sądu, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia Ołeny Ohemyez, usta­
nawia się p. adw. dr. Dyonizego Jamińskiego 
w Rawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 30. sierpnia 1901.

[7398 1— 3]
O b w i e s z c z e ń  ie.

P. P. Dr. Dr. Maksymilian Liptay, Mie­
czysław W ojciech dw. im. Szeliga, Zygm unt 
vel Samuel Griinstein i Jan  Hryniewiecki 
wpisani zostali z dniem 3. września 1901 na 
listę adwokatów, a to trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, a ostatni z siedzibą w Mielnicy.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 8. września 1901.

[7399 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

Orzeczeniem tutejszej Rady dyscyplinar­
nej z 30. marca b. r.j 1. 57 został p. Józef 
Howorka adwokat krajowy w Lubaczowie za­
sądzonym na karę zawieszenia adwokatury 
na przeciąg pół roku, co się niniejszem do 
wiadomości podaje.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 3. września 1901.

[7400 1— 3] 
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Bronisław Michałowski adwokat 
we Lwowie ustanowiony został generalnym 
substytutem zmarłego w dniu 27. sierpnia 
1901 w Iwoniczu adwokata we Lwowie ś p. 
Karola Irzyczek Maciejowskiego.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3. września 1901.

L. cz. C. 128/1 (1) [7382 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnym Michałowi i Janowi 

Boblakowi, wniosła Kunegunda z Bielaków 
Boblak z Starego Bystrego pozew o uznanie 
prawa własności V* i aU części realności zpn.

Audyeneya do rozprawy odbędzie się
12. października 1901 o godz. 9 rano w biu­
rze N r. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator M ichał Struszkiewicz c. k. no- 
taryusz w Czarnym Dunajcu będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 21 sierpuia 1901.

L. cz. T. IV. 10/1 (1) [7293 1 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie co do zagubionego kwitu 
przez c. k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie 
z dnia 2. września 1899 art. dz. 127 wysła­
nego na 270 zlr., którą Szaje Grzyb jako kau- 
cyę na dostawę szutru do kasy rzeczonego
c. k. gł. Urzędu podatkowego złożył, wzywa 
posiadacza tego kwitu, aby dokument ten w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
w sądzie złożył, gdyż inaczej kwit ten za 
umorzony będzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. A. 808/00 (7) [7233 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Cirlę z 
Kuttenplauów, iż zapisany jej przez bł. Midlę z 
Baumgartenów Kuttenplau testam entem  z daty 
Drohobycz, 3. lipca 1900 legat w kwocie 50 
kor. przez testamentowych dziedziców został 
złożony i na jej rzecz w c. k. g ł Urzędzie 
podatkowym w Drohobyczu jako depozycie 
sądowym przechowany.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 9. lipca 1901.

Doniesienia prywatne.

W :  * ________  i

Mit dem Rescripte des k. k. Ministeriums des Itmern vom 9. 
Marz 1901 ZI. 6.713 wurde die franzosische Aetieugesellschaft 
„Compagnie Galicienne de Mines“ auf Grand der kaiserli- 
chen Yerordnnng vom 29. Novembor 1865 Zl. 127 R. G. 
B. zum gewerbsmassigen Betriebe der nach ihren Statuten 
zulassigen Geschafte in den im oesterreichischen Reichsra- 
te vertretenen Konigreichen und Lander zugelassen. Die

Zulassungs-erklarung lautet:

K. k. Ministerinm des Innern Zl. 6.713.
Wien, am 9. Marz 1901.

In Erledignng des Einschreitens de praes. 23. Februar 1901 
beziełiungsweise de 23. Mai 1900 finde ich im Einvernehmen mit 
dem Ackerbauministerium, dem Finanzministerium, dem Handelsmi- 
nisterinm  und dem Justizm inisterium  der Actiengesellschaft „Com- 
pagnie Galizienne de Mines“ in Paris auf Grand der kaiserl. Ver- 
ordnung vom 29. November 1865 R. G. B1- Nr. 127 die Bewilli- 
gung zum gewerbsmassigen Betriebe der nach ihren Statuten zulas­
sigen Geschafte in den im osterreichischen Reichsrathe vertretenen 
Konigreichen und Lander mit der Niederlassung ihrer Reprasentanz 
in Szczakowa in Galizien fur die Dauer ihres rechtlichen Bestandes 
im Haimatlande gegen die Verpilichtung zu ertheilen, dass den Be- 
stimmungen der bezuglichen hierlandigen Gesetze und Vorschriften 
namentlich jenen der erwahnten kaiserl. Verordnung vom 29. No- 
vember 1865, R. G. BI. Nr. 127 genau nachgekommen werde.

Die im Art. III. der kaiserl. Yerordnung vom 29. November 
1865 erwahnten Yeroffentlichkeiten haben bis auf W eiteres durch die 
amtliehe W iener und Lemberger Zeitung zu erfolgen und ist die im 
Sinne des Art. IV. dieser Verordnung zu bestellende Reprasentanz 
der k. k. Stattbalterei in Lem berg zu Genebmigung anzuzeigen.

Jede E rricbtung von Filialen und Agentien nnterłiegt naeb Art. 
II. der m ehrerwahnten Verordnung vom 29. November 1865 der 
li. o. Gehnemigung.

Die W irksammkeit dieser Zulassungserklarung erlisebt, wenn die 
Gesellschaft denjGesebaftsbetrieb bierlands nieht m nerhalb 6 Monaten 
a dato wirklicb eróffnet hat.

Seblieslicb wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom 18. 
September 1892 R. G. BI. Nr. 171, betrefifend die Entrichtung der 
Stempelgeb (ihren von auslandischen Aetien, Renten und Schulver- 
schreibungen zur Darnachachtung hingewiesen, wobei bemerkt wird, 
dass nach §. 5 dieses Gesetzes und § . 1 1  der Finanzministerialver- 
ordnnng vom 17. November 1892 R. G. BI. Nr. 224 fiir jenen Theil 
des Capitales in Aetien und Obligationen weleben die Gesellschaft 
dem b. 1. Geschaftsbetriebe zu widmen beabsiebtigt, die Stempel- 
gebubr naeb Scala II. noeli vor Beginn des Geschaftsbetriebes in 
Inlande bei Vermeidung der Reehtsfolgen des § . 1 1  des bezogenen 
Gesetzes-unmitelbar zu entriebten ist und zum Behufe der Bemessung 
dieser Gebiihr die erforderlicłien Nachweisungen und Bebelfe dem 
k. k. Finanzm inisterium  rechtzeitig zu uberreieben sein werden.

Fiir den k. k. Minister des Innern.

1. Die Gesellschaft fiilirt den Namen „Compagnie Galizienne de 
Mines“ .

2. Die Gesellschaft bat ihren Sitz in Paris 66, Rue de la Vi- 
etoire 66.

3. Der Zweek der Gesellschaft ist:
Die Erforschung und Erw erbnng von Minen aller Art in Oester- 

reichisch-Galizien und die Erw erbnng der beziighchen Bewilligung 
sei es auf den Namen von irgend weleben dritten Personen oder 
Geselllschaften insbesondere das Studium  und der E rw erbnng der Be- 
willigungen und Bergwerkrechten auf dem Gebiete von Żarki und 
der- N achbargem einden; die Ausbeutung der besangten Minen oder 
derjenigen die sie eingetbumlieb erwerben oder dereń Concessionarin, 
Bestandnehmerin oder Pachterin sie werden sollte; der Betrieb und 
der Bau allergewerblichen in s ta lten  zur Bebandlung, Um gestaltung 
und zum Handel mit den Erzen, sowie mit den ans diesem Erzen, 
gewonnenen Producten; der K auf nnd die Miete von Liegensebaften 
aller Art zu diesem Zweeke nnd iiberbanpt alle mit den oben be- 
zeichneten Gegenstanden verbundenen gewerblichen finanziellen und 
Handelgeschafte. Dieser Gegenstand der Gesellschaft kann ohne An- 
derung seiner W esenheit dureb auf Antrag des Verwaltungsrathes 
gefassten Besebluss der ausserordentlichen Generalversammlung der 
Actionare ausgedehnt werden.

4. Die Dauer der Gesellschaft betragt neunundneunzig Jabre  be- 
ginnend von ibrer entgiltigen B ildung;

5. Das Gesellsehaftsgrundcapital wird mit 1 ,100.000 Franes, ge- 
bildot dureb 2.200 Aetien von je 500 Franes, die sammtlich in bar 
zu zeiebnen sind, festgesetzt. Die Aetien lauten bis zu ihrer Vollein- 
zahlung auf Namen. Naeb ibrer Volleinzahlung lauten sie je  naeb 
W ahl des Titelbesitzers auf den Namen oder auf den Ueberbringer. 
Ueberdies wrerden 2.200 Genussantheile auf den U eberbringer geschaf- 
fen, die allen Zoichnern im Verhaltnisse eines Antbeiles fur jede go- 
zeiebnete Aetien zugetbeilt werden.

Sammmtliche die genannte Gesellehaft betreffenden Verólfentlich- 
keiten werden dureb die ammtlicbe W iener und Lem berger Zeitung 
erfolgen.

Zum Reprazentanten der Gesellschaft fiir die im Reichsrathe ver- 
tretenen Kronnreiche und Lander wurde im Gemassheit des Art. 
IV. der kaiserlieben Y erordnung von 29. November 1865 Nr. 127 
R. G. B. H err Peter Gasse Ingenieur in Szczakowa bestellt und 
dessen Bestellung mit Erlass der boben k. k. galizischen Staathalte- 
rei vom 30. August 1901 Zl. 94.068 genehmigt.

04073272
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f i j t i i r n s i f e 8  8 0 - l e t n i a  Barykowa, niezdolna 

już do praoy> prosi o wsparcie, ul. Łyczakow­
ska 1. 22, u Gramatykowej.

T fe<»  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje sie staruszek 
80 lat liczący, złozony niemocą, były sługa 

kościelny, Józef ^ oz%  *d- Piekarska 77.

^ i O W E B Y "
z najlepszych fa­
bryk ó oryginal­
nych markach, 
z gwar. Sletnią. 
Sprzedaż także 

. na raty z 10 prc.
podwyżką. Wymiany wzywanych rowerów na nowe. 
Części s k ł a d o w e  na składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na‘ żądanie cenniki. {-,eny UDai,arkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerow jak i maszyn do 
szycia. — Poleca względom P. T
Publiczności S . W A w ” ®1**! Mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa O'- (rog P odwalą)

Ważny od I września

K u r y e r  k o l e j o w y
zawiera

najdokładniejszy rozŁlad jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych' dla Ga- 
iicyi i Bukowiny. Leny biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom.
G e o g r a f i c z n y  r o z Ł f c d s t ^ c y j

z tsiapą sytuacyin3
kolei żelaznych Galicy! i B ukow iny. 

N a jle p s ze  p o łą c ze n ie  a za g ra n ic ą  
i  do in ie jse  k ą p ie lo w y c h .

J > z i a ł  i n f o p i ^ ^ ^ j n y .
Go no bycia iv e wszystkich księgarniach, 

biurach dzienników i trafikach.
„K U R Y E R  k o l e j o w y *

łxa-l-
i\ a kła i biura dzienników Sokołowskiego

Lwów, pasaż Hausinana fi.

% ! C A R O  i  J E L L I N E K
^  L W  Ó W ,

y |  uliea Jagiellońska 1. 22.
('i.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

G w a r a u e y o  za  ea!«ś<j.
52 własnych wozów meblowych patent.

C a x * o  i  J e l l i n e k
Schottenring 27,

£u ti* .paax t A ran y  J m m  n ie s a  8 i ,
I.-wów ul. Jagiellońska $3

■fXi<35X̂*̂OTi.

ŹłOułO
i m i a i e z i s c i .

Courir słynne rowery wybor­
nej i trwałej konstrukcyi, dro­
gowe i półwyścigowe włącznie 
z wszekiemi przy należnościami
i rzetelną gw arancją za lekki 
chód i dobry materyał, model 
3 90J , cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

,/u.TOpj), począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneumatik (płaszcz) 8 do fi K szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką. 
Wielki cennik za 60 hal w znaczkach. 
Korespondencja polska. Skład fabryczny

M. ELundbakin
W iedeń I X ,  Berggasse 1. 3.

jjedal złoty. M a g a zy n  F u ter
1> « ti T y g r y s e m

Medal złoty.

S t a n i s ł a w a ,  W r o ń s k i e g o
łwe Lwowie, ul. Teatralna I. S

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poP«a P° CeiH('h najprzyst-ąrłniejszych sw ój obficie zaopatrzony m agazyn 
futer tak  gotow yt.j)? 'jakoh-z' sk ó ry  pojedyńeze, o raz i m ;cG .->  n a  pokrycia  

u wif-lkim w yborze. —- C enniki n a  ;*ą.danie franco .

f u i t o r
Bod fi nu a

K .  B O I j I K
tak ^  l '°  eemuth n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  swój obficie zaopatrzony magazyn futer 

Sofo\vy(.])7 jakoteż skóry pojedyncze, oraz juaterye na pokrycia f u t e r  
w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco.

w e  L w o w i e ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o  1 . 7 ,

A  X  O
pod ^  za doborowy towar poleca 8/an. P. T. Publiczności

ł stolarzy lwowskich
p l ą c  B e r n ą r d y ń s ł t i  1. 1 7

KM*j e«l r«Jtn JS51 i s t n i e j m y

M E B L I
, l , |:1 , , ^ e i k | e g 0  r o d z a j u ,

' 0w<J' Urządzenia pokoi sypia lnych , jadsilnycli 
M u‘^ i in  w yborze od ■ n a jskro n n iiu js /yu li do 

n ‘\j  w y k w in tn i oj s z V o 1 ’• •
“*■ ~  ^ l ę t o  I  ż e l ^ s s r i e

v ”>0 cenach fahrycanycb

X

4 £ 88H S t e & H g ;  8®mm%
H e r m a n n  W e i s s o n b a c h  «  

Pa,bryka pirotechniczna
rasiepcy H t «.! w e r a 

■ w « w » i ^ 1T |T p | W i e n .  I L / 6 .  £ j
fabryki w M o n a e H i i m  i Hamburgu, gg

— NSi« » iu  o św ie tleń  Ẑ d rila « g tti sztucznych  i  różnego {gj
SB -  W ra ln e  i zabav» rcza różne ognie sztuczne: wodne, salo- S i
|  nowe, teatralne ^ U j w 0*e, ppchodniC)\ tarnie fiuminacjjno itd. 1
jg j   Cei,,,iki lt«z.pl utnie i franko. f a

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły w Tłumaczu o ośmna- 

stu salach, ogłasza się ponownie licytację przez pisemne oferty, które wnosić 
należy na ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tłumaczu, 
najpóźniej do dnia 19. września 1901 r. do 12 godziny w południe.

Cena wywołania wedie kosztorysu wynosi 96 300 koron. Do ofert ostem­
plowanych należy dołączyć 10%  ceny wywołania jako wadyum, tudzież dekla­
rację, że oferentowi są znane wszelkie warunki tej budowy i że oferent zobo­
wiązuje się ściśle wedle tychże wykonać.

Przedsiębiorstwo oddane będzie temu, który prócz podania najkorzystniej­
szych warunków na zaufanie zasługiwać będzie

Plany, kosztorys i warunki budowy można przeglądnąć co dnia w godzi­
nach urzędowych, w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z k om itetu  budow y szkoły.
Tłumacz, dnia 4 w*rześnia 1901.

W incenty Szarkow sti,
przewodniczący.

M i
# Cs

Fabryka rękawiczek
f i i m y

ł a n  C i r o k
pod Rycerzem 

( d a w n i e j  Z i e g - ł e r )
obok handlu WP. Seyfartha 

i Dydyńskiego.

pl. Maryacki 8 róg Teatralnej
dawniej Rynek 1. 30.

Całkowita gotów ka nie wym agana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszysfk e nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonovre, do pok-u. kościelne i 
ścienne, chodniki, iimfieum, ceraty, franki, por! 
tyery, kapy na stoły i lożka, kołdry, koce, ma- 
!erye ua tneble i różne inne przedmioty deko­
racyjne —  S ie b ie , ż e l a z n e  i drewniane, 

i towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu- 
' trzane, konfekeya m .ska, i dam-lca i wszystkie 
inne artykuły mogą być-przez nas sprowadzane,

Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenn ki darmo i opłatnie.
Listy należy adresow ać:

Z a rz ą d  wiedeńskiego mag^^ynu

9 9  A  T J  3 L <  ' I X  '1 2 r  R

Lwów, ulca Sykst.uska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: vil. Mickiewicza 4.

Lwowska Filia

l i i
Tj-llca, 0"a,grlellozis3s:a, 1- 3 .

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprze^Hjl wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursa< h, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia  giełdowo zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i ua giełdach 
zagranicznych, wyda je ,  na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca  

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej 
(iodziny urzędowe od 9 do 121/* — i od 3 do 4 1/,.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4 ’/s°/0 książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a za tem : zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztuczny eh nawozów i w*j!kikieh innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelki--- prace rnelioracy-ne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
kosvtorysów do drenowania poi. nawodnienia i odwodniania łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos. kolejek eto. ei.c. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac
Finsm-owame uskutecznia się podntg każdorazowej szczegółowe; umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

Od d z i a ł  z a s t a w n i c z y
rszelkie kosztowności, jako co: dn 

złoto i srebro.
(Fart«=T , -w  poćk-WTÓrz-aa.).

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako co: drogie, kamienie, perły,
złoto i srebro.



Po cenack r m w i i
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych-. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S ok ołow sk iego

we Lwowie, pasaż Hansmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym  

petitem  2 centy.

'T f e y e t a r y u s z a  z egzaminem tabularnym  po- 
-■  ™ szuje Sąd Liski od 1. października b. r.. za 
wynagrodzeniem dziennem 2 kor. 40 hal. [7392]

Fotograf
posiadający znakomito aparaty i długoletnią 
praktykę przyjmuje wszelkie zamówienia zdjęć 
tak w miejscu jak i na prowincyę za miernem 
wynagrodzeniem. J. Gtoldhammcr, Koper­

nika 22.

Wy s i e w M z  najlepszych 
herbat ^  kl. zł. 1.30 i 1.60 

poleca handel herbaty S kawy

E t o l i a  B ieila  ¥8 L w o m
Mowość!

K o łd r y  p u c l io w e  wyrobu Józefa Seliu- 
stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkb-h kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy­
łącznie tylko u mnie do nabyi 

K o łd r y  z w y k łe  n, 
cząwszy od zł. 4, 5, 6 50, 7, I 
wyborze zawsze na sk ładze.

M a te r a c e  włosienne
do 32.

S i e n n i k i  zwykłe i sp 
niane, poduszki i t. p. najtaniej w speryalnej pra­
cowni wyrobów pościeli

Józef Schuster,
Lwów, Kopernika 5.

Przedruk nie będzie płacony.

OBWIESZCZENIE.

JESIENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W dniu 23. września 1901 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pięciodniowy jarm ark  na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark  na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
i "na placu, a konie znajdą pomieszczenie w tej­
że ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywatnych, 
w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 24 września 1901 (wtorek) odbędzie 
się główny jarm ark  na konie włościańskie na 
placu „Groble".

M agistrat sto i. król. m iasta Krakowa
dnia 29. sierpnia 1901.

(46 razy premiowane).
Od 8. września do widzenia 

W sp a n ia ła  podróż
z Gries do St. Anton

( - w  m a l o w n i c z y m  T y r o l - u . ) .  
W s t ę p  lO  e t .

MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leozy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenlo chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach I głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2’h frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikoiaseha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
gkiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Jako moja specyalnosc od 
kit 38 polecam znakomite 
wyr&by nożownicze z fa­
bryki angielskiej Greo. Hi- 
des z Son. Kenokelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże Stołowa i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie <d zł. 2 do 3, H en- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, N a­
rzędzia ogrodnicze, po corsach 

możliwie niskich.

A n ton i H&Iski
H a a d e l  żala-TirLir  

Lwów, plac M aryacki 1. Ik
denniki na życzenie.

Pierwsza krajowa

Fab ryk a cem entowych
dachówek

w e  L w o w i e ,
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

poieea swoją patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwaiość, szczelność i pię­
kna forma, stawia ją  wysoko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

ADOLF KAMFEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portlaud cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych, 
j .w ó w ,  u l ,  C tr ó d c e k a  I. 8 .

Telefon nmner 460.

AWpltil z.1»ł S.ilJiły u;u:<3 HytltllKtUłK.' •. A
A dler M ., pi. Akademicki.
Agid Jak ó b  Krakowska 25.
B a ran ie ck i, Hotel Pański, Gród, oka. 
B cigel A ., pi. Chorążezyzny 1.
P ostai ul. Łyczakowska 122. 
D ru ck er E ., ul. Gródecka.
J . F ren k e l, ul. Leona Sapiehy 41.
F ried  J a k ó b , Rynek 18.
G arfu n k e l O , Sykstuska 2.
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska 14. 
H ellw ig  E d w ard , Kopernika, 
lik ó w  M ichał, ul. Halicka.
K ell A ., ul. Kopernika.
K ostk iow lcz A u g u st, ul. W ałowa 1. 13. 
A. K anarienvogcI, ul. Jagiellońska 16. 
K ra u s  A ,, u!. Skarhkowska.
K essie r D ., ul. Pańska.
K ro lnd ler Ju k ó h , Plac Bernardyński. 
L askow ski A., ul. K opernika 30.
Lemtnel 8 , I I ., Gródecka 54
L ad Wig J a n ,  uli«.i Krakowska 1. 7.
Lowcnkeek Js.kóh ul. Trybunalska 4.
ŁcipaoiAsk* T o je ic sk . ul. Gródecka 
M akow ski K  , ulica Krasickich.
W. M ichalski, ul. Żółkiewska.
J i  N arkiew icz, ul. Kopernika.
N ow ożęntak J - ,  u!. Ki.-pornisa 4.
N nssenb ia tt H ., ul. Leona Sapieliy.
P ietrzyckl E ., ul. Pańska.
P o u ic /anz  N.. R y n e k  7.
Proksz J . ,  ulica Łyczakowska.
Przybylski K., ul. Teatralna.
Reich S am uel, Ryn-k.
S o tb b e rg  A., ul. Kazimierzowska.
Kothberg M ax, róg ul. Bema.
K ndsiftski A s to a l, r-rs;auraeya kolejowa,
Schapira S ., Rynek.
Sonnenschein A., nl. G. ' -decka .
Saiebortę ulica Kazimierzowska.
Scbleicber L ., u'. Jagi Końska 4.
Schwarzer O., ul. Gródecka.
Stelm achów  J . ,  ul. Ctmrążczyzna 6.
Schall S ., ul. Kazimierzowska.
Skulski M., ul. Teatralna.
Sussmann S., ul. Karola Ludwika.
Wodny J a n ,  ui. Czarnieckiego 
W olisch H ., ul. Grój«oka.
Znckcrmann Ja k ó b , ul. Zimorowiczaj 18. 
Z acb era iau u  Szymon, ul. Leona Sap ehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p. O z y a sz a  W i s i a ł  Syna, ul. Bogusławskiego 

i. 18, teiefonu nr. 6.
K o l t  i i k o c i m s k i  (porter krajowy])

Z. B aczew sk i, Halicka.
O. G a rfu n k e ’, Sykstuska.
S. Schapiry, Rynek.

Skład piwa daszkowego 
u p. S. W icsera, Sykstuska 14, telefon 149.

N a  p rsy sz ło śe  o g ła sz a ć  b ę d ę  k& idej n ie ­
dzieli w p is m a c h  lw o w sk ic h  n a z w is k a  r e s ta u ­
ra to ró w , k tó rzy  p i r r o  o k o c i m s k i e  sp rz e d a ją , 
x n a d to  * » 3 tr* ag am  sofcie w y s tą p ić  w  d ro d ze  
lą iu w e j  p rzec iw k o  sp rz e d a ż y  o b ceg o  p i c a  
piod !K ,vrtą o k o c im sk ieg o .

J a n  Gdtz, 
brow ar w  O kocim ie.

PRODUKT SPOŻYWCZY *
ALIMENT G0MPLET '

MAKIME GRODU FILS AINE
W  PARYŻU  
-■ ~ —-

W  wysokim stopniu pożywDy. 
łatwy do strawienia, wzmacniający 
dla- osób osłabionych po ciężkich

chorobach nie mogących wcaie trawić żadnego pokarmu, dla dzieci wątłych  
Iji delikatnych. Analiza chemiczna dokonana w szkole medycznej w  Paryżu ► 
j wykazała że ten produkt wyiączpie,ziożony z roślin przy równej wadze jest  
|7  razy bogatszy w  substaneye białkowate najpożywniejsze lalbumiuąldes) 
j jak mieko, 3 razy jak chleb, 2 -razy jak św ieże m ięso. Zalecany przez pierw- 
1 szorzędDych lekarzy w  Paryżu.

F a b r y k a  i m łyny  ja k  ró w nież  spr zedaż  h u r t o w a  :
2, Im p asse  L eblanc, P A B IS

WyŁiczna sprzedaż we Lwowie w apteee pp. I \  Mikolaseha i Sp.

►
►
►
h

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 24. września b. r. odbę­

dzie się
Walne Zgromadzenie

w kam rlaryi „Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności" pod Nr. domu 18 
w Bukaezowcaoh, celem zbadania księgi i bilansu z roku 1900.

§. b6 statutu Towarzystwa. Prawo udziału na ogóluyin Zgromadzeniu mają 
ci członkowie stowarzyszenia, którzy co najmniej jeden udział w całości 
wpłacili, t. j. 100 koron.

Bukaezowce, dnia 6. sierpnia 1901.

D Y R E K C Y A  
I. Schapira. A. Horn.

„Confiserie Union44 we Lw ow ie.
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych spotobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, wyśm ienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowo. — Produktu słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — W yśmie­
nite cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragees, Pralinees). — Dese­
rowe pieezywka, biszkoty, herbatniki, p ierniki. — Oryentalne speeyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńezyeh do

najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, owoee kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p.
ńo-/.v dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 

:y środek zamiast masła i miodu. — W reszcie rozmaito soki

ystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu n a - ' 
rbie.ramy z pierwszorzędnych źródeł, buda 1 K ontro lu je s tu ie  
ężuiiy.
fabryki syropu i  cukrów we Lwowie,

btowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poreką.

i O w 7fr](ifłnio rt ‘i.i 1 u Ti H

m

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


